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Daniel Kores!

Wptyw Oddziatu lll Operacyjnego

Sztabu Gtéwnego Wojska Polskiego

na rozwoj komunikacji drogowej w Polsce

w latach 1935-1939. Przyczynek do zagadnienia

Streszczenie

Zagadnienie komunikacji drogowej w Polsce okresu migdzywojennego nie nalezy do
tematow szczeg6lnie mocno eksploatowanych w badaniach historycznych. Zupetnie nie-
znanym dotad aspektem rozwoju polskiego drogownictwa pozostawat wptyw, jaki na nie
wywarl Sztab Glowny Wojska Polskiego w latach trzydziestych XX wieku. Niniejszy
artykut jest przyczynkiem, ktory wskaze ewentualnym badaczom tego problemu potencjat
tkwigcy w materiatach z zasobu Centralnego Archiwum Wojskowego — Wojskowego Biura
Historycznego. Analiza bedzie dotyczy¢ materiatéw obejmujacych akta z zespohu Oddziatu 111
Operacyjnego Sztabu Gléwnego. Dokumenty te dowodzg bezspornie, ze Sztab Gltowny
miat silny wptyw na kierunki rozwoju polskiego drogownictwa kotowego — wydatoby sig,
ze nawet decydujacy, gdyby nie utrwalony w tych samych dokumentach ciagty konflikt
kompetencyjny pomiedzy czynnikami cywilnymi i wojskowymi i pewne przestanki wska-
zujace na to, ze wojsko nie zawsze w tych sporach zwyciezato. Oczywiscie zrodlem taré
byly przede wszystkim zupehie rézne priorytety rozwoju drogownictwa — administracja
rzadowa i terenowa stawiata przede wszystkim na rozwdj ekonomiczno-gospodarczy kraju
i poszczegolnych regiondow; armia podporzadkowywata rozbudowe infrastruktury drogowej
warunkom militarnym, majac na wzglgdzie mozliwo$ci obrony kraju w przypadku agresji
(wykorzystanie drog przez nieprzyjaciela), a w dalece mniejszym stopniu uzycia drog dla
celow wiasnej koncentracji lub przemieszczania oddzialéw w czasie dziatan obronnych.

Stowa Kkluczowe: armia, Ministerstwo Komunikacji, Generalny Inspektorat Sit Zbroj-
nych, drogi panstwowe i powiatowe, infrastruktura, administracja, mosty, wiadukty

! Dr Daniel Kore$, Wydziat Nauk o Bezpieczefistwie Akademii Wojsk Ladowych
im. gen. T. Kosciuszki we Wroctawiu, ul. Czajkowskiego 109, 51-147 Wroctaw, pra-
cownik Oddziatowego Biura Edukacji Narodowej IPN we Wroctawiu, ul. Dtugosza 438,
51-162 Wroctaw, e-mail: dkores77@gmail.com
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Wprowadzenie

Problem wptywu armii na zagadnienia komunikacyjne — a precyzyj-
niej, na rozwdj komunikacji drogowej w Il Rzeczypospolitej — jest ciaggle
tematem czekajacym na powazniejsze badania naukowe’. Niniejszy ar-
tykut w Zaden sposob nie aspiruje do tego, zeby nawet w niewielki spo-
sob wyczerpac to obszerne zagadnienie, gdyz wymagatoby to znacznego
poglebienia kwerend zrodlowych o kolejne zespoly akt. Jest za to przy-
czynkiem, ktory wskaze ewentualnym badaczom tego problemu poten-
cjat tkwigcy w materiatach z zasobu Centralnego Archiwum Wojskowe-
go — Wojskowego Biura Historycznego. Dokona si¢ to poprzez analizg
materiatow obejmujacych jednostki z zespotu Oddziatu III Operacyjnego
Sztabu Glownego. Badanie relatywnie niewielkiego — ale jednak licza-
cego kilkaset dokumentéw — zasobu akt dotyczacych tytutowego zagad-
nienia, a wytworzonych w kluczowej (po 1935 r.) dla polskiego plano-
wania wojennego agendzie Sztabu Glownego ma oczywiscie wady
i zalety. Wadg bedzie wycinkowo$¢ — zaletg szansa na odstoniecie kuli-
sow wptywu oficerow Oddzialu Operacyjnego na rozwoj komunikacyjny
kraju, a takze mozliwo$¢ zrekonstruowania przestanek, jakimi sie kiero-
wali, podejmujac swoje decyzje.

Stan drog polskich po zakonczeniu wojen o granice i niepodlegtosc
w 1921 r. trudno nazwa¢ inaczej niz katastrofalnym. Miato na to wptyw
kilka czynnikéw: Kiepska infrastruktura drogowa oddziedziczona po
zaborcach (przede wszystkim po Rosji i Austrii), ktora wynikata m.in. ze
zuzycia nawierzchni w wyniku wielokrotnych przemarszow wojsk
w czasie Wielkiej Wojny (i dziatan wojennych z lat 1918-1921) oraz
Zmarnej jako$ci materiatow uzytych do ich budowy; bezposrednie
zniszczenia wojenne, ktore dotknety ok. 10% drog (4 tys. km) i ok. 30%
dhugosci mostow (55 tys. m) — w przypadku mostow dalsze ok. 40%
(72 tys. m) byto w katastrofalnym stanie i grozito zawaleniem (przygnia-
tajaca wiekszo$¢ z nich bylo drewniana). Z braku odpowiednich $rod-
kéw w pierwsze] dekadzie po zakonczeniu wojny zdotano przede
wszystkim dokona¢ napraw istniejacej infrastruktury oraz w pewnym
stopniu podjeto dziatania zmierzajace do rozbudowy istniejacej sieci

2 Mozna nawet stwierdzi¢, ze problematyka drogownictwa, jako element skladowy
zagadnienia komunikacji w II Rzeczypospolitej, jest w historiografii stabo obecna —
oprécz prac wydanych tuz przed wojng, i to dotyczacych wszystkich zagadnien komuni-
kacyjnych (zob. 20-lecie... 1939; Lopuszynski 1939; Rakowski 1939) oraz opublikowa-
nych kilkadziesiat lat temu syntez (Kalinski, Liberadzki 1974; Kalinski, Liberadzki 1986;
Brzosko 1982), mamy do dyspozycji stosunkowo nieliczne przyczynki (m.in. Kalinski
2014: 137-154; Kowal 2005; Iwota 2013; Chudzik 2016: 105-118).
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drogowej; w latach 1924-1934 érednio budowano w Polsce ok. 1140 km,

a w latach 1935-1939 ok. 1700 km drég rocznie — nowych i 0 na-

wierzchni utwardzanej. Dzigki temu udato si¢ osiagnaé zwigkszenie

zageszczenia infrastruktury drogowej o ok. 30%, podnoszac $rednig z 11

do 16 km/100 km? (20-lecie... 1939: 391 i n.)’.

Kierunki rozwoju polskiego drogownictwa kotowego od 1 lipca
1932 r.* kreowato przede wszystkim Ministerstwo Komunikacji (dalej
MK)®, w ramach ktérego funkcjonowat od 1930 r. Samodzielny Wydziat
Wojskowy, w roku nastgpnym przeksztatcony w Biuro Wojskowe (dalej
BW MK). Na czele BW MK od stycznia 1931 r. do wybuchu wojny stat
ptk dypl. Jozef Zborzil. Z pozostawionych przez niego relacji mozna
fatwo wnioskowac¢, ze srodek cigzkosci prac kierowanego przez niego
Biura ogniskowal sie wokdt spraw kolejowych; byto to oczywiscie
naturalng konsekwencjg wykorzystywania przez armi¢ kolei zelaznych
do transportow wojskowych. Sprawa drog kotowych — jak w dwczesne;j
nomenklaturze okreslano infrastruktur¢ drogowa — znajdowata sie
oczywiscie w zakresie dziatania BW MK. Do kompetencji tej jednostki
nalezato:

1) czuwanie nad wyposazeniem stuzby drogowej w sprzet i materiaty dla
odbudowy zniszczen;

2) opracowanie planéw komér minowych i innych urzadzen specjalnych
w obiektach komunikacyjnych i urzadzeniach wodnych (w przypadku
drogownictwa chodzito o mosty i wiadukty);

3) czuwanie nad realizacja postulatow Sztabu Glownego WP odno-
$nie do planu inwestycyjnego (rozbudowy) oraz konserwacji drog
kolowych (podkreslenie — D.K.);

4) zadrzewianie drog kotowych;

5) ewidencja drog i obiektow kotowych (albumy mostéw ponad 20 m
rozpieto$ci, mapy stanu nawierzchni i zadrzewienia);

® W latach 1924-1938 wybudowano tacznie 17 232 km nowych drog, a kolejne
2604 km przebudowano (zob. MRS 1939: 197).

*Do 1 lipca 1932 r. sprawy drogownictwa znajdowaly sic w gestii Ministerstwa
Robot Publicznych; rozporzadzeniem Prezydenta RP z 21 V 1932 r. urzad Ministra
Robot Publicznych zostat zlikwidowany, a jego kompetencje rozdzielono pomiedzy inne
ministerstwa — wowczas to MK przejeto m.in. kontrole nad Pafnstwowym Funduszem
Drogowym, utrzymaniem i rozbudowa drog kotowych oraz nad ,,gospodarka drogowa
zwigzkéw samorzadowych” (zob. Dziennik... 1932: 10/479). O likwidacji Ministerstwa
Robot Publicznych i wynikajacych z tego komplikacjach, takze w kwestiach drogownic-
twa, dyskutowano od 1923 r. (zob. Rybczynski 1926: 293-295; Matakiewicz 1931).

® Gtownie poprzez Departamenty Utrzymania i Budowy oraz Drog Kotowych
i Wodnych, ktore podlegaty T wiceministrowi komunikacji (oraz prezesowi Automobil-
klubu Polskiego) mjr. dypl. inz. Julianowi Piaseckiemu.
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6) przygotowanie organizacji mobilizacyjnej i obsad personalnych pla-
cowek drog kolowych na czas wojny (Zborzil 2011: 307).

Jak wynika z relacji ptk. dypl. Zborzila, jednym z elementoéw pracy
jego Biura bylo czuwanie nad realizacja postulatow Sztabu Glownego
(dalej SG) dotyczacych rozwoju oraz napraw infrastruktury drogowej na
terenie calego kraju. Szef BW MK w zakresie spraw wojskowych
wspolpracowat przede wszystkim z Szefostwem Komunikacji Wojsko-
wych (dalej SzZKW) SG. Wspolpraca ta dotyczyta ,,0gélu zagadnien
komunikacyjnych w zakresie kolejnictwa, drég kotowych i wodnych
[podkreslenie — D.K.]” (Zborzil 2011: 311). Na czele SZKW SG stat od
1 grudnia 1929 r. ptk dypl./gen. bryg. Aleksander Szychowski. Oficer
ten w sprawozdaniu przygotowanym w kilka miesiecy po wybuchu woj-
ny zauwazyl ,,W Szefostwie Kom.[unikacji] Wojsk.[owych] koncen-
trowaly si¢ sprawy przygotowania komunikacyj (kol.[ejowych],
drog.[owych], zeglugi srodladowej) na wypadek wojny, gtdéwnie jednak
kolejnictwa [...] w sprawach drog kotowych oddziatem kierowniczym
byt Oddz.[ial] TIT Szt.[abu] GL[6wnego]” (IPMS, Relacje... 20 T 1940:
47). Oczywiscie Szychowski zastosowal w swoim sprawozdaniu skrot
myslowy — Oddziat III Operacyjno-Szkoleniowy SG byt agendg central-
nych wladz wojskowych, ktéra regulowala i opiniowala od strony tech-
nicznej i fachowej kwestie rozwoju drdg i przepraw mostowych w Kkraju,
ale robita to w $cistym porozumieniu z SZKW, 0 czym przyjdzie jeszcze
napisa¢; poza tym nie byla, jak to ujat Szychowski, ,,oddziatem kierow-
niczym [...] w sprawach drég kotowych”, o czym takze bedzie mowa.

Infrastruktura drogowa na styku kompetenc;ji
instytucji rzagdowych i armii

Kwestia unormowania dziatan na styku wtadz cywilnych i wojsko-
wych w zwiazku z rozwojem sieci drog kotowych w Polsce byla na po-
czatku lat 30. rozwigzana w ten sposob, Ze na poziomie regionalnym
sprawy te nalezaty do kompetencji delegatow SG ds. drogowych i wod-
nych przy urzedach wojewoddzkich®, a na poziomie centralnym spoczy-
waty na Wydziale Komunikacji Wojskowej w Ministerstwie Rob6t Pu-
blicznych. Zmiany zainicjowata likwidacja tego ministerstwa w 1932 1.,

® Bylo to stanowisko analogiczne do istniejacych do 1939 r. delegatéw kolejowych
SG przy DOKP.

" Planowano m.in. przeksztalci¢ Wydziat Komunikacji Wojskowej likwidowanego
ministerstwa w Glowna Komisje Drogowa — a wigc centralny urzad wojskowy nadzoru-
jacy rozwdj drog kotowych z militarnego punktu widzenia (zob. Kmiecik 2005: 185).
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ktéra pociagneta za soba analogiczng decyzje szefa SG gen. bryg. Janu-
sza Gasiorowskiego z 17 sierpnia 1933 r. w kwestii delegatow SG ds.
drogowych i wodnych przy urzedach wojewodzkich. Realizowane przez
delegatéw sprawy zostaly przekazane w gtownym zakresie do kompe-
tencji wydzialow wojskowych urzedéw wojewoddzkich — m.in. nadzor
W dziedzinie budowy i rozbudowy drég i mostow kotowych, a w tym
zakresie: przebieg trasy, szerokos$¢ jezdni, grubos¢ nawierzchni, szero-
kos$¢ i wytrzymatos¢ mostow oraz zadrzewienie. Ponadto wydziaty woj-
skowe mialy — na zadanie wladz wojskowych — dostarczy¢ ewidencje
drog i mostow kotowych. W zarzadzeniu ustalono, ze w sprawach ko-
munikacji drogowej SG (cho¢ tego nie wspomniano, to oczywiscie po-
przez SzZKW) bedzie korespondowat z — tzn. zatatwial sprawy poprzez —
BW MK; proces likwidacji miat si¢ zakonczy¢ definitywnie z dniem
20 wrzesnia 1933 r. (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Likwidacja...: 173 in).

W zarzadzeniu tym nie wymieniono ani razu Oddziatu III SG, cho¢
juz niebawem to wilasnie oficerowie tej agendy SG zostali obdarzeni
kompetencjami nie tylko opiniowania, ale tez kreowania dzialan na
szczeblu centralnym w zakresie rozwoju, budownictwa i napraw drog
kotowych. Niestety, nie udato si¢ dotad ustali¢, od kiedy precyzyjnie na
Oddziat III przeniesiono wspomniane kompetencje — nie trafitem dotad
na stosowne zarzadzenie w tej kwestii; mozemy jednak z duza dozg
prawdopodobienstwa stwierdzi¢, ze nastgpitlo to na przetomie 1933
i 1934 r. Komorka, ktéra merytorycznie pracowata w zakresie spraw
drogowych, byt Samodzielny Referat Terenowy Oddziatu III SG, kiero-
wany w latach 1931-1939 (z krotka przerwa w 1936 r.) przez kpt./mjr.
dypl. sap. Wactawa Jacyne. Z data 9 stycznia 1934 r. Jacyna przygoto-
wat do podpisu p.o. szefa Oddziatu III SG pptk. dypl. Adama Werschne-
ra pismo bedace odpowiedzig na korespondencje z BW MK, przekazana
do Oddziatu IIT przez SzKW. Ot6z w zwigzku ze wspomniang wyzej
likwidacja delegatow SG ds. drogowych i wodnych (tutaj okreslono ich
Delegatami SG przy Dyrekcjach Robdt Publicznych), ktora nastgpita na
poczatku trzeciej dekady wrzesnia 1933 r., BW MK kierowane przez
ptk. dypl. Zborzila przystapito do ujednolicenia zakresu prac nowo po-
wstatych referatéw komunikacyjnych przy wydziatach wojskowych
urzedow wojewddzkich. Naczelnik BW MK przygotowat wzory tabel
i wykazow, ktore referaty komunikacyjne miaty wypetnia¢ danymi tech-
nicznymi niezbgdnymi dla wiladz wojskowych, a ktore odpowiednia

Ostatecznie jednak zrezygnowano z tego, wydaje si¢, dobrego pomystu na rzecz niejasnego
rozdzialu kompetencji pomigdzy BW MK a SzZKW SG, co dobitnie skrytykowal Zborzil.
Kwestia ta byta zroédlem jego konfliktu z Szychowskim (zob. Zborzil 2011: 309-310).
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komoérka Oddziatu III SG miata zrecenzowaé i nanies¢ ewentualne ko-
rekty. Ponadto przesytano do oceny materialy ewidencyjne dotychczas
uzywane, jak mapy i albumy®. Z opinii przygotowanej przez Jacyng wy-
nika jednoznacznie, ze tych materiatdw w Oddziale III wczesniej nie
byto — dlatego sugerowatl przekazanie po jednym egzemplarzu mapy
drog kotowych i mostow w skali 1:100.000° — co z kolei pozwala mi
uzna¢ ww. moment opiniowania za poczatek wejscia krajowych drog
kolowych w orbit¢ zainteresowania Oddziatu III (CAW-WBH, sygn.
1.303.6.98, Dane...: 7in.).

Jaki byt wlasciwie zakres kompetencji Oddziatu 11T w tej dziedzinie?
Wspomniany wyzej oficer — kpt./mjr dypl. Jacyna — w swojej relacji ujat
to jednoznacznie: ,,0ddziat III, przez Szefostwo Komunikacyj, narzucat
Ministerstwu Komunikacji plan rozbudowy nowych drog kotowych oraz
plan konserwacji drog [podkreslenie — D.K.]” (IPMS, Relacje... 1940:
95). Oficer, w ktérego zakresie obowigzkéw lezaly sprawy drogowe,
potwierdzit wige ,,site sprawczg” tejze instytucji, o ktérej wspominat
takze gen. Szychowski'®. W specyficznych emigracyjnych warunkach
nagonki na ,sanacyjng” ekipe rzadzaca przyznanie si¢ przez Jacyng
w pisemne;j relacji do tego, ze Oddziat III miat tak kolosalny wptyw na
rozwoj drog w Polsce — przy pelnej swiadomosci relatywnie niklego
efektu tego rozwoju w chwili wybuchu wojny — niosto ze sobg pewne
zagrozenie. Azeby zniwelowaé ewentualne tego konsekwencje, wyja-
$nial, co nastgpuje: ,,niestety dziedzina budowy i konserwacji drog byta
daleka od doskonalosci. Przyczyna tkwila w ubdstwie kraju i stalych

8 W zakres tych materiatdow wchodzity m.in.: 1) mapy drég i mostow w skali
1:100.000 opracowane powiatami, obejmujgce wszystkie drogi przydatne do ruchu dwu-
kierunkowego z oznaczeniami nawierzchni; 2) mapy stanu drég w skali 1:100.000
z zaznaczonymi tylko i wylacznie odcinkami zlego stanu; 3) mapy zadrzewienia drog
w skali 1:100.000, ktore dawaty oglad na zamaskowanie drogi oraz zawieraty tabele
z precyzyjnymi informacjami nt. gatunku i wieku drzew, szeroko$ci koron drzew, drzew
rosngcych na koronie po obu stronach drogi i poza rowem po obu stronach drogi, staro-
drzewu rosnacego po obu stronach drogi, zagajnikéw dajacych boczna ostong i niedaja-
cych bocznej ostony; 4) mapy mostow drogowych i przepraw w skali 1:300.000 opraco-
wane wojewodztwami i wyszczegolniajace mosty ponad 10 m oraz istniejace promy
i brody; 5) albumy mostow wraz z danymi technicznymi; 5) spis maszyn, narzg¢dzi
i budowlanych $rodkow transportowych na drogach kotowych, ktore mogly interesowaé
SzKW. Pominatem inne materiaty ewidencyjne dot. drog wodnych ($rodladowych).

® Przekazywanie kompletéw map rozpoczelo si¢ dopiero ponad rok pozniej — 30 111
1935 r. Szychowski przestal do Oddziatu III komplety map wojewddztw: warszawskiego
(23 powiaty), lubelskiego (18 powiatéw) i §laskiego (8 powiatow) (zob. CAW-WBH,
sygn. 1.303.6.98, Mapy...: 1).

10 Sladow tego wptywu Oddziatu III nie mozna w ogéle dojrze¢ w ,,Dzienniku Roz-
porzadzen Ministerstwa Komunikacji”.
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ograniczeniach kredytowych'. Kilkakrotne referaty o koniecznosci zdo-
bycia srodkow na cele drogowe nie osiggaty zadnych skutkow, upor-
czywe trzymanie wysokiego parytetu zlotego uniemozliwito jakikolwiek
rozmach w tej pracy. Nie pomagaly zadne alarmy, ze stan naszych drog
i absolutny brak materialow naprawowych uniemozliwi ich uzycie po
kilku tygodniach wojny. Interwencje zarowno u Generalnego Inspektora
Sit Zbrojnych, jak u Premiera i Ministra Skarbu nie dawaty zadnych
rezultatow. Za optakany stan drogowy wine ponosi kierownictwo ogol-
nej polityki finansowej kraju” (IPMS, Relacje... 1940: 95).

Jacyna, piszac o ,,narzucaniu” MK przez Oddziat III planu rozbu-
dowy drog, rownoczes$nie wskazywal na nikte efekty tego dziatania i to
nie tylko wynikajace z finansowych stabosci panstwa: ,,W dziale budo-
wy drog 1 mostow Ministerstwo Komunikacji bylto stale silniejsze od
Sztabu Glownego i zaspakajajac zadania wojska w 10%, potrafito reali-
zowaé swoje zadania w duzo szerszej mierze; ujawnito si¢ to zwlaszcza
we wspomnianych autostradach i nowych mostach, ktore Ministerstwo
Komunikacji potrafito budowaé tam, gdzie chciato, a nie tam, gdzie ka-
zat Generalny Inspektor Sit Zbrojnych (np. w Sandomierzu, gdy G.1.S.Z.
zadal w Szczucinie i Annopolu” (IPMS, Relacje... 1940: 95). Wing za
ten stan rzeczy obcigzyt jednoznacznie wiceministra komunikacji Pia-
seckiego, ktoremu drogownictwo podlegalo; oczywiScie wspomniane
przez niego autostrady istniaty tylko w sferze plandow, aczkolwiek nie-
zwykle intrygujace byly tarcia pomigdzy wladzami wojskowymi a MK

W Polsce w okresie migdzywojennym zrodta finansowania budowy i utrzymania
drog uzaleznione byty od ich Kategorii — drogi panstwowe utrzymywat Skarb Panstwa
z rokrocznie ustalanych w budzecie kredytow (w tym tzw. kredytow inwestycyjnych)
oraz z wplywow do Panstwowego Funduszu Drogowego i z Funduszu Pracy; drogi
samorzadowe (wojewodzkie i powiatowe) gtéwnie byly finansowane z podatku drogo-
wego oraz roznych danin specjalnych (np. doptat od wiascicieli gruntow i nieruchomo-
$ci, przedsigbiorstw przemystowych i handlowych, ktérym nowo wybudowane drogi
miaty przynie$¢ korzysci i udogodnienia, lub doptat od 0séb nadmiernie zuzywajacych
drogi), a takze subwencji i pozyczek rzadowych (w gotowce lub naturze). Budowa drog
samorzadowych o znaczeniu panstwowym mogla liczy¢ na znaczne wsparcie Skarbu
Panstwa (w wysokosci od 30 do 50% kosztow). Od 1935 r. wsparciem dla rozbudowy
i utrzymania droég samorzadowych byta nowa (cho¢ znana faktycznie od $Sredniowiecza)
danina — szarwark, ktéra wymuszata na spotecznosciach (gminach), na terenie ktorych
miata przebiega¢ droga (wzglednie gdzie miala by¢ remontowana), odrobienie pewnej
liczby dnidéwek. Mozna je byto zastapi¢ dostarczeniem materialdow budowlanych lub
ekwiwalentem pienieznym. Szarwark stat si¢ silnym impulsem dla rozwoju drég powia-
towych, gdyz w 1937 r. jego warto$¢ (w robociznie, materiatach oraz ekwiwalencie
pienieznym) osiggneta poziom blisko 35 mln zi. Wydatki Skarbu Panstwa na drogi wy-
niosty w roku budzetowym 1935/36 ok. 109 mln z, a na drogi samorzadowe dodatkowe
ok. 55 mln zt (zob. Pol, Sanocki, Skalmowski, Tylbor 1939: 397-399).
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w kwestii mostow wojskowych — znajduje to pewne odbicie w zachowa-
nych dokumentach. W dziedzinie techniki pracy Jacyna pisat: ,,Oddziat 111
W porozumieniu z poszczegdlnymi Inspektorami Armii opracowywat
wazne plany drogowe, ktére przez Szefostwo Komunikacji przekazywat
Ministerstwu Komunikacji do realizacji. Wojskowe plany przewidywaty
konieczno$¢ wydatkowania ponad 100 milionéw rocznie na samg budo-
we nowych drog; co najmniej drugie tyle potrzebne bylo na konserwa-
cje; realizowano zaledwie 10-15% zapotrzebowania; na reszt¢ nie byto
kredytow” (IPMS, Relacje... 1940: 95).

Nalezy przyznaé¢ Jacynie racje, gdy pisal, ze do poczatku 1939 r. SG
skupiat si¢ przede wszystkim na rozwoju drog i mostoOw na terenach
wschodnich, co bynajmniej nie miato swojego zrodta tylko w potrzebie
rozwoju zap6znionych wschodnich terenéw Rzeczypospolitej*. Po-
twierdza to tylko teze, ze na kilka miesiecy przed wybuchem wojny kie-
rownictwo armii widziato jeszcze wigksze zagrozenie agresja z kierunku
wschodniego niz z zachodu, oczywiscie uwazajac obu naszych totalitar-
nych sasiadéw za potencjalnych przeciwnikow w przysztej, raczej nie-
uniknionej wojnie’®. Nie mozna jednak zgodzi¢ sie z twierdzeniem, ze
catkowicie zaniechano prac drogowych na zachodnich rubiezach pan-

12 Cho¢ oczywiscie dysproporcja w drozni pomiedzy wojewddztwami wschodnimi
a zachodnimi byla znaczna — wedlug stanu na 1 IV 1938 r. najwigksza wystgpowata
pomiedzy wojewodztwami: poznanskim (Yacznie 9085 km drog, z tego 1117 km drog
panstwowych, 5335 km drég powiatowych i 2633 km droég gminnych) i poleskim (1087
km drég, z tego lwia cze$¢ stanowity drogi panstwowe — 720 km) (MRS 1939: 197).

B Wystarczy tylko zacytowaé odpowiedni passus z opracowania bylego szefa SG
i SNW gen. dyw. (awansowal po wojnie) Wactawa Stachiewicza: ,,Gdy Niemcy wcho-
dzity otwarcie w 1935 roku na drogg rozbudowy swych szczuptych dotychczas sit zbroj-
nych — sity zbrojne Rosji sowieckiej przekraczaly juz znacznie sity polskie tak pod
wzgledem ilosciowym, jak i technicznego wyposazenia. Dalsza ich rozbudowa byta
W pelnym toku. Wedlug kalkulacji Oddziatu II Sztabu Zwigzek Sowiecki mogt wystawicé
w 1938 roku w pierwszej mobilizacji 180-200 dywizji, wielkie jednostki pancerne
i lotnictwo strategiczne. Niebezpieczefistwo potozenia Polski w stosunku do Rosji
zwickszat fakt, ze w wypadku agresji nie mogliS§my liczy¢ na zadnych sojusznikdw,
z wyjatkiem stabej Rumunii, Rosja wiec, nie bedac zagrozona na innych granicach,
mogta zwroci¢ przeciwko nam i Rumunii cato$¢ swych sit. Pod tym wzgledem inna byta
nasza sytuacja w stosunku do Niemiec, ktore w swych zamiarach agresywnych przeciw-
ko Polsce musiaty sie liczy¢ z wystapieniem Francji, ktora taczyt z Polska sojusz obron-
ny. Mozna bylo zatem przypuszczaé, ze wojng zaczepna rozpoczng Niemcy dopiero
wtedy, gdy sily ich osiagng poziom pozwalajacy na prowadzenie wojny na dwoch fron-
tach jednocze$nie [...] W tym celu z koficem 1935 roku zostata powotana w II Oddziale
Sztabu Gtéwnego komisja [...] [ktora] opracowata »Studium Niemcy«, w ktorym doszta
do wniosku, ze taka armie, dostatecznie wyszkolong i wyposazona, bgda mogli Niemcy
wystawi¢ w 1940 roku, a w razie wprowadzenia dwuletniej stuzby wojskowej moze
nawet w 1939 roku” (zob. Stachiewicz 1998: 151, 152).



Wptyw Oddz. III Operacyjnego SG WP na rozw6j komunikacji drogowej w Polsce... 13

stwa, gdyz inne podmioty takze mogly wykazywac inicjatywe w tym
zakresie. Oto kilka przyktadow, ktore przy okazji pozwola przesledzi¢
technike zatatwiania tego rodzaju spraw.

Wptyw Sztabu Gtéwnego WP na rozwéj drég kotowych

W grudniu 1937 r. dowddca Okregu Korpusu nr VIII w Toruniu
gen. bryg. Wiktor Thommee zgtosit poprzez SZKW SG, w konsultacji
z Urzedem Wojewodzkim w Toruniu, szereg postulatow z zakresu bu-
dowy nowych i konserwacji juz istniejagcych drog na terenie wojewodz-
twa pomorskiego. W tym konkretnym przypadku chodzito o potaczenia
drogowe Gdyni z zapleczem omijajace Gdansk, drogi: Lubicz — Kamien
Kotowy, Lipno-Nieszawa, Nieszawa—Torun, Piotrkow Kujawski — Prze-
decz, Skulsk—Sempolno, Torun—Kostrzyn, Bydgoszcz—Torun, a takze
0 konserwacje drog: Wioctawek—Rypin, Kcynia—Torun, Wloctawek—
Inowroctaw (przez Brzezie), Wiloctawek—Kruszwica. SZKW przestato
pismo z DOK nr VIII do Samodzielnego Referatu Terenowego Oddziatu
III SG, a kpt. dypl. Jacyna propozycje te przestal do zaopiniowania przez
oficerow odcinkowych Oddziatu III™ — kierownikéw samodzielnych
referatow operacyjnych: ,,Pomorsko-Mazowieckiego” (mjr. dypl. Maria-
na Ogorkiewicza) i ,,Poznanskiego” (pptk. dypl. Stanistawa Sienkiewi-
cza)™; oficerowie odcinkowi przestali propozycje DOK nr VIII do szta-
bow generatéw do prac przy GISZ odpowiadajacych za wskazane odcin-
ki frontu zachodniego: gen. bryg. Tadeusza Kutrzeby (,,Poznan”) i gen.
bryg. Wiadystawa Bortnowskiego (,,Pomorsko-Mazowiecki”). Pierwsi
oficerowie tychze sztabow — pptk dypl. Stefan Mossor od gen. Kutrzeby
i pptk dypl. Jan Maliszewski od gen. Bortnowskiego, ewentualnie 11 lub
III oficerowie w tych szkieletowych zawigzkach sztabéw armii w poro-
zumieniu ze swoimi przetozonymi wydawali swojg opini¢ i odsylali ja
do Oddziatu III, gdzie oficerowie odcinkowi formutowali je na piSmie

YW Oddziale Il SG od 1934 r. funkcjonowaly samodzielne referaty operacyjne
odpowiadajace liczbie istniejacych inspektoréw armii i generatow do pracy przy GISZ,
podzielone na grup¢ zachodnig i wschodnig (analogicznie do ekip inspektorskich
w GISZ), a po mobilizacji odpowiadajacych za odcinki operacyjne poszczegdlnych
armii; oficeréw stojacych na czele tych jednoosobowych referatdéw operacyjnych okre-
$lano mianem oficerow odcinkowych i w zakresie ich obowiazkéw lezata $cista wspot-
praca (ich rola byta podrzedna — po mobilizacji mieli wejs¢ w sktad tych sztabow, jako
szefowie armijnych Oddziatow III) ze szkieletowymi sztabami inspektoré6w armii i gene-
ratow do pracy przy GISZ, ktore po mobilizacji miaty by¢ rozwinigte do sztabéow armii.

1> Sprawy trafily do tychze oficeréw odcinkowych, gdyz wymienione drogi wcho-
dzity w zakres odcinkéw operacyjnych dwdch generatdow do prac przy GISZ.
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(CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Postulaty...: 16)'° i odsytali do Samo-
dzielnego Referatu Terenowego, a wtedy kpt. dypl. Jacyna przygotowy-
wal do podpisu szefa Oddzialu III SG ptk. dypl. Jozefa Jaklicza
(wzglednie jego zastepcy pptk. dypl. Stanistawa Sztarejki, pdzniej
ppik. dypl. Jozefa Szostaka) konspekt odpowiedzi odsytanej nastepnie
adresatowi, oczywiscie via SzZKW SG (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98,
Drogiw O.K...: 15, 15a, 18).

Warto przy okazji zatrzymac¢ si¢ dtuzej przy opinii oficera odcinko-
wego ,,Poznan” pptk. dypl. Sienkiewicza, ktory do$¢ precyzyjnie przed-
stawit zyczenia gen. bryg. Kutrzeby. Zauwazyl, ze zgloszone zapotrze-
bowanie konserwacji drogi Wtoctawek—Brzezie-Zakrzewo—-Inowroctaw
pokrywa si¢ z postulatami Kutrzeby, ale nie uwzgledniono odgalezienia
Zakrzewo—-Gniewkowo, ,,na ktorym odcinku zalezy Panu Generatowi”.
W innym miejscu przekazat zyczenie generata do pracy GISZ, azeby
reperujgc droge Wioctawek — Brzes¢ Kujawski — Radziejow — Kruszwi-
ca, utworzy¢ polaczenie Radziejow—Inowroctaw ,,przez zbudowanie
okolo 3 km drogi bitej pomigdzy m. Dobre i Pieranie”. Ponadto Sien-
kiewicz raczyt przypomniec¢, ze juz wczesniej (21 listopada 1937 r.) Ku-
trzeba zglaszat drogi: Piotrkéw Kujawski — Izbica — Przedecz i Skulsk —
Piotrkow Kujawski — Sempolno, jako trasy I kolejnosci (CAW-WBH,
sygn. 1.303.6.98, Odcinek...: 17).

Inny ciekawy przyktad, takze obejmujacy zachodnie rubieze pan-
stwa oraz konsultowany w Oddziale III w tym samym okresie, dotyczyt
rozbudowy drég samorzadowych w wojewddztwie §laskim. W tym
przypadku mamy do czynienia z krytyczna selekcja dokonang przez
inspektora armii na odcinku ,,Slask” gen. dyw. Leona Berbeckiego oraz
jego I oficera sztabu pik. dypl. Leona Mitkiewicza-Zotttka. Otz z cal-
kiem pokaznej listy drog samorzadowych, ktore administracja terenowa
wojewddztwa Slaskiego przestata do zaopiniowania SzZKW, az 36 odcin-
kéw  powiatow: lublinieckiego, $wigtochtowickiego, katowickiego,
pszczynskiego i rybnickiego zostato negatywnie ocenionych, i to nieko-
niecznie z powodow stricte militarnych. Oficer odcinkowy na kierunku
slaskim pplk dypl. B. Pyszora pozwolit sobie zacytowa¢ takze opinig
Berbeckiego, ze ,,obecny projekt budowy drog w wojewodztwie $laskim,
lacznie z uzgodnionymi do tego czasu drogami, jest nadmierny, przekra-
czajacy nawet potrzeby czysto gospodarcze, a juz zupekie nie podykto-
wany wzgledami wojskowymi” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Opi-

18 Ogorkiewicz nie zglaszal zadnych zastrzezeh do propozycji DOK nr VIII, a w
swojej opinii odnosit si¢ przede wszystkim do planu budowy i konserwacji drog koto-
wych SG.
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nia...: 20, 21); ponadto inspektor armii zauwazyl, ze ,,wktadane w roz-
budowe drog fundusze czy to panstwowe, czy samorzadowe mozna by
wykorzysta¢ dla zaspokojenia bardziej wazkich potrzeb panstwowych”
(CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Opinia...: 20). Nieodparcie nasuwa si¢
w tym konteks$cie pytanie, kto bogatym $laskim powiatom miatby zabro-
ni¢ budowy drog"’, gdyz oczywiscie nalezatoby zbada¢ czy veto ze stro-
ny armii miato jakikolwiek skutek. Ogdlna ocena Berbeckiego byla od-
biciem pogladoéw gloszonych w Oddziale III, gdyz w oficjalnym stano-
wisku przestanym do SZKW SG dostownie przytoczono powyzsze opi-
nie (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Drogi na Slasku...: 19, 19a, 21, 22).

Oczywiscie nie wszystkie zgloszone drogi zostaly oprotestowane;
np. odcinki: Bogucice — Dabrowa Gornicza, Siemianowice—Czeladz,
Brzeziny Slaskie — Hajduki, Ligota—Siemianowice, Chorzéw—Sos-
nowiec, Katowice—Murcki i Katowice—Stupna zostaty uznane za poza-
dane (gdyz pokrywaly sie z postulatami drogowymi armii), a niektdre
odcinki moglyby uzyska¢ zielone $wiatto po akceptacji dowodcy 23. DP
ptk. dypl. Jana Jagmina-Sadowskiego (podobnie byto z mostami i urza-
dzeniami spigtrzajacymi na rz. Gostynia) (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98,
Drogi na Slasku...: 19a, 21).

Sprawa drog samorzagdowych w strefach bedacych obiektem szcze-
golnego zainteresowania armii™® stanowila zreszta osobna bolaczke Od-
dziatu IIT SG, ktory miat przeciez sta¢ przede wszystkim na strazy dro-

7 Sytuacja na Slasku byla specyficzna, bo wszystkie drogi w tym wojewddztwie
byty utrzymywane przez samorzady (zob. Rocznik... 1935: 543).

BW przypadku rejonéw posiadajacych z operacyjnego punktu widzenia mniejsze
znaczenie sprawa budowy drog, takze przez samorzady, nie budzita Zadnych kontrower-
sji — tak byto np. z drogami samorzadowymi w wojewodztwie krakowskim (opiniowane
w konsultacji z pptk. dypl. Pyszora, kierownikiem Samodzielnego Referatu Operacyjne-
go ,,Gorny Slask”), ktére uzyskaly w listopadzie 1937 r. pelna akceptacje Oddziatu III:
»poniewaz drogi nie szkodza interesom odcinka — proponuje wyrazi¢ zgode” (zob.
CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Drogi w woj....: 31 in.). Ocena Oddziatu 11l w przypadku
drog w wojewodztwie krakowskim musiata ulec zmianie w ciagu 1939 r., gdy stato si¢
jasne, ze terytorium Stowacji takze bedzie miejscem koncentracji wojsk niemieckich
(i stowackich). W przypadku desinteressement Oddziatu III SG sprawa zgtoszong do
konsultacji przekazywano ja do decyzji SZKW SG, jak choéby w przypadku drog: Lan-
cut-Rakszawa, Rozwadéw-RzeszOw i Rozwaddéw-Sandomierz—Dg¢bica (zob. CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.98, Droga Lancut...: 33 in.).

T nie tylko! W jednej z opinii nt. drég samorzadowych w Wielkopolsce pplk.
dypl. Sienkiewicz przytoczyt zdanie Kutrzeby: ,Pan I.A., nie sprzeciwiajac si¢
w zasadzie rozbudowie drog samorzadowych, o ile jest to potrzebne z punktu wi-
dzenia gospodarczego, podkresla z calym naciskiem konieczno$¢ subwencjonowania
tylko tych drog, ktore sa potrzebne ze wzgledow wojskowo-operacyjnych” (zob. CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.98, Drogi samorzadowe...: 35).
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gowych interesow armii w postaci planu budowy nowych i konserwa-
cji starych drog Sztabu Gléwnego przedstawianego MK na kazdy rok
budzetowy. Rozwoj inicjatyw rozbudowy drog samorzadowych,
przede wszystkim uwzgledniajacy potrzeby progresu ekonomiczno-
-gospodarczo-spotecznego poszczegélnych regiondw przygranicznych,
waobec ograniczonych funduszy — jak w opisanym powyzej przypadku
wojewoddztwa $laskiego — pociggatl za sobg interwencje Oddziatu 111 SG,
inicjowane przez Samodzielny Referat Terenowy kpt. dypl. Jacyny.
W listopadzie 1937 r. szefostwo tréjki interpelowato np. do SZKW SG
z prosbg o interwencje w MK, skarzac si¢ na dzialania samorzadow,
ktére w swoich planach rozwoju drog minimalizujg lub zupelnie pomija-
ja drogi samorzagdowe z planu SG. ,,W rezultacie samorzady po uzyska-
niu subsydiéw ze Skarbu [Panstwa] lub z Funduszu Pracy, budujg drogi
gospodarcze, zas z budowa drog Sztabu Gl. zwlekaja do czasu otrzyma-
nia dotacyj pokrywajacych catkowity koszt budowy tych drog”. Rozu-
miejgc przestanki kierujace samorzgdami, Oddziat IIT stat na stanowisku
przeciwdzialania praktyce rozpraszania wysitkow i prosit o ,,odpowied-
nig polityke przy rozprowadzaniu kredytow i subsydiow” (CAW-WBH,
sygn. 1.303.6.98, Budowa...: 29 i n.). Pismo to potwierdza tarcia na linii
SG i MK, o ktorych Jacyna wspominat w swojej relacji, a takze dowodzi
czego$ innego — dominujgca pozycja armii w panstwie na rozlicznych
plaszczyznach bywala ograniczona lub omijana, co wynikato ze znacznej
liczby potrzeb.

Do$¢ skomplikowany system opiniowania spraw drogowych rodzit
nieporozumienia i spory kompetencyjne wsrod instytucji wojskowych,
ktore partycypowaly w tym procesie. Swietnie obrazuje to sytuacja
zZwazng z militarnego punktu widzenia drogg na odcinku Torun—
Ciechocinek, a wiec takze na ewentualnej arenie dziatan wojennych
z 1l Rzesza. Ot6z w 1936 r. Oddziat III wydat zgode na budowe drogi
na tym odcinku, co zostalo ponadto ugruntowane porozumieniem w tej
kwestii pomigdzy inspektorem armii (faktycznie generatem do prac przy
GISZ) w Toruniu gen. bryg. Bortnowskim a dowodcg terytorialnym na
Pomorzu gen. bryg. Thommeem. W nastgpnym roku Bortnowski zmienit
zdanie i wbrew drodze stuzbowej wystal via Pomorski Urzad Woje-
wodzki pismo do MK z zagdaniem zmiany trasy; oczywiscie MK zwroci-
to si¢ z tym do SzZKW SG (generalnie z zapytaniem, jak ustosunkowy-
wac¢ si¢ do podobnych zadan w przysztosci), a Szychowski, zgodnie
z pragmatyka, przestat pismo do Oddziatu III. Oczywiscie szefowi Od-
dziatu III trudno byto poucza¢ niezaleznego od SG generata — przysziego
dowodce armii — i zdecydowat si¢ na ,,delikatne” upomnienie przekazane
poprzez osobe pomorskiego oficera odcinkowego mjr. dypl. Ogorkiewi-
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cza, zeby na przysztos¢ Bortnowski nie zmienial zatwierdzonych juz tras,
a jak juz pojawi si¢ taka konieczno$¢, to niech to zrobi drogg stuzbowa po-
przez SG (czyli Oddziat I1I), a nie urzad wojewodzki. Zadanie budowy we-
dtug nowej trasy wysunigte przez inspektorat armii w Toruniu zostato cof-
nigte (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Droga Torun...: 40 in.). Oddziat III
,utart nosa” ambitnemu generatowi oraz udowodnit, ze SG potrafi bro-
ni¢ swoich prerogatyw.

Podstawa kalkulacji Oddziatu III w kwestiach drogownictwa byt
dhugofalowy, 6-letni plan opracowany w MK w 1934 r. Plan ten zakla-
dal, ze w pierwszej kolejnosci beda budowane i remontowane drogi
(wzglgdnie mosty i wiadukty), ktore wskazat SG — faktycznie wiec Od-
dziat III przygotowal swoj wlasny plan 6-letni, ktory byl oczywiscie
skromniejszy (a raczej skrojony na potrzeby militarne) i mieScit sie
w znacznie szerszych ramach planu MK. W kwietnia 1936 r. MK, po-
przez SzZKW, zwroécito si¢ do Oddziatu III o doprecyzowanie kolejnosci
robot w planie SG. Pewne jest, ze plan SG obejmowat tak wschodnie, jak
i zachodnie tereny panstwa — mjr dypl. Marian Czyzewski®® w konspekcie
pisma stwierdzal: ,,Kolejnos¢ realizacji robdt ustalitem w porozumieniu
z oficerami wschodu i zachodu” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Plan...:
287.in.).

Pozornie podwaza to cytowang wczesniej relacje Jacyny we fragmen-
cie, gdzie twierdzi, ze zachodnie rubieze Rzeczypospolitej byly traktowa-
ne w planach drogowych SG po macoszemu do wiosny 1939 r.; trzeba
bowiem uczciwie stwierdzi¢, ze na siedmiu oficeréw odcinkowych, ktérzy
na koszulce sprawy wlasnorecznym podpisem poswiadczyli swoja wspot-
prace przy jej realizacji, znajduje si¢ nazwisko tylko jednego oficera grupy
zachodniej — pplk. dypl. Pyszory (odcinek ,,Gorny Slask)?; pozostalych
szes¢ podpisow nalezalo do odcinkowcéw grupy wschodniej: rtm./myr.
dypl. Antoniego Grudzinskiego (odcinek ,,Podole”), mjr. dypl. Stanistawa
Nowickiego (odcinek ,,Baranowicze™), mjr. dypl. Tadeusza Majewskiego
(odcinek ,,Wilno”), mjr. dypl. Aleksandra Aleksandrowicza (odcinek ,,Po-
lesie”), mjr. dypl. Mikotaja Gorczewskiego (odcinek ,,Wotyn) i ppik.
dypl. Leopolda Okulickiego (odcinek ,,Lida”).

Cho¢ nie udato mi si¢ odnalez¢ pierwotnego planu drogowego SG
przygotowanego w Oddziale 111 w 1934 r. (pod L. dz. 2998/111.Ter.tj.34),

2 Jacyna w tym czasie byl na stazu liniowym poza Oddziatem III, a Samodzielnym
Referatem Terenowym kierowat w tym czasie Czyzewski.

2 1 do tego wymowna notatka: ,Z posrod drég wymienionych w akcie
L. 370/tj. Kom.35 znajduje si¢ na odcinku tylko droga 16/ Katowice (Bryndw) — Zalgze —
Kochtowice, ktorej budowa jest bardzo wazna i powinna by¢é wykonana w pierwszej
kolejnosci” (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Slask...: 289).
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to na podstawie ww. dokumentu da si¢ bardzo $cisle okresli¢, jakie byty
priorytety armii w tym zakresie; wymieni¢ ponizej tylko te drogi, ktore
uzyskaty najwyzszy status pilno$ci budowy:

1) Odcinek ,,Baranowicze” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Baranowi-

cze...: 288):

a) Baranowicze—Darewo-Lachowicze-Niedzwiedzica

b) st. Lesna—Mitowidy

C) place wytadunkowe na linii kolejowej Brzes¢—Baranowicze km 414
— polaczenie z szosg Stonim—Baranowicze

d) Snéw—Pogorzelce

e) Stonim—Derewna—Btoszna—Lotwicze-Cieszewla—Horodyszcze—
Torczyce

f) Nowogrodek—Mokrzec—Niemen—Ogrodniki

2) Odcinek ,,Polesie” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Polesie...: 290):
a) Kobryn—Pinsk (droga panstwowa)
b) Luniniec-Bostyn—Maltkowicze (droga samorzadowa)
¢) Matkowicze—Hancewicze
d) Kotki-Silno—Cuman-Klewan
e) Czartorysk—Beresciany—Cuman—Otyka?
f) Rowne—Sarny (droga samorzgdowa)
0) Lohiszyn-Pinsk (droga panstwowa)
h) Sarny—Kotki—Kiwerce—Luck (droga panstwowa)

3) Odcinek ..Wotyn” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Wotyn: 291)%:

a) drogi o ulepszonej nawierzchni: Lublin—Chetm—Hrubieszéw—
Wtodzimierz—Luck oraz Luck — granica panstwa (w drugiej kolej-
nosci)

b) drogi panstwowe: Wiodzimierz—tuck; Luck—Radziechow; Luck—
Kiwerce—Kotki-Sarny; Klewan—Cuman-Silne-Kotki; Chelm—Ko-
wel

c) drogi samorzadowe: Horochow—Beresteczko—Krzemieniec; Otyka—
Cuman—Beresciany—Czartorysk; Rowne—Chocin-Zwizdze; Bere-
steczko-Szczurowice—-Chmielno

2 Drogi: ¢, d i e zostaty dolaczone do planu drogowego SG dopiero w 1936 r.

2 Gorcezyhski ponadto w dos¢ kategoryczny sposdb przekazat zadanie ze sztabu
inspektora armii na odcinku wotynskim gen. dyw. Stanistawa Burhardt-Bukackiego
adresowane do MK o podanie czasu realizacji planu 6-letniego, ktory przeciez
w 1936 r. byt juz opdzniony o dwa lata (czyli teoretycznie powinien zostaé zreali-
zowany w 1942 r.).
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4) Odcinek ..Lida” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Lida...: 293):
a) Wotkowysk—Piaski-Mosty—R6zanka—Zatudek—Bielica
b) Bielica—Zdzigciot
c) Lida—Bieniakonie
d) Oszmiana—Holszany—Iwie
e) Lipniszki—lwie
) Szipniszki-Gieranony—Dziewieniszki—Klewica—Oszmiana

5) Odcinek ,,Podole” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Podole...: 294):

a) drogi panstwowe o ulepszonej nawierzchni: Lwow—Dworzyska—
Ztoczow—Tarnopol-Czortkow—Zaleszczyki; Lwow—Stryj

b) drogi panstwowe: Radziechow—Brody i Luck—Radziechow

¢) drogi samorzadowe: drogi okélne wezta Lwow; Zabie—Burkut
(w Scistej zalezno$ci od drogi budowanej przez Rumunéw: Copi-
las—Hryniawa)

d) odbudowa mostu na rz. Seret pod Kasperowcami w wojewodztwie
tarnopolskim

6) Odcinek ,.Wilno” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Wilno...: 295,
2953a):

a) szosy: Michaliszki-Kobylnik (dokonczenie budowy); Wilno—
Oszmiana (odbudowa odcinka w rej. lasow tawaryskich); Wilno —
Gory — Kolonia Wilenska (odbudowa); Lebiedziew—Motodeczno
(odbudowa)

b) drogi gruntowe®: Ludwino — Biala Waka — Soleniki — Niemierz —
Rekanciszki — Nowa Wilejka — Dworczany — Ausztagiery; Biata
Waka — Le$niki — Dusienieta — Tatarka — Rudomino — Turgiele;
Lawaryszki — Adamczuki — Kiena — Trybily — szosa oszmianska;
Postawy — Dworczany — Rubiez — Borodzino — Falewicze —
Wierenki — KobylInik — Mankowicze; Podbrodzie — Swigciany

c) ponadto zalecano budowe mostu na rz. Berezynie pod Sakowszczy-
zng (droga Wiszniew — Wotozyn)

Przy co najmniej kilkudziesieciu odcinkach drog we wschodnich
wojewodztwach Polski wyszczegdlnionych w planie drogowym SG nad-
zwyczaj ubogo wygladat zaledwie jeden odcinek na zachodzie, na tere-

% Droga gruntowa, w rozumieniu wileiskiego inspektoratu armii, miata spehia¢
nastepujace warunki: mie¢ mozliwos$¢ prowadzenia ruchu dwustronnego oddzialow ze
wszystkimi rodzajami broni (lacznie z artylerig cigzka) i pojazdami przy réwnoczesnym
zadrzewieniu w celu zwickszenia biernej obrony przeciwlotniczej.
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nie wojewddztwa $laskiego. To jednak wlasnie w wojewodztwach za-
chodniej Polski poszczegolne powiaty wykazywaly daleko idaca inicja-
tywe 1 dbato$¢ o rozwoj drog samorzadowych — o czym byla mowa
wczesniej, co jednak stanowito przeciwwage dla dlugoletniej ,,powscia-
gliwosci”® Oddziatu 111 dla rozwoju sieci drogowej w tych regionach;
oczywiscie odbywalo si¢ to w warunkach klasycznej rozbieznosci intere-
sow czynnikow cywilnych (samorzady, administracja rzadowa i MK)
i wojskowych oraz sporéw o niewystarczajace zaspokojenie wszystkich
potrzeb kredytow rzadowych.

Efektem wyzej opisanych konsultacji byto przygotowanie przez Re-
ferat Drog Kotowych BW MK jeszcze w 1936 r. dokumentu finalnego,
bedacego ramowym programem rozbudowy drdg panstwowych i samo-
rzadowych (zapewne w znacznym stopniu powielat ustalenia sprzed
dwach lat), zgodnie z postulatami SG (oraz w $cistej konsultacji z GISZ,
0 czym jednak nie wspomniano) (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Plan
rozbudowy...: 41-51a). Dokument ten zaopatrzono takze w ciekawy
zalacznik prezentujacy stan realizacji poprzedniego planu rozbudowy
drog kotowych SG (na dzien 1 listopada 1935 r.), ktéry przedstawial si¢
nastgpujgco: z zaplanowanych 5391 km drog panstwowych i samorzg-
dowych (bitych i gruntowych) wybudowano 1505 km (678 km drog
panstwowych i blisko 827 km drog samorzadowych), a zostato do wy-
budowania 3886 km (1369 km drog panstwowych i 2517 km drog samo-
rzadowych) (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Zestawienie...: 51)%.

Dhugofalowy plan rozwoju drog kotowych przygotowany w 1936 r.
stanowi jednoznaczny dowod wpltywu armii na rozwdj tego elementu
infrastruktury, przynajmniej w zakresie planowania®’. Zreszta oprocz

5 Oto $wietny przyklad tej ,,powsciagliwosci” — gdy Zarzad Miejski w Makowie
Podhalanskim zwrdcit si¢ do MK z prosba o poparcie dla budowy drogi Makow Podha-
lanski — Budzyn, uzyt réznych argumentéw, w tym — zdajac sobie sprawe z tego, ze
czynnik militarny odgrywa kluczowa role — takiego, ze przed 1914 r. austriacki SG pole-
cit przygotowac plan budowy tej drogi. Odpowiedz mjr. dypl. Czyzewskiego, w porozu-
mieniu z pptk. dypl. Pyszora, na ktérego terenie sprawa si¢ rozgrywatla, byla taka, ze
rozumie argumenty burmistrza i przyznaje im stusznos¢, ale ,,poparcie staran wzgledami
wojskowymi bytoby naduzyciem »wzgledow wojskowych«” (zob. CAW-WBH, sygn.
1.303.6.99, Budowa...: 97, 97a).

% W roku budzetowym 1932/33 zestawienie drog kotowych (utwardzanych i grunto-
wych, bez wojewodztwa $laskiego) obejmowato: 45 252 km drog utwardzanych (bitych
i brukowanych) i 22 389 km drog gruntowych; dane obejmuja drogi: pafistwowe, woje-
wodzkie i powiatowe. Z kolei w wojewodztwie $laskim drog utwardzanych byto w tymze
roku budzetowym 2208 km, a drog gruntowych 6236 km (zob. Rocznik 1935: 543).

2 Proces realizacji planu oraz dziatania réznych szczebli administracji samorzado-
wej i rzadowe]j zmierzajacych do podwazenia jego militarnych priorytetow, glownie



Wptyw Oddz. III Operacyjnego SG WP na rozw6j komunikacji drogowej w Polsce... 21

planow wieloletnich MK przygotowywato rokrocznie plany na dany rok
budzetowy — oczywiscie one takze podlegaty ocenie i korektom ze stro-
ny Oddziatu III (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Plan...: 101 i n.)%.
W 1937 r. MK przygotowato z kolei kompleksowy plan konserwacji
drog wraz z propozycja: ,,by zamiast stosowanego dotychczas systemu,
ze wlaczenie pewnej drogi do planu rozbudowy jest réwnoznaczne
z wlaczeniem tej drogi do planu konserwacji (jako gruntowej do czasu
zbudowania i jako bitej po zbudowaniu) przyja¢ nowa zasade: wlaczenie
drog gruntowych do konserwacji zalicza ja automatycznie do planu roz-
budowy (kolejnosci koncowe)” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Plan
konserwacji...: 10a). Zasadniczo pomyst MK zostal zaakceptowany
przez zastgpce szefa Oddziatu III SG pplk. dypl. Sztarejke i oficeréw
odcinkowych?, ktorzy przygotowali swoje opinie, oczywiscie w poro-
zumieniu z wlasciwymi inspektoratami armii. Tutaj przytocze tylko opini¢
przygotowang przez ,odcinkowca” Oddzialu III na zupelnie nowym
(W GISZ zostat wyodrebniony w 1935 r.) kierunku t6dzkim, mjr. dypl. Je-
rzego Suzina, oraz I oficera sztabu inspektora armii pik. dypl. Aleksandra
Praglowskiego; tenze wyodrebnit dwa odcinki drog, gdzie konserwacja
byla niewskazana: Pyzdry-Brudzew—Uniejéw—Kozmin oraz granica
panstwa—Sulmierzyce-Odolanow—Grabow—Gruszczyce—Ztoczew/wyt./—
Wielufi/wyl./—granica panstwa w rej. Zytniow, uzasadniajac to nastepu-
jaco: ,,W pierwszym rejonie dobre drogi sg dla naszych potrzeb wojen-
nych zupelnie zbedne, natomiast utatwig nieprzyjacielowi dojscie do
rz. Warty. Drugi rejon jest mniej wazny — potraktowany jako pas przy-
graniczny. Mniejsza ilo§¢ dobrych drog kanalizuje ruchy npla i utatwia
tym samym obronno$¢” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Lodz...: 15).
Zupelnie niestandardowe mial tez Praglowski poglady na plany rozbu-
dowy drég powiatowych znajdujacych si¢ poza planem SG: ,,I oficer
sztabu I.A. gen. Rommla uwaza, ze nie nalezy zbyt rygorystycznie ta-
mowac rozbudowy, wzglednie konserwacji drog potrzebnych dla potrzeb
gospodarczych. W tym jednak wypadku nalezy przygotowaé na tych

poprzez zdobywanie réznymi metodami srodkow finansowych na budowe (lub remonty)
odcinkéw drog niemieszczacych sie w tychze priorytetach, wymaga dalszych poglebio-
nych kwerend w zachowanym zasobie archiwalnym m.in. urzedéw wojewddzkich
i starostw, a takze w dokumentach MK z AAN.

2 W tym planie z zachodnich obszaréw panstwa ponownie jest reprezentowany tylko
Slask i to oczywiscie w znacznie skromniejszym zakresie niz wojewodztwa wschodnie.

# 7asadniczo, gdyz pomyst — w odniesieniu do drég przygranicznych — oprotesto-
wal oficer odcinkowy ,,Polesia” mjr dypl. Kaiser: ,,gdyz przewaznie utrzymanie drog
gruntowych jest tam wskazane wylacznie ze wzgledu na zycie pokojowe oddziatow
KOP, a szosowanie tych drég mogloby stworzy¢ doskonate warunki dla wtargnigcia
npla” (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Polesie...: 22).
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drogach powazniejsze mozliwosci zniszczen” (CAW-WBH, sygn.
1.303.6.99, L.odz...: 15). Co ciekawe, oba zachodnie inspektoraty armii —
todzki i poznanski — byly zgodne co do tego, ze rozbudowa i konserwacja
drég na ich odcinkach powinny by¢ bezwzglednie realizowane tak we
wschodniej Wielkopolsce (w kierunku Warszawy) (CAW-WBH, sygn.
1.303.6.99, Poznan...: 15)®, jak i na wschod od linii rz. Warta i Widawka
(w glab kraju oraz na péinoc i potudnie).

Jednym z najwazniejszych w catym okresie miedzywojennym ko-
munikacyjnych projektow infrastrukturalnych w skali kraju byta budo-
wa mostow na Wisle — glownej przeszkodzie wodnej przecinajacej
Polske w osi wertykalnej. Sprawa byta kluczowa tak z gospodarczo-
-ekonomicznego, spotecznego, jak i militarnego powodu; w tym ostat-
nim przypadku brak odpowiedniej liczby przepraw — glownie kolejo-
wych, ale takze kolowych — miatl donioste znaczenie dla sprawnego
przeprowadzania mobilizacji i koncentracji w obu wariantach opera-
cyjnych (, W’ 1,,2”). MK przedstawito niezwykle ambitny plan wybu-
dowania (lub przebudowania) w bardzo dtugofalowej perspektywie
czasowej az 24 przepraw mostowych na Wisle® — z tej liczby trzeba
bylto wybrac trzy przeprawy, ktére beda wybudowane w ciggu najbliz-
szych kilku lat; faktycznie jednak chodzilo o wskazanie dwoch prze-
praw, gdyz jedng — przebudowe mostu w Szczucinie — MK narzucito
SG, informujac o tym, Zze na t¢ przebudowe juz preliminowano kredyty
w budzecie na rok 1938/39. Pomimo tego Oddziat III, poprzez ofice-
row odcinkowych w $cistej konsultacji z inspektorami armii i genera-
lami do prac przy GISZ, wytypowal dziewie¢ potencjalnych miejsc
budowy (lub przebudowany) nowych przepraw: Deblin, Sandomierz,
Korczyn, Jabtonna, Swider, Gora Kalwaria, Nieszawa, Wyszogrod
i Chelmno. Inspektorzy armii ustalili nastepujaca kolejnosé: Nieszawa,

W przypadku odcinka poznafiskiego Kutrzeba i jego 1 oficer sztabu ppik. dypl.
Mossor kategorycznie nie zgadzali si¢ na budowg i konserwacje dréog w czworoboku: od
ptd. granica panistwa, od zach. linia Krotoszyn—Pyzdry, od pin. rz. Warta i od wsch. linia
Uniejow—Kepno; w przypadku mostow i wiaduktow wymagali przy budowie i remontach
instalowania komor minowych.

% Pierwszy projekt MK przystato w sierpniu 1937 r. i nie wzbudzit on entuzjazmu
w Oddziale Il — zaktadano w nim budowe 26 stalych przepraw mostowych na Wisle.
Ptk dypl. Jaklicz uznal, Ze realizacja takiego projektu moze trwaé dziesiatki, jesli nie
setki lat i dlatego odestal do SzZKW taka oto odpowiedz: ,,Zwracam program budowy
mostow stalych na Wisle bez zaopiniowania, poniewaz wypowiadanie si¢ obecnie
w sprawie, ktorej realizacja moze nastapi¢ za dziesigtki [bytlo wpisane kilkaset, lecz
Jaklicz odrecznie przekreslit i poprawit — D.K.] lat wydaje si¢ niezyciowym™ (zob.
CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Mosty A...: 82, 82a).
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Jablonna, Deblin (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Warszawa...: 77)%;
ptk dypl. Jaklicz przekazal sprawe do rozstrzygnigcia gen. bryg. Wacta-
wowi Stachiewiczowi, ktory ustalit jeszcze inng kolejnos¢ istotng dla
armii: Nieszawa (jako najpilniejszy), Otwock albo Jablonna oraz na trze-
cim miejscu dopiero Sandomierz lub Szczucin. Sprawa mostow wisla-
nych trafita nastepnie do decyzji generalnego inspektora sit zbrojnych
marsz. Edwarda Smigltego-Rydza, a on wybral zupehie inna kolejnosé —
na pierwszym miejscu postawit przeprawe forsowana przez MK, czyli
Szczucin, a na kolejnych miejscach umiescit Nieszawe i Otwock (CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.98, Mosty B...: 73 in.).

Decyzja Smiglego, przychylajaca si¢ do propozycji MK, a wbrew
kierownictwu SG i propozycjom inspektorow armii i generatow do pracy
przy GISZ byta projekcja wptywow owczesnego resortu komunikacyj-
nego, ktorego szef, ptk. dypl. Juliusz Ulrycha, byt jednym z najblizszych
wspOtpracownikow przyszlego Naczelnego Wodza®, a jeden z wicemi-
nistréw byt spowinowacony z prezydentem RP Ignacym Moscickim™.
Smigly musiat w sprawach spornych pomiedzy MK a SG pei¢ rolg
arbitra i trzeba przyzna¢, ze do momentu wybuchu wojny w 1939 r. nie
dopuscit do zmajoryzowania pozycji tego pierwszego, przynajmniej
w kwestiach komunikacyjnych pozostawiajac kierownictwu armii szero-
kie wplywy na te zagadnienia.

Kwestie techniczne i spory kompetencyjne w ramach armii

Oddziat 1II SG nie tylko kreowat rozw¢j drogownictwa, ale miat
takze decydujacy wplyw na typowo techniczne aspekty konstrukcyjne
tego elementu infrastruktury. MK, wychodzac naprzeciw postepowi
motoryzacyjnemu, zaproponowato nowe rozwigzania konstrukcyjne dla
drog ,,0 duzym znaczeniu komunikacyjnym” — ze specyfikacji wynika,
ze przedstawione zmiany mialty w przysziosci utatwi¢ przeksztalcanie
najwazniejszych arterii komunikacji drogowej w drogi szybkiego ruchu
(autostrady); w tej koncepcji to MK bylo inicjatorem zmian (CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.98, Zasady...: 69, 69a), a wojsko okazalo si¢ czyn-

% ponadto gen. Rommel proponowat potaczenie brzegéw Wisty miedzy Modlinem
a Deblinem dwoma liniami kolejowymi wybudowanymi dodatkowo wraz z mostami
kolejowymi.

% Niebawem miat zastapi¢ ptk. dypl. Adama Koca na czele wplywowego Zwiazku
Legionistow.

3 putkownik dypl. Aleksander Bobkowski, II wiceminister, byt od 1934 r. mezem
corki prezydenta — Heleny, 1-voto Zwistockiej.
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nikiem powsciagajacym wyobraznie cywilnych czynnikéw rzadowych®
i twardo bronigcym pewnych konserwatywnych rozwigzan technicznych.

Zasadniczo propozycja MK znalazta zrozumienie w Oddziale I1I,
jesli chodzito o poszerzenie nowo budowanych drog panstwowych
z dotychczasowych 5 m do 6 m wraz z przygotowaniem terenu do
poszerzenia tych drég o kolejne 6 m, co przeliczato si¢ na dodatkowe
dwa pasy ruchu — co do perspektyw poszerzania drog do czterech
torow jazdy mjr dypl. Czyzewski byt ostroznie sceptyczny: ,,uwazam
jednak, ze konieczno$¢ rozszerzania jeszcze na szereg lat nie bedzie
naglaca” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Zasady...: 66). Ponadto Sa-
modzielny Referat Terenowy przychylnie ocenial zamyst zwigkszenia
cigciw tukow na drogach oraz budowania rowoéw odwadniajacych
0 znacznie tagodniejszych katach nachylenia skarp, co miato podniesé¢
bezpieczenstwo jazdy oraz umozliwi¢ poruszanie si¢ z wigkszymi
predkosciami. Z negatywng opinig spotkata si¢ za to postulowana
przez MK likwidacja migkkiego pobocza, ktore z powodow militar-
nych musiato by¢ zachowane z jednej strony drogi, o szerokosci nie
mniejszej niz 3 m — oczywiscie chodzito o pas ruchu dla wojskowych
kolumn o trakcji konnej, ale znajdujacy si¢ poza korong drogi, za
rowem odwadniajagcym. Oczywiscie likwidacja poboczy migkkich
miata zabezpieczy¢ teren pod przyszie rozszerzenia drog — jednak
Czyzewski zbit te argumenty do$¢ kategorycznie (,,istnienie pobocza
migkkiego w naszych warunkach jeszcze na dlugie lata bedzie nieo-
dzowne” (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Zasady...: 66), sugerujac np.
zwezenie rowoOw odwadniajacych oraz proponujac zachowanie z obu
stron korony drogi 27 m pasa wywlaszczeniowego, ktory dawatby
swobode w poszerzaniu korony drogi.

Watpliwos¢ kierownika Referatu Terenowego Oddziatu 111 wzbudzi-
lo takze proponowane przez MK rozwigzanie zadrzewienia, ktore we-
dhug 6wczesnych standardow spetniato powazna role w biernej obronie
przeciwlotniczej kolumn poruszajacych si¢ po drodze. MK proponowato
bowiem rezygnacj¢ z jednostajnej linii drzew wzdtuz drég na rzecz sku-
pisk drzew co pewien odcinek. Czyzewski sceptycznie oceniat ten po-
myst. Cho¢ sugerowat zasiegniecie fachowej opinii w Inspektoracie
Obrony Powietrznej GISZ, to uwazal, ze czgstotliwos¢ skupisk drzew
musialaby by¢ spora (co 100 do maksimum 300 m), skupiska te powinny
mie¢ ponadto odpowiednio duzg powierzchni¢ i dlatego przychylal sie
do opcji kamuflowania migkkiego pobocza droég podwodjnym rzedem

% Cho¢ akurat wiceminister Piasecki byt wczesniej zawodowym zotnierzem
W stopniu majora oraz ukonczyt normalny kurs WSWoj.
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drzew, ,,co dawaloby wigksza gwarancj¢ maskowania i tworzytoby ro-
dzaj alei korzystnej rowniez ze wzgledow estetycznych” (CAW-WBH,
sygn. 1.303.6.99, Zasady...: 67).

Od decyzji Oddziatlu 111 zalezato takze publikowanie statystki po-
jazdéw mechanicznych i drég kotowych — w tej kwestii interpelowat
szef Oddziatu IV Kwatermistrzowskiego SG ptk dypl. Jozef Hyc;
sprawa, zanim trafita do ,,trojki”, zostata skonsultowana oczywiscie
z SzZKW, Oddziatem II Informacyjno-Wywiadowczym i Dowodztwem
Broni Pancernych MSWojsk. Oddziat TV zgadzat si¢ na publikowanie
danych nt. drog istniejacych, w budowie oraz projektowanych z za-
strzezeniem drog znajdujacych si¢ w obrebie obszaréw warownych,
rejondow umocnionych oraz terenéw, gdzie prowadzone sa prace spe-
cjalne; zgadzano si¢ takze na upublicznienie informacji o wzniesie-
niach oraz wielko$ciach promienia tukéw na zakrgtach oraz o liczbie
samochodow cigzarowych i potcigzarowych; Oddziat III generalnie nie
zglaszal zastrzezen do tych propozycji (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98,
Publikowanie...: 53 in.).

Wiekszo$¢ spraw drogowych opiniowanych w Oddziale Operacyj-
nym SG skupiata si¢ na wschodnich rubiezach panstwa — wynikato to
oczywiscie z dlugofalowych plandéw rozwoju drog SG z 1934 1 1936 1.,
abylo przy tym odbiciem kalkulacji Kierownictwa armii i panstwa
0 wigkszym zagrozeniu agresja ze strony ZSRS niz ze strony Niemiec.
Oczywiscie z zachowanej korespondencji pomiedzy Oddziatem III,
MK, SzKW, GISZ i innymi podmiotami wojskowymi i cywilnymi wy-
fania sie niezwykle zywy obraz tar¢ i wzajemnych, czgsto sprzecznych,
odniesien. Strong sporu przewaznie byly wladze powiatowe, ktoérych
plany rozwoju danego regionu wielokrotnie w zaden sposéb nie kore-
lowaty z militarnymi potrzebami i zamierzeniami; zreszta analogiczne
problemy byly udziatem powiatow na obu rubiezach Rzeczypospolitej.
Prowadzilo to oczywiscie zwykle do regulowania spraw spornych
zgodnie z oczekiwaniami armii. Z gaszczu przyktadow warto przywo-
fa¢ obcesowe pismo szefa Oddziatu III pik. dypl. Jaklicza do szefa
sztabu Brygady ,,Polesie” KOP, ktory miat wyegzekwowac od starosty
hininieckiego: usunigcie nowo wybudowanego nasypu drogowego pro-
stujacego droge przy moscie na rz. Cna, odbudowanie starego mostu
drogowego oraz przyczotkow, ,,azeby nie ujawni¢ urzadzen specjal-
nych na drodze”, wreszcie zasypanie wyrwy w starym nasypie kolejo-
wym, ktora powstata, gdy ziemi¢ uzyto do wyprostowania drogi
(a nasyp byt przewidziany do wybudowania w 1938 r. bocznicy kole-
jowej potrzebnej do prac specjalnych). Nad wykonaniem tych zadan
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mial czuwaé oficer z kompanii saperow KOP z Brygady ,,Polesie”
(CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Naprawa...: 125)%.

Wspomniana sprawa ujawnita przy okazji inne pole sporu kompe-
tencyjnego — tym razem z KOP, co sprytnie probowato na poczatkowym
etapie sprawy wykorzysta¢ MK. Ot6z 31 grudnia 1934 r. szef SG wydat
zarzadzenie, z ktérego wynikalo, ze powiatowe zarzady drogowe na
terenach podlegtych KOP mialy obowigzek zawiadamia¢ miejscowe
oddziaty KOP o zamierzonych robotach drogowych (CAW-WBH, sygn.
1.303.6.98, Drogi...: 110); tak zreszta zrobiono, co tylko zaowocowato
doniesieniem o tym przez dowddce KOP do Oddziatu III SG¥. Sprawa
miata ten pozytywny aspekt, ze ujawnita nakladajace si¢ kompetencje
Oddziatu III i KOP w dziedzinie drogownictwa, z czego w Sztabie
Glownym po zmianach, jakie nastapity w 1935 r., niekoniecznie sobie
zdawano sprawe®. KOP, dzialajac w dobrej wierze, ale nie majac pel-
nych danych o stanie prac specjalnych na kresach wschodnich (m.in.

% Co ciekawe sprawa spornego odcinka drogi bynajmniej sic wowczas nie skonczy-
ta. Wtadze powiatowe, by¢ moze poprzez prywatne znajomosci starosty, dotarty do szefa
BW MK pik. dypl. Zborzila, ktory dat si¢ przekonaé¢ do interwencji na rzecz utrzymania
stanu ,,po naprawie”. Wptywy Zborzila okazaly si¢ za mate na Oddziat IIT — mjr dypl.
Czyzewski proponowat wyjasnic¢ szefowi BW MK, Ze ,,nie jest to upor ze strony Sztabu
Glownego a istotna potrzeba”; dalej wyjasnial Zborzilowi: ,,na terenie polozonym na
wschod od rokady kolejowej Hancewicze—Luniniec—Sarny—-Mokwin niepozadane jest
prostowanie istniejacych dobiegowych tras drogowych, zaréwno ze wzgledu na gotowy
system urzadzen minowych, jak i potrzeby maskowania oraz przewidziane dziatania
taktyczne”. Dla wzmocnienia argumentéw dotaczono do sprawy jednoznacznie negatyw-
ng opini¢ I oficera sztabu inspektora armii gen. dyw. Kazimierza Sosnkowskiego —
pptk. dypl. Alfreda Krajewskiego (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Droga Hancewi-
cze A...: 100), a zeby zdopingowaé wladze powiatu tuninickiego, wystano na miejsce
oficera odcinkowego ,,Polesie” mjr. dypl. Jozefa Kaisera oraz oficera saperow z inspek-
toratu armii gen. Sosnkowskiego pptk Antoniego Lukasa (,,Obecnemu przy tem inzynie-
rowi drog.Jowemu] powiatu zostaly przez pptk. Lukasa udzielone ustnie wyjasnienia”).
Dopiero 16 XI 1936 r. mjr. dypl. Kaiser meldowal, ze wtadze powiatu zastosowaty si¢ do
zadan SG (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Droga Hancewicze B...: 99 i n.).

3 Wyjscia zreszta nie bylo — dowddca Brygady KOP ,,Polesie” zostal przez staro-
stwo tuninieckie powiadomiony o remoncie 11 V 1936 r. i nie miat Zzadnych zastrzezen —
gdy ruszyly roboty i zaczgto rozkopywac stary nasyp kolejowy, ujawniono komory
minowe i roboty przerwano; wtedy dowodca KOP poinformowat Sztab Gtowny, wywo-
hujac lawine pism.

% Zamet kompetencyjny byt zapewne efektem balaganu kancelaryjnego wyniklego
ze zmiany na stanowisku Szefa SG — w czerwcu 1935 r. ustgpit ze stanowiska szefa SG
gen. bryg. Janusz Gasiorowski, a objal je gen. bryg. Wactaw Stachiewicz; wraz z Gasio-
rowskim odeszli ze stanowisk wszyscy szefowie oddzialow i znaczna liczba kierowni-
kow wydziatow i referatow — w Kancelarii Szefa SG pojawili si¢ za§ zupelie nowi
oficerowie.
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komory minowe w nasypach drog i kolei, w mostach, wiaduktow etc.),
wydawatl zgody na budowy i naprawy, ktore mogty potencjalnie utatwié
spodziewana agresj¢ sowiecka. Warto zauwazy¢, ze ostatecznie wiadze
powiatowe, chcac nie chcac, musiaty na wlasny koszt przywroci¢ stan
poprzedni spornego odcinka drogi. Przy okazji w sierpniu 1936 r. roz-
strzygnieto wazny spor kompetencyjny>, w porozumieniu z MK, na ko-
rzy$¢ SG (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Droga Hancewicze...: 109 1in.).
Nie zakonczyto to bynajmniej sporéw na styku KOP, Oddziat III
i MK, gdyz Korpus mial szczegdlny status w rejonach przygranicznych
na kresach wschodnich, pozwalajagcy mu ingerowaé wiasciwie we
wszystkie aspekty zycia tych rejondéw, w tym takze w sprawy lezace
w kompetencjach wojska, a konkretnie SG. Gdy wyjasniano jedng kwe-
sti¢ sporng, pojawiala si¢ kolejna — w kazdym przypadku tarcia kompe-
tencyjne wynikaty z braku korelacji pomigdzy rozporzadzeniami na r6z-
nych szczeblach administracji rzadowej oraz instytucji wojskowych.
| tak minister komunikacji ptk dypl. Juliusz Ulrych postawit 9 listopada
1935 r. wniosek o unormowanie wspotpracy wladz cywilnych i wojsko-
wych w zakresie spraw drogowych, ktory nie zostal zatatwiony az do
czerwca 1937 r.** Problem zapewne nie doczekalby sie ,,unormowania”
jeszcze przez dlugi czas, gdyby nie zgdanie dowodztwa KOP (CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.98, Programy A...: 92), podparte z kolei zarzadze-
niem szefa SG gen. bryg. Gasiorowskiego z 27 maja 1935 r.*!, dotyczace
przekazania przez MK szczegdtowego planu robot drogowych w strefie
nadgranicznej na wschodzie. MK, poprzez BW, zaslaniajac si¢ brakiem
,unormowania” wspolpracy wtadz wojskowych i cywilnych, odméwito
wydania dowodztwu KOP planéw, o ktére proszono, o czym poinfor-
mowano w pierwszej kolejnosci Oddziat III, a dopiero potem KOP
(CAW-WBH, sygn. 1.303.6.98, Programy B...: 93). Sprawa nosita rze-
czywi$cie znamiona pewnego rodzaju zlosliwosci ze strony MK wobec
SG — o czym nie omieszkat, oczywiscie nie dostownie, wspomnie¢ Ja-
klicz w pismie do szefa BW MK: , dostarczenie zadanych programéow
nie ma zwiazku z unormowaniem wspotpracy wiadz wojskowych i cy-
wilnych w sprawach drogowych, prosze Pana Pulkownika o wyjednanie
u Pana Ministra Komunikacji odpowiedniego zarzadzenia”. Ponadto

% W gruncie rzeczy dotyczyt on wszystkich wojewddztw wschodnich (a szczegol-
nie stref przygranicznych), gdzie znajdowaty sie garnizony KOP.

“ Sugeruje to, ze do tego czasu obowiazywaly w tej kwestii nieformalne roz-
wigzania.

* Ponownie sprawa dotyczyla zarzadzenia Gasiorowskiego; tym razem chodzito
0 dokument, ktérym naktadat on na KOP kontrol¢ nad pracami drogowymi w strefie
nadgranicznej na wschodzie.
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zupehie $wiadomie pomijajgc milczeniem 6w ogolny brak ,,unormowa-
nia” wspolpracy, odniost si¢ tylko i wylgcznie do sprawy porozumienia
z KOP w sprawach drogowych w rejonach przygranicznych, o ktérym
miat Zborzila poinformowa¢ w najblizszym czasie (CAW-WBH, sygn.
1.303.6.98, Roboty...: 91 in.).

Powyzsza sprawa zupetnie jasno obrazuje stan ciaglej ,,proby sit”
pomigdzy MK a SG — koscia niezgody byt ogromny wptyw Oddziatu 111
na wszelkie aspekty drogownictwa kotowego. Mozna ostroznie wysunaé
hipoteze™, ze MK nie ustawato w staraniach zminimalizowania wplywu
armii na te zagadnienia, cho¢ paradoksalnie na jego czele od pazdzierni-
ka 1935 r. stal oficer — plk dypl. Juliusz Ulrych (wcze$niej m.in. szef
Oddziatu IV SG), a jego najblizsi wspotpracownicy tez byli zawodowy-
mi zotnierzami: I wiceministrem byt mjr dypl. Piasecki, a II wicemini-
strem ptk dypl. Aleksander Bobkowski.

Cho¢ rozwdj motoryzacji i podazajacy za tym progres W budownic-
twie drog kotowych w Polsce przed 1939 r. miat stosunkowo stabg dy-
namike — szczegblnie na terenie wojewodztw wschodnich — to skala
ingerencji Oddziatu III (w Scistej konsultacji z GISZ), nadzorujacego ten
proces, byla relatywnie znaczna. Dowodow na powyzszg teze jest mno-
stwo — ot choéby ciggnaca si¢ od listopada 1936 r. do lutego 1937 r.
sprawa wieloletniego planu rozwoju drog na terenie wojewodztwa no-
wogrodzkiego. Kwestia ta byta skomplikowana przede wszystkim
z powodu przecinajacych si¢ w tym wojewodztwie kompetencji opera-
cyjnych inspektorow trzech roznych armii: ,,Wilno” (gen. dyw. Stefan
Dab-Biernacki) (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Program...: 176,
176a), ,,Baranowicze” (gen. dyw. Tadeusz Piskor) i potencjalnie ,,Lida”
przewidzianego dla armii odwodowej — odcinek podlegat gen. dyw. Gu-
stawowi Orlicz-Dreszerowi, ale po jego tragicznej $mierci w lipcu 1936 r.
nie powotano jego nastepcy i sprawe opiniowat oficer odcinkowy ,,Lida”
pptk dypl. Okulicki (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Lida B...: 185).
W kazdym wigc przypadku plan drog na terenie tego wojewodztwa pod-
legal poréwnaniu z trzymanymi w kasach pancernych tychze inspektora-
tow armii planami taktyczno-fortyfikacyjnymi, ktore na dodatek ulegaly
ciggtym fluktuacjom (zob. CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Baranowicze
B...: 181)!®® Prowadzito to do kuriozalnych sytuacji typu: wilenski in-

2 Aby ja potwierdzi¢, nalezaloby prowadzi¢ dalsze, poglebione badania zrodlowe
nad tym zagadnieniem.

® W pismie tym oficer odcinkowy najlepiej wyluszcza zmieniajace sie priorytety,
wynikajace oczywiscie z rozwoju plandéw taktyczno-fortyfikacyjnych na odcinku ,,Bara-
nowicze” prowadzonych przez oficerow sztabu inspektora armii gen. Piskora; skutkowa-
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spektorat armii nie zglaszatl sprzeciwu wobec budowy drog: Kamien—
Iwieniec, lwieniec — granice powiatu stotpeckiego oraz tazduny—
Bakszty, jednak Samodzielny Referat Terenowy Oddziatu IIT wypowie-
dziat si¢ za wykreS§leniem ich z planu, gdyz dwie pierwsze stanowia
przedtuzenie drog, na ktore nie zgodzit si¢ inspektor armii ,,Baranowi-
cze” (Piskor), a trzecia z nich musiata by¢ wykre§lona ,,ze wzgledow
zasadniczych, aby nie dopuszcza¢ do budowy drog na terenie Puszczy
Nalibockiej, ktora powinna tworzy¢ rzeczywista przeszkode” (CAW-
WBH, sygn. 1.303.6.99, Drogi A...: 173 i n.). Zreszta w wykazie drog na
terenie o$miu powiatow wojewoddztwa nowogrodzkiego (baranowickie-
go, lidzkiego, nie§wieskiego, nowogrddzkiego, stonimskiego, szczu-
czynskiego, wotozynskiego i stolpeckiego), z réznych powodow, wyda-
no negatywne opinie o 21 odcinkach drég, do kolejnych kilkunastu zgto-
szono zastrzezenia lub zmiany (CAW-WBH, sygn. 1.303.6.99, Drogi
B...:1751in.).

Zakonczenie

W artykule wykorzystano tylko relatywnie niewielki, ale wzglednie
reprezentatywny wybdr zachowanych dokumentow Oddziatu III obrazu-
jacy roézne aspekty i problemy z zakresu komunikacji drogowej. Zbidr
ten jednoznacznie wskazuje, ze w badaniach nad infrastrukturg drogows
w okresie miedzywojennym archiwalia proweniencji wojskowej maja
spory potencjat poznawczy. Otwieraja nowe perspektywy badawcze
i by¢ moze przyczynia si¢ do zdynamizowania eksploracji tego obszaru
historii gospodarczej Polski. Dokumenty te dowodza bezspornie, ze SG
mial silny wplyw na kierunki rozwoju polskiego drogownictwa kotowe-
go — wydaloby sie, ze nawet byt to wplyw decydujacy, gdyby nie utrwa-
lony w tych samych dokumentach ciggly konflikt kompetencyjny po-
migdzy czynnikami cywilnymi (MK, administracja terytorialna) i woj-
skowymi oraz pewne przestanki wskazujace na to, ze wojsko nie zawsze
bylo w tych sporach gora (cho¢by sprawa budowy mostéw na Wisle).
Oczywiscie zrodlem tar¢ byly przede wszystkim zupetnie rézne prioryte-
ty rozwoju drogownictwa — administracja rzadowa i terenowa stawiata
gtéwnie na rozwdj ekonomiczno-gospodarczy kraju i poszczegolnych
regiondéw; armia podporzadkowywata rozbudowe infrastruktury drogo-
wej warunkom militarnym rzutujacym na mozliwosci obrony kraju

to to tym, ze np. Piskor poczatkowo warunkowo zgadzat si¢ na budowe odcinka drogi
Stotpce—Derewna, a po jakim$ czasie definitywnie odrzucal taka mozliwosc.
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w przypadku agresji (wykorzystanie drog przez nieprzyjaciela) i w dale-
ce mniejszym stopniu na uzycie drog dla celoéw wiasnej koncentracji lub
przemieszczania oddziatow w czasie dzialan obronnych.
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The influence of the Il Operational Branch of the General Staff of the Polish Army
on the development of the road infrastructure in Poland 1935-1939.
A contribution to the issue

Abstract

The issue of road transport in Poland in the interwar period is a topic which has not
been excessively exploited in historical research. The impact of the General Staff of the
Polish Army in the 1930s remained a completely unknown aspect of the development of
Polish road engineering. This article is a contribution which will indicate to interested
researchers the potential of materials from the Central Military Archive — Military His-
torical Bureau, through the analysis of materials including files from the 111 Operational
Branch of the General Staff. These documents prove indisputably that the General Staff
had a strong influence on the development of Polish road engineering — it would seem
that it was even a decisive influence, but for the permanent conflict of competence be-
tween civil and military factors and some indications that the army did not always come
out on top in these disputes. Of course, the sources of friction were, first and foremost,
completely different priorities for the development of road engineering — governmental
and territorial administration focused primarily on the economic development of the
country and individual regions; the army subordinated the development of road infra-
structure to military conditions affecting the defense of the country in the event of ag-
gression (use of roads by the enemy) and to a lesser extent the use of roads for the pur-
poses of its own concentration or relocation of troops during defensive operations.

Key words: army, Ministry of Communications, General Inspectorate of Armed Forces,
state and county roads, infrastructure, administration, bridges, viaducts
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Polityka niespdjnosci — brytyjskie plany militarno-
-polityczne wzgledem Bliskiego Wschodu w 1956 .

Streszczenie

Kryzys sueski byt bez watpienia gldownym elementem egipskiego sprzeciwu wobec kon-
tynuacji brytyjskiej obecnosci i zachodnich wptywow nie tylko w Egipcie, ale w catym §wie-
cie arabskim. Chociaz z pozoru destabilizacja ta miata charakter lokalny i — jak pokazata
historia — byta jednym z wielu konfliktow izraelsko-arabski, to w rzeczywistosci odstaniata
znacznie glgbsze podtoze i dalekosigzne skutki. Byla najczytelniejszym dowodem schytku
imperialnych poteg, takich jak Wielka Brytania i Francja, co dato sposobno$¢ do olbrzymich
transformacji, ktore miaty ustanowi¢ zupehie nowy tad w postkolonialnym $wiecie. Jednym
z elementow transformacyjnych byta rosnaca narodowa swiadomos¢, ktora szybko doprowa-
dzita do przejmowania wladzy w koloniach, co utatwiata niespdjna i w znacznej mierze chao-
tyczna polityka Wielkiej Brytanii. Konflikt z Egiptem nie tylko wzmagat antyzachodnie
nastroje wérod Arabow, ale rowniez niepokoit majacych sprzeczne z Londynem interesy
Amerykanow. Wigzalo si¢ to z polityka hamowania ekspansji komunizmu, ktéra w tym wy-
padku oznaczata blizsze wspotdziatanie administracji prezydenta Harry’ego Trumana z Wiel-
ka Brytanig w ramach Trojstronnej Deklaracji, jak rowniez Dowodztwa Bliskiego Wschodu
(Middle East Command — MEC), co tylko czg¢Sciowo dla Brytyjczykow byto priorytetem.
Problemem pozostawata skomplikowana sie¢ powigzan i zaleznosci pozostalych panstw
arabskich i ich wrogi stosunek do wymuszonego sytuacjg alianta Wielkiej Brytanii, jakim byt
Izrael. Suma tych wszystkich czynnikow w polaczeniu z kwestig potencjalnego ataku brytyj-
skiego na lzrael — stanowigcy zagrozenie dla Jordanii, ktora Londyn postrzegal jako swoja
strefe wplywow — stanowi tre§¢ niniejszego opracowania. Wywotana wielowatkowymi
i nieskoordynowanymi — w zasadzie — dziataniami Wielkiej Brytanii zmiana ukfadu sit po
konflikcie sueskim 1956 r. stanowita juz zjawisko o zasiggu makroregionalnym. Wywotany
tym proces konsolidacji antybrytyjskiej opozycji i wzrostu nastrojow antykolonialnych zaczat
dawaé o sobie zna¢ nawet na obszarach tych panstw bliskowschodnich, w ktorych nadal
wiadzg sprawowaly jeszcze mniej lub bardziej zalezne od Londynu ekipy rzadzace.

Stowa kluczowe: Kanat Sueski, operacja Muszkieter, operacja Cordage, Bariera Potnoc-

na, Anthony Eden

! Dr Krzysztof Mroczkowski, Instytut Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego,
al. Rejtana 16c, 35-959 Rzeszow, e-mail: mroczkowski.worldmilitaria@gmail.com
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Wstep

Pomimo serii powaznych wstrzasow Wielka Brytania po zakoncze-
niu II wojny $wiatowe] cieszyta si¢ na Bliskim Wschodzie nadal rela-
tywnie mocng i ustalong pozycja — nie tylko dzierzyta mandat Organiza-
cji Narodow Zjednoczonych (ONZ) w Palestynie, ale i wojska brytyjskie
nadal stacjonowaly w Krolestwie Iraku, Jordanskim Krolestwie Haszy-
midzkim, Kroélestwie Libii oraz wielkiej bazie wojskowej Ismailia
w Kroélestwie Egipcie, gdzie ponad 75 000 zokierzy kontrolowato ob-
szar 3600 mil kw. Poprzez to Wielka Brytania miata stosowny wplyw na
rzady tych krajow, do tego stopnia, ze czasem ,krnabrne” glowy tych
panstw byly zmuszane do dostosowania si¢ do polityki brytyjskiej Iub
byly usuwane i zastgpowane przez bardziej dalekowzrocznych politykow
uznajacych hegemonig i przychylne wsparcie migdzynarodowe ze strony
Wielkiej Brytanii. Do pewnego stopnia kontrolowany byl takze Iran,
choéby poprzez posiadane wpltywy w wielkiej firmie naftowej Anglo-
-Iranian Oil Company. Wielka Brytania zdominowata tez na poty feu-
dalne szejkanaty, emiraty i panstwa traktatowe lezace nad Zatoka Perskg
od Kuwejtu do Zatoki Adenskie;j.

Problemem pozostawat jednak rozbudzony koniunkturalnie w latach
1 wojny $wiatowej przez samych Brytyjczykéw arabski nacjonalizm —
antybrytyjskie nastroje sukcesywnie rozprzestrzenialy si¢ w krajach
arabskich po niespelnionych zobowigzaniach Wielkiej Brytanii, ktéra
jeszcze w trakcie lub tuz po Wielkiej Wojnie lat 1914-1918 obiecywata
im niepodlegto$¢. Do tego nalezy doda¢ dzialania w Mandacie Palesty-
ny, ktérych efektem byto powstanie Panstwa Izrael w 1948 r. Wywotana
skutkiem tego wojna arabsko-izraelska zakonczyta si¢ porazka Arabow
oraz wzmogla gniew i wrogo$¢ wobec wptywow Zachodu, a szczegolnie
— w konteks$cie wydarzen w Mandacie Palestyny — Brytyjczykdéw na
Bliskim Wschodzie. Kraje arabskie na fali rosngcych nastrojow nacjona-
listycznych i panarabskich tak samo negowaly racj¢ bytu Panstwa Izrael
i doktadnie w ten sam sposob kwestionowaty pochodzaca z brytyjskiego
namaszczenia dynasti¢ Haszymidow — zarowno w Jordanii, jak i w Iraku.
W ocenach arabskiej ulicy byta ona ,,narz¢gdziem w r¢kach rzadu brytyj-
skiego” pozbawionym mozliwosci przetrwania bez wsparcia militarno-
finansowego ze strony Londynu (Haddad, Hardy 2003, s. 33-34). W tej
propagandowej ocenie byla ukryta gleboka prawda co do istoty brytyjskie;
racji stanu wzglgedem dalszego panowania na Bliskim Wschodzie.

Wydarzenia, jakie dokonaty si¢ na Bliskim Wschodzie w 1956 r.,
byly bez watpienia gldownym elementem egipskiego sprzeciwu wobec
kontynuacji brytyjskiej obecnosci i zachodnich wpltywow nie tylko
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w Egipcie, ale w calym $wiecie arabskim. Czy jednak byta to jedynie
proba wywotania lokalnej destabilizacji i jedna z wielu odston konfliktu
izraelsko-arabskiego, czy jednak kryzys sueski miat o wiele glebsze pod-
loze 1 wywotal znacznie powazniejsze skutki w brytyjskiej polityce
wzgledem regionu? Kryzys sueski jest tradycyjnie przedstawiany w hi-
storiografii jako kamien milowy dekolonizacji oraz przyktad wspotdzia-
fania pomiedzy dwoma najwickszymi wrogami Owczesnego $wiata —
USA i ZSRR. Analizujac te zagadnienia, nalezy jednak zwroci¢ uwage
nie tylko na bezprecedensowy i bezkompromisowy charakter dzialan
brytyjskich, ale i na ich stopien komplikacji oraz niesp6jnos¢ i wynikaja-
ce z tego konsekwencje.

Brytyjska polityka bliskowschodnia na poczatku lat 50.

Winston Churchill byt w kwietniu 1955 r. juz bardzo powaznie
schorowany, zrezygnowal ze wszystkich piastowanych stanowisk i udat
sie¢ na zashuzong emeryturg. Zastgpil go na stanowisku premiera rzadu Jej
Kroélewskiej Mosci i lidera konserwatystow Anthony Eden. Wprawdzie
daleko mu byto do klasy politycznej Churchilla, cieszyt si¢ jednak spo-
rym poparciem w spoteczenstwie brytyjskim — powszechnie znane byly
jego zastugi w stuzbie dyplomatycznej podczas 11 wojny, ktore w pola-
czeniu z urokiem osobistym dobrze rokowaty w polityce. Poczatek jego
kariery jako premiera okazat si¢ sukcesem: rozpisal nowe wybory po-
wszechne, ktore jeszcze powickszyly przewage konserwatystoéw nad
laburzystami. Sir Anthony Eden ani nigdy nie sprawowal jednak urze-
dow zajmujacych si¢ sprawami wewnetrznymi, ani nie miat takze wiel-
kiego doswiadczenia w $wiecie finansow panstwowych. W tych dziedzi-
nach zdat si¢ na swoich ministréw, sam za$ zajmowat si¢ znacznie cie-
kawszymi z jego punktu widzenia sprawami zagranicznymi, a zwlaszcza
kwestiami bliskowschodnimi, ktoére stanowily w jego ocenie jedno
Z najwazniejszych zagadnien.

Przyjmowat z oburzeniem amerykanska zimnowojenng aktywno$¢
na Bliskim Wschodzie, do ktérego jako szef brytyjskiego rzadu roscit
sobie historyczne i polityczne pretensje. Brytyjscy politycy, z Edenem na
czele, mieli za zle administracji amerykanskiej, ze o pakcie turecko-
-pakistanskim zostali zaledwie poinformowani, a tworzenia tzw. ,,Pot-
nocnej Bariery” z nimi nawet nie konsultowano (NA, FO 371/111002,
Hooper to Falla, February 24, 1954).

Oburzenie Londynu byto uzasadnione — w koncu lat 40. Stany Zjed-
noczone posiadaly powazne wptywy prawie we wszystkich krajach arab-



38 KRzYSzTOF MROCZKOWSKI

skich. Wowczas zapoczatkowaty one etap wzmozonej ofensywy gospo-
darczej 1 politycznej majgcej na celu umocnienie i zwigkszenie przewagi
nad Wielkg Brytanig oraz ,,przechwycenie” ruchéw narodowowyzwo-
lenczych w celu przeciwstawienia ich ugrupowaniom komunistycznym
w krajach arabskich oraz stworzenie ,,p6lnocnej zapory” strategicznej
przeciwko Zwiazkowi Socjalistycznych Republik Radzieckich. Szcze-
gblne miejsce w bliskowschodniej polityce amerykanskiej zajmowat
Egipt ze wzgledu na jego strategiczne znaczenie i fakt, ze zamieszkiwato
w nim wowczas okoto 50% ludnosci $wiata arabskiego. Uktad sit oraz
sytuacja wewngtrzna sprzyjaly emancypacji politycznej Egiptu, co zna-
lazto wyraz w wypowiedzeniu uktadu angielsko-egipskiego z 1946 r.
oraz Konwencji sudanskiej z roku 1899. Rozwdj ruchu narodowowy-
zwolenczego stworzyt warunki dla procesu pelnego usamodzielnienia si¢
tego kraju. W rezultacie rewolucji z 23 lipca 1952 r. Egipt proklamowat
sie republikg. Dziatania tego kraju oraz lansowane przez jego przywod-
cow hasta narodowe i antyimperialistyczne spotkaty si¢ z goragcym po-
parciem ze strony Syrii, ktéra po obaleniu rzadéw putkownika Adiba
Shishakliego w roku 1954 wysuneta na czoto swojej polityki zagranicz-
nej hasta narodowe. W ten sposoéb w ramach §wiata arabskiego stworzo-
ne zostaly fundamenty dla budowy neutralnej przeciwwagi wobec dazen
bloku NATO. Do pewnego momentu bylo to nawet na r¢ke rzgdowi
brytyjskiemu.

Stany Zjednoczone konsekwentnie zmierzaty jednak do utworzenia
w tej strefie silnej organizacji militarnej podporzadkowanej Sojuszowi
Poétnocnoatlantyckiemu (NATO) i majacej na celu obrone gospodar-
czych i politycznych intereséw Zachodu oraz thumienie sterowanych
przez ZSRR ,ruchéw postepowych”. Temu tez miato stuzyé wejscie
Turcji w struktury NATO (od roku 1952). Realizacja tego planu napoty-
kata jednak wiele trudnosci, w ktérych wazng role odgrywaly zakuliso-
we ruchy rzadu brytyjskiego, nie do konca lojalnego wobec waszyngton-
skiego sojusznika. Zawarty w kwietniu 1950 r. pakt zbiorowego bezpie-
czenstwa panstw arabskich mial ograniczone znaczenie i nie dawat si¢
w jakikolwiek sposob wykorzysta¢ dla celow NATO. W pazdzierniku
1951 r. rzady USA, Wielkiej Brytanii, Francji i Turcji wystapity pod
adresem rzadéw Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku, Arabii Saudyjskiej, Jeme-
nu, Izraela i Transjordanii z propozycja utworzenia sojuszniczego do-
wodztwa. Byla to wyrazna proba wciaggnigcia krajow arabskich w orbite
strategicznych plandéw panstw zachodnich. Préba ta — mimo ze i Francja
i Wielka Brytania miaty znaczne wptywy w tych panstwach — zakonczy-
fa si¢ jednak niepowodzeniem.
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Brytyjczycy, zdajac sobie sprawe ze swej rzeczywistej roli w tych
rozmowach, jaka przyznawata im dyplomacja amerykanska, nie byli
z niej zadowoleni. Amerykanie wprost zreszta obawiali si¢, ze Brytyj-
czycy wykorzystajg przynaleznos¢ Pakistanu do Brytyjskiej Wspolno-
ty Narodow, by wlaczy¢ si¢ czynnie do amerykanskiego projektu
»Bariery Poinocnej” (,,Northern Tier”) i probowaé¢ odegra¢ w niej
kluczowa role.

Edenowi wyraznie nie odpowiadaty te dalekosi¢zne plany Johna Fo-
stera Dullesa. Brytyjczycy, pewni swej pozycji w Jordanii, chcieli sig
oprze¢ na Iraku w utrzymaniu swej pozycji w regionie, zwlaszcza po
fiasku rozméw z Egiptem. Eden zamierzal bez watpienia wykorzystaé
rodzaca si¢ antyradziecka grupe obronng do wlasnych planéw. Planowat
skoncentrowa¢ ja wokot Iraku, co pomogloby wybi¢ si¢ irackiemu pre-
mierowi Nuriemu Pashy al-Saidowi na lidera $§wiata arabskiego i zmar-
ginalizowa¢ tym samym Egipt i rzadzacego nim niepokornego prezyden-
ta Gamala Abdel Nassera Husseina. Dzigki takim ruchom udaloby si¢
podtrzymaé¢ nadwatlony prymat Wielkiej Brytanii na Bliskim Wschodzie
(FO 371/111000, Paul Falla Foreign Office Minute, September 20,
1954).

W tych szalenczych — jak mogto si¢ wydawac na pierwszy rzut
oka — wizjach byta jednak metoda: brytyjsko-irackie plany mogty nie
pasowac¢ Stanom Zjednoczonym, ale bardziej nie pasowaly Nasserowi
dziatania Amerykanow zmierzajace do wciggnigcia Bagdadu do
»Northern Tier”. Egipski lider widziat w nowym projekcie USA za-
grozenie dla spdjnosci forsowanej przez niego wspolnoty arabskie;j.
9 stycznia 1954 r. zadeklarowatl, ze egipska polityka zagraniczna be-
dzie dziata¢ na rzecz ,,ustanowienia bloku arabskiego wolnego od
wpltywow imperializmu, by chroni¢ ludzi Islamu, Azji oraz Afryki”,
a jednocze$nie wzywat do stworzenia ,bloku afrykanskiego, ktoéry
obejmowatby wszystkie kraje afrykanskie znajdujace si¢ wcigz pod
imperialnym jarzmem” (Seale 1986: 195). Juz wczeséniej egipski mi-
nister spraw zagranicznych Mohamed Fawzi deklarowal, ze jego kraj
bedzie dazyt do prowadzenia polityki ,.braku wspoélpracy w Zimnej
Wojnie” (Seale 1986: 195). Te zapowiedzi pokazywatly zniecierpliwie-
nie Nassera wywotane niedostarczaniem obiecywanego od dawna
przez Stany Zjednoczone uzbrojenia. Byly tez demonstracja sprzeci-
wu wobec polityki Zachodu, ktora chciala wciggna¢ Arabow
W niearabskie koalicje, postrzegane jedynie jako kolejne proby
utrzymania kolonialnego porzadku. Zwrocenie si¢ w strong Iraku
I brytyjska polityka deprecjonowania w ten sposob Egiptu zaognity
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jedynie tego rodzaju nastroje. Majac je na wzgledzie, Waszyngton
(grajacy w zimnowojennych realiach o znacznie wyzsza stawke niz
Londyn) chciat ostudzi¢ antyzachodnie wystgpienia Nassera i uspoka-
jat go, twierdzac, ze ,,Polnocna Bariera” nie bgdzie rozszerzaé si¢
0 kolejne kraje arabskie, a Zachod — czyli Wielka Brytania — nie zo-
stanie jej cztonkiem. W ten sposob Amerykanie krzyzowali brytyjskie
plany wobec Bliskiego Wschodu, podsycajac antybrytyjskie nasta-
wienie politykow arabskich — w tym i Nassera.

Podpisany 25 lutego 1955 r. Pakt turecko-pakistanski zdobyt petne
wsparcie Stanéw Zjednoczonych i — nieco wymuszone sytuacjg — Wiel-
kiej Brytanii, co zostato okazane przez dostarczenie uzbrojenia sygnata-
riuszom. Nowy sojusz wprawdzie uderzat w panarabskie wizje Nassera
i gloszone przez niego nacjonalistyczne hasta, jednak szczytem roz-
dzwigku miedzy realizujgcym do pewnego stopnia brytyjska wizja Bli-
skiego Wschodu Bagdadem i Kairem byto wezwanie Nuriego, by Bry-
tyjczycy przestrzegali zasad wspomnianego sojuszu. Zbieglo sie to
W czasie z planami Londynu, by wzmocni¢ swojg pozycj¢ na Bliskim
Wschodzie 1 powstrzymaé¢ Amerykandéw przed wypychaniem Londynu
z roli dominujacej sity w regionie (FO 371/111000, Paul Falla Foreign
Office Minute, September 20, 1954). O wiele wazniejszy byt jednak
fakt, ze brytyjsko-irackie plany zbiegly si¢ z powaznym zwrotem w poli-
tyce Waszyngtonu. Po poltorarocznym sprzeciwie USA, by w sklad
,Northern Tier” wchodzily panstwa zachodnie (czyli Wielka Brytania),
Eisenhower 9 lutego 1955 r. poinformowat Edena, Ze ,,Stany Zjednoczo-
ne rozumieja, ze [jesli] Wielka Brytania chciataby dolaczy¢ po podpisa-
niu proponowanego paktu, USA zgodzi si¢ na taki pomyst” (FO
371/115488, Makins to Foreign Office, February 9, 1955).

The Foreign Office, do tej pory negocjujace rewizje brytyjsko-
-irackiego przymierza z 1932 r., zyczliwie przyjeto t¢ zmiane stanowiska
Waszyngtonu — w éwczesnych ocenach brytyjskich byt to wazny krok na
drodze odbudowania imperialnej roli Londynu w regionie. Zastapienie
bilateralnego uktadu uktadem wielostronnym pozwolitoby Londynowi
odzyska¢ nadszarpnieta przez USA pozycje lidera sprawujacego piecze
nad niepewna sytuacjg na Bliskim Wschodzie. Brytyjczycy nabrali prze-
konania, ze maja pelne poparcie Amerykanéw i nawet oczekiwali, ze
Stany Zjednoczone przylacza si¢ do sojuszu. Jednocze$nie liczyli, ze
Pakt uda sig rozszerzy¢ o kolejne panstwa: Liban i majaca bardzo bliskie
kontakty z Londynem Jordani¢. W ocenie Edena bytoby to koncem
przywodztwa Nassera nad $wiatem arabskim najwiekszego przeciwnika
brytyjskiej obecno$ci w regionie.
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Rola Paristwa lzrael w polityce brytyjskiej wzgledem regionu
na poczatku lat 50. XX w.

Londyn zdawat si¢ nie do konca bra¢ pod uwage obecnosci w tych
planach Panstwa Izrael, ktore dla krajow arabskich bylo wrogiem nr 1.
Szczegolnie Egipt, ktorego lider okopat si¢ na stanowisku twardego na-
cjonalizmu panarabskiego, stanowit dla wladz w Tel Awiwie gléwnego
przeciwnika. Staty za tym chtodne oceny — sasiedni Liban nie stanowit
wigkszego zagrozenia, a jego polityka byla daleka od wrogich krokow
wabec Izraela; Jordania rowniez ostroznie podchodzita do aktéw prowo-
kacyjnych — bezposrednim przeciwnikiem byty Syria i Egipt. Jednak to
Londynu obawiano si¢ w Tel Awiwie. lzraelscy politycy doskonale
zdawali sobie sprawe, ze Izrael, uwiktany w konflikt ze wszystkimi sg-
siadami, nie znalazt w Wielkiej Brytanii sojusznika ani w momencie
proklamowania niepodleglosci w 1948 r., ani w trakcie wojny o niepod-
legtos¢, kiedy to oddziaty jordanskie Legionu Arabskiego dowodzone
byly przez brytyjskich oficerow, ani tez w latach nastgpnych. Stosunki
miedzy Wielkg Brytanig a Izraelem byly momentami tak napigte, ze
istniato realne ryzyko wybuchu konfliktu miedzy nimi, gtéwnie z powo-
du Jordanii i brytyjskiego tam zaangazowania.

Pomijajac kwestie tego ostatniego kraju, nalezy zauwazy¢, ze dzia-
lania Londynu byly Zle przyjmowane zaréwno przez Izrael, jak i Egipt.
Na tym polu istniala do pewnego stopnia wspolnota interesow, gdyz
zaré6wno Kair, jak i Tel Awiw od dawna sprzeciwialy si¢ stworzeniu
Paktu bagdadzkiego. Izrael postrzegat natomiast ten pakt jako wzmoc-
nienie krajéw arabskich bez gwarancji bezpieczenstwa dla Izraela. Poza
tym Izraelczycy nosili weigz urazg po wystgpieniu Edena z 9 listopada
1955 r. W przemowieniu w Guildhall w Londynie premier Wielkiej Bry-
tanii wezwat do przywrdcenia rezolucji Organizacji Narodéw Zjedno-
czonych dzielacej dawny Mandat Palestynski. To oznaczato, ze Izrael
mial opusci¢ tereny przez siebie zajgte od czasu rozejmu z 1949 r.
W odpowiedzi Moshe Sharet, minister spraw zagranicznych lzraela,
stwierdzil, ze Eden jest ,,proarabski”, a jego przemowa byla ,katastrofa”,
w ktorej Brytyjezycy odmawiaja gwarancji bezpieczenstwa dla Izraela.
Uznat tez, ze wzmacnianie pozycji krajow arabskich, zanim osiggnigto
porozumienie w regionie, bylo ,,dyskryminacjg” (FO 371/115883,
Shuckburgh to Nicholls, December 2, 1955).

Obserwujac wydarzenia w regionie, mozna bez wahania stwierdzic,
iz im bardziej Nasser oddalat si¢ od bloku zachodniego, tym bardziej
Izrael si¢ do niego zblizat — lecz w tym wypadku zadecydowaly o tym
wzgledy regionalne, a nie geopolityczne. Zrywajac z dotychczasowg
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polityka neutralno$ci w Zimnej Wojnie — w duzej mierze podyktowang
troska o sytuacje Zydéw w ZSRR i calym bloku radzieckim — lIzrael
popart w 1950 r. kierowang przez Waszyngton akcje ONZ przeciwko
chinskiej agresji w Korei. Zbieglo si¢ to z prowadzong przez Jozefa Sta-
lina wielka kampanig antysemicka, ktorej elementem propagandowym
byla tzw. sprawa lekarzy zydowskich, jakoby planujacych jego obalenie.
W reakcji na moskiewski proces lekarzy grupa ekstremistow zorganizo-
wata w Tel Awiwie zamach na przedstawicielstwo dyplomatyczne
ZSRR — akcja okazala si¢ niegrozna, ale Moskwa znalazta bardzo wy-
godny pretekst do zerwania stosunkow z Izraelem. Panstwo zydowskie
znalazto si¢ w okrgzeniu i niemal bez broni. Podpisana w 1950 r. przez
USA, Wielka Brytani¢ i Francje tzw. Deklaracja Trojstronna natozyta
niemal calkowite embargo na dostawy broni do krajow Bliskiego
Wschodu — nie byto ono do konca przestrzegane. Zwigzane z Wielka
Brytanig kraje arabskie — Jordania i Irak — mogty jednak liczy¢ na zobo-
wigzania sojusznicze Londynu, Izrael — jedynie na zakupy na nielegal-
nym rynku. Niechetna Izraelowi Wielka Brytania nie zamierzata naru-
sza¢ Deklaracji; podobnie Waszyngton, ktory naciskat na Tel Awiw, by
zawarl pokoj z panstwami arabskimi na zasadzie powrotu do granic wy-
tyczonych przez ONZ w 1947 r. i powrotu wigkszos$ci arabskich uchodz-
cow. Dla Izraela rownatoby si¢ to narodowemu samobdjstwu. Panstwo
to znalazto si¢ w stanie izolacji — dysproporcje w ilo$ci 1 nowoczesnosci
sprzetu wojskowego migdzy nim a krajami arabskimi byly zastraszajace
— od 1949 r. Izrael usitowal znalez¢ lekarstwo na utrzymanie chwiejne;j
réwnowagi np. w potencjale militarnym wtasnego lotnictwa wojskowego
przeciw panstwom Bliskiego Wschodu. Majac do czynienia z wrogo$cia
Moskwy, niecheciag Londynu i chtodna obojetno$cia Waszyngtonu, Izra-
el znalazt si¢ w putapce. ,,Neue Ziircher Zeitung” wowczas tak donosita
»~IZRAEL. [...] minister spraw zagranicznych Izraela, Gotda Myerson
[Meir], os$wiadczyta na konferencji prasowej, ze rzad nie przewiduje
zadnych radykalnych zmian swej polityki zagranicznej. Podobnie jak
dotad nie zamierza miesza¢ si¢ w wewngtrzne sprawy innych panstw, nie
pozwoli jednak na obca ingerencje ani tez na zagrozenie zycia swych
obywateli zamieszkujacych strefe pograniczng [...]. Izrael bedzie wspot-
pracowat w ramach ONZ ze wszystkimi milujagcymi pokoj narodami.
Zaden kraj arabski nie powinien obawiaé si¢ Izraela; a rozwéj dalszych
wzajemnych stosunkow zalezy wylacznie od rzadow panstw arabskich.
Izrael uwaza sie za integralng cze$¢ Azji i bedzie czynil wszystko, aby
zacie$ni¢ swoje stosunki z innymi panstwami azjatyckimi [...]. Nikt nie
ma prawa zaklada¢ veta odnosnie spraw dotyczacych terytorium izrael-
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skiego — oswiadczyta min. Myerson [Meir]” (Dokumentacja Prasowa
1956 [za:] Neue Ziircher Zeitung, 183. s. 542).

Wojna wisiata na wlosku, wojna, ktorg Izrael musial przegraé
—w Tel Awiwie zdawano sobie z tego doskonale sprawe i oprocz dziatan
dyplomatycznych rozpaczliwie poszukiwano sprzgtu moggcego sprostac
wyzwaniom nowoczesnego pola walki. Nie byt to jednak najwigkszy pro-
blem rzadu, znacznie powazniejszym byto znalezienie dostawcy. Sytuacja
byta grozna, a stanowisko i retoryka egipska — jednoznacznie wrogie:
,Zarzadzenie dotyczace ¢wiczen: Zarzadzenie nr 2 Dowodcy 6. Dywizji
Piechoty adresowane do Dowddcy rejonu egipskiego w Palestynie
i Dowodcy 5 Brygady Piechoty. [...] Kazdy oficer musi przygotowaé si¢
sam 1 swoich podwtadnych do nieuchronnej zblizajacej si¢ bitwy z Izrae-
lem, tak by zdoby¢ cel, ktdry jest dla nas bardzo wazny i szlachetny. Mia-
nowicie — zaglada Izraela i zniszczenie jego struktur panstwowych w jak
najszybszym czasie i najbardziej brutalnymi i okrutnymi metodami walki
[...]. Naszym odwiecznym celem jest doszczetne zniszczenie Izracla. Pa-
migetajcie 1 dziatajcie tak, by go osiggnac¢” (Henriques 1957: 40).

Rozwigzanie jednak si¢ znalazto. Byta nim kwestia Kanalu Sueskie-
go. Poczatkowo nikt z wielkich graczy migdzynarodowej polityki nie
miat zamiaru si¢ w nig angazowaé. Izraela nawet nie zaproszono na kon-
ferencje¢ londynskg. Coraz czestsze i brutalniejsze stawaly si¢ wypady
fedainow z potwyspu Synaj na terytorium Panstwa Izrael. Ziemie poto-
zone w poblizu granic stawaly si¢ zbyt niebezpieczne, by mozna byto je
uprawia¢. Rzad izraelski obawial si¢ kolejnych aktow terroru nawet
w centrach swych miast. Kres tej ucigzliwej sytuacji mogla potozy¢ tyl-
ko zdecydowana akcja militarna. Izraelskie sity zbrojne nie byly jednak
W stanic sprosta¢ takiemu zadaniu.

W Tel Awiwie dostrzezono jednak pewna prawidlowos¢ w posunig-
ciach Wielkiej Brytanii i Francji, a stosunek Izraela do ich planéw zde-
terminowany zostal szerszg sytuacja miedzynarodowa. Wzmocnienie
pozycji Nassera przyjeto w Tel Awiwie z najwyzszym zaniepokojeniem,
delikatnie zwracano wszakze politykom zachodnim uwage, iz Egipt
prowadzi niebezpieczng polityke wzgledem ich krajow, i w tym wlasnie
upatrywano promyka nadziei. Obawy spotegowaty si¢ jednak, gdy armie
Egiptu i Syrii zaczely otrzymywac nowoczesny sprzet wojskowy z panstw
bloku wschodniego. Egipt utrzymywal ponadto na swoim terytorium
(w Strefie Gazy) obozy szkoleniowe fedainow palestynskich, ktorzy
stosujac metody terrorystyczno-dywersyjne, atakowali cele na teryto-
rium lIzraela, powodujac znaczne straty wsrod ludnosci cywilne;j.
(http://laad.btl.gov.il/\WWeb/He/TerrorVictims/Page/Default.aspx?1D=37405).
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Z punktu widzenia polityki bezpieczenstwa Izraela i wobec braku
odpowiednich srodkow militarnych nalezato maksymalnie umigdzynaro-
dowi¢ kwestie¢ Egiptu, a szczeg6lng rolg w tym zadaniu Izraelczycy
przypisywali Francji, ktora i dla Wielkiej Brytanii byla wygodnym part-
nerem w polityce wzgledem Egiptu. Misj¢ posrednika w kontaktach Tel
Awiwu z Londynem wzigt zatem na siebie rzad francuski. Sytuacja po-
woli si¢ klarowata, gdy Francuzi zaczg¢li powaznie rozwaza¢ mozliwos¢
wsparcia izraelskiego ataku na Egipt. Szybko okazalo si¢ jednak, ze
Izrael potrzebuje nie tylko broni, zgdano, aby Francja aktywnie zaanga-
zowala si¢ w konflikt.

Francuski premier, Guy Mollet, ktory nazywat Nassera ,,dyktatorem
praktykantem” i poréwnywal metody dzialan politycznych egipskiego
prezydenta do metod Adolfa Hitlera, przedstawiat jego model sprawo-
wania wladzy jako ,,polityke szantazu polgczong z gwattem na umowach
miedzynarodowych”. Mollet byl otwartym zwolennikiem zblizenia
z Izraelem, jego stanowisko zyskato wazny argument, gdy w 1954 r.
Nasser zaczal udziela¢ pomocy wojskowej partyzantom z algierskiego
Front de Liberation Nationale (FLN). Mollet nie kryt opinii, ze jego rzad
nie bedzie przystawat na jednostronne dziatania Nassera, i zapowiedzial,
ze Francja jest gotowa do ,,energicznego i surowego kontrataku” (Neff
1991; Ahmed, Abdul EI-Wahab 1989: 24) Pomijajac kwestie algierskie,
trzeba zauwazy¢, ze 70 tysigcy francuskich wspotudziatowcow Towarzy-
stwa Kanalu Sueskiego bylo dla Molleta wystarczajacym powodem, by
Francja zaangazowala si¢ w sprawe znacjonalizowanego przez Egipt Ka-
natu Sueskiego. Stad tez rzad francuski z pelna determinacja wilaczyt si¢
W dziatania przeciw Egiptowi, powaznie rozwazajac mozliwo$¢ obalenia
na drodze zbrojnej rezimu Nassera (Ambassador Dillon’s Report to Eisen-
hower [w:] Bowie, Immerman, New York 1998: s. 36). Sytuacja stala si¢
jasna, gdy 4 czerwca 1956 r. po odkryciu statku z egipska bronig przezna-
czong dla algierskich bojownikow Paryz zawiadomit Tel Awiw, ze odtad
gotow jest uzbraja¢ swych sojusznikow, i to niezaleznie od opinii na ten
temat wyrazanych przez administracje USA czy Wielkiej Brytanii.

Paryz zaoferowal stronie izraelskiej reaktywacje i uruchomienie
produkcji samolotéw mysliwskich typu Stid-Ouest SO-6000 Triton.
Rozwazano takze inne opcje: zakup amerykanskich samolotow typu
Republic F-84 Thunderjet, ale ich reeksport zostat zablokowany przez
USA. Brano pod uwage takze zakup brytyjskich maszyn typu Superma-
rine Attacker — ale podobnie jak w wypadku Amerykandéw natrafiono na
nieprzejednane stanowisko w tej sprawie brytyjskiego Foreign Office.
Brytyjczycy nie godzili si¢ na odsprzedaz przez Francuzéw swych ma-
szyn stronie izraelskiej.



Brytyjskie plany militarno-polityczne wzglgdem Bliskiego Wschodu w 1956 1. 45

Sytuacja militarna Izraela pod wzgledem sprzetowym przedstawiata
si¢ wrecz dramatycznie — niedobory musiano na biezaco tata¢ zakupami
samolotow wycofywanych przez lotnictwa panstw europejskich — byly
to jednak maszyny przestarzate, napedzane jeszcze silnikami ttokowymi.
W 1952 r. Izrael wznowit starania o zakup odrzutowcow, tym razem
koncentrujac swe wysitki na Wielkiej Brytanii, ktora nieco zweryfikowa-
fa swe dotychczasowe postgpowanie — najpierw rozwazano sprzedaz
samolotow typu De Havilland DH.100 Vampire, nastgpnie skupiono si¢
na nieco starszych maszynach typu Gloster Meteor. Nie zapewnialo to
jednak przewagi w powietrzu, strona izraelska rozpoczeta poszukiwania
nowych samolotow, ktore — przy zatozeniu zakupu 24 egzemplarzy —
pozwolityby na uzbrojenie kolejnego dywizjonu mysliwcow odrzuto-
wych. Oczywistym faworytem byt amerykanski mysliwiec typu North
American F-86 Sabre, jednak administracja amerykanska zablokowata
sprzedaz Izraelowi uzywanych kanadyjskich maszyn typu F-86 Sabre,
W maju 1954 r. z konieczno$ci zdecydowano si¢ na sprzgt francuski
i wybrano samolot typu Dassault MD-452 Mystere 1l. 15 lipca 1954 r.
zostal zawarty kontrakt na dostawe szeSciu tego typu maszyn z opcja
rezerwacji na pigtnascie kolejnych. Nie bez znaczenia byla tu takze eko-
nomia — stosunkowo niewielka liczba zaméwionych samolotow byla
podyktowana brakiem srodkéw finansowych Panstwa Izrael.

Mimo powaznych niedoboréw w uzbrojeniu kryzys zwigzany z na-
cjonalizacja Kanatlu Sueskiego stwarzat dla Tel Awiwu wygodng okazje
do wojny prewencyjnej z Egiptem, ktory wilasnie otrzymat od ZSRR
ogromny kontyngent sprzetu wojskowego. Antyizraelska retoryka pre-
zydenta Nassera uzyskata zbrojne wsparcie, dajac jednocze$nie zielone
$wiatlo dla ofensywnych dziatan izraelskich. Cytowana juz ,,Neue Ziir-
cher Zeitung” donosita: ,,14. V. po zakonczeniu podrozy inspekcyjnej
wzdluz granicy egipsko-izraelskiej premier Nasser wyglosil przemowie-
nie, w ktorym o$wiadczyt, ze Zachdod uzbraja Izrael. Izrael otrzymat od
Francji 24 mysliwce odrzutowe typu «Ouragan»; i 12 typu «Mysterey,
12 za$ dalszych «Mystere» nadejdzie w najblizszym czasie. Sprzedaz
samolotow «Mystere» jest kontrolowana przez NATO, a lzrael jest jedy-
nym krajem poza cztonkami NATO, ktéry nimi dysponuje. W dostawach
broni dla Izraela — niezaleznie od Francji — zaangazowany jest caty Za-
chod, ze szkoda dla interesow arabskich” (Dokumentacja Prasowa 1956,
[za:] ,,Neue Ziircher Zeitung”, 183, s. 402).

Wywolana tego rodzaju posunigciami sytuacja mig¢dzynarodowa
W regionie byla napigta, a pozycja nie tylko Wielkiej Brytanii ale przede
wszystkim lIzraela trudna — Egipt zawart porozumienia wojskowe z Sy-
rig, Jordanig, Arabig Saudyjska i Jemenem.
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O ile z perspektywy Londynu sytuacja byla trudna, o tyle z perspek-
tywy Tel Awiwu stawala si¢ grozna i zdawano tam sobie sprawe, iz
W zaistniatych realiach konieczne jest zagranie va banque — wojna pre-
wencyjna, z ktorg nalezato si¢ spieszy¢. Gdyby nowy sprzet sowiecki
zostal w pelni wprowadzony, Izraelskie Sity Obrony — nieporéwnanie
mnigj liczebne i stabiej wyposazone — nie bylyby w stanie oprze¢ si¢
arabskiemu atakowi. Mimo to niektorzy izraelscy politycy nie dostrzega-
li, jak si¢ zdaje, istoty problemu i liczyli na mozliwosci dyplomatyczne,
np. poprzednik Dawida Ben Guriona na stanowisku premiera Moshe
Sharet. Wiekszos¢ izraelskich politykdéw i sztabowcow — z Davidem Ben
Gurionem i Moshe Dayanem na czele — hotdowata koncepcji zmasowa-
nego uderzenia wyprzedzajgcego 1 przeniesienia calosci dziatan wojen-
nych na terytorium najsilniejszego przeciwnika. Problemem jednak po-
zostawato osamotnienie strony izraelskiej w owczesnych realiach mili-
tarno-politycznych na tyle wazace, ze nie bylaby w stanie udzwignaé
operacji wojskowej przeciw koalicji arabskiej na czele z Egiptem. Po-
trzebne bylo powazne wsparcie migdzynarodowe.

W dniu 19 wrze$nia 1956 r. Shimon Peres przedstawit stronie fran-
cuskiej izraelskie warunki: oficjalne zaproszenie ze strony Francji do
udzialu w planowanej przeciwko Egiptowi akcji, tak by Izrael stat si¢
pelnoprawnym sojusznikiem; zwigkszenie dostaw francuskiej broni;
gwarancje, ze izraelskie zaangazowanie nie spowoduje zaistnienia otwar-
tego konfliktu z Wielkg Brytanig (ktora wcigz nic nie wiedziala o francu-
sko-izraelskich konsultacjach); wreszcie zgoda na izraelskie zdobycze
terytorialne na Synaju, zwlaszcza w rejonie Szarm el Szejk. Dla strony
francuskiej byty to rozsadne oczekiwania. W dniu 29 wrze$nia Moshe
Dayan i szefowa izraelskiego MSZ Golda Meir udali si¢ z tajng wizytg do
Paryza, biorgc ze sobg liste zamowien wojskowych (m.in. na 100 czotgow
i dywizjon samolotow transportowych). Francuski sztab zaaprobowat je
bez wahania i dostawy rozpoczety si¢ niemal natychmiast. Bylo to
zwienczenie tancucha posunig¢ politycznych opartych na ustaleniach ze
stycznia 1956 r., kiedy to Shimon Peres ztozyt ponownie wizyte w Pary-
7zu. Wowczas francuski premier Guy Mollet otwarcie stwierdzil: ,,Zoba-
czycie, ze nie bed¢ Bevinem” (Gebert 2008: 215). Te kasliwe stowa
dotyczyly brytyjskiego laburzysty Ernesta Bevina, ktéry zrazu byt zycz-
liwy syjonistom, szybko jednak zmienit si¢ w zazartego przeciwnika
rodzacego si¢ panstwa zydowskiego, ale w 6wczesnej sytuacji francuscy
socjali$ci sprzyjali Izraelowi i Mollet miat okazje pokazac, ze — inaczej
niz Brytyjczycy — jego rzad dotrzymywat danego stowa.

Pomimo przyjaznych gestow ze strony Paryza najbardziej zaanga-
zowany w ostatecznej rozgrywce z egipskim prezydentem byt premier
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Wielkiej Brytanii Anthony Eden. Jego olbrzymia wrogo$¢ wzieta sig¢
z przekonania, ze Nasser ponosit pelng odpowiedzialno$¢ za umniejsza-
nie znaczenia i potegi brytyjskiej na Bliskim Wschodzie. Poza tym Lon-
dyn posiadal najwigksze udzialy w Towarzystwie Kanatu Sueskiego,
25% importu odbywato si¢ przez Kanal, a jedng trzecig ruchu zapewnia-
ty jednostki brytyjskie. To powodowato, Zze najbardziej zaniepokojona
nacjonalizacja tej drogi wodnej byla wilasnie Wielka Brytania. Egipt
trzymat Wielkg Brytani¢ w gospodarczym szachu — wigkszo$¢ ropy naf-
towej, w ktorg si¢ zaopatrywata, przeptywata przez Kanal, co oznaczato,
ze ,,brytyjskie interesy zalezaty od taski Egiptu” (Eden 1960: 465-466).
Premier Eden deklarowal przed parlamentem, Ze ,,Rzad brytyjski nie
moze zaakceptowac¢ zadnego porozumienia do przysziego uzycia tej
wielkiej drogi wodnej, w ktorym pozostawataby ona pod nieskr¢gpowana
kontrolg jednej sily, ktora wykorzystywataby ja jedynie do celéw wia-
snej narodowej polityki” (RG 218, ,,A post-analisys of the crisis in the
Suez Canal Zone”). To wystagpienie korespondowato z wczesniejszymi
ostrzezeniami, ze ,,je$li [Wielka Brytania] nie zdota utrzymaé¢ Kanatlu
Sueskiego, moze doprowadzi¢ do nieuchronnej utraty wszystkich udzia-
16w na Bliskim Wschodzie” (CAB 128/30, C.M. (56)54, Cabinet mee-
ting at the House of Commons, July 27, 1956). Obawa o interesy impe-
rium, o pozycje w regionie polaczona z osobistg niechecig Edena do
Nassera napedzala potrzebe ,,uzycia sily, by przyprowadzi¢ Nassera do
porzadku” (Eden to Eisenhower, July 27, 1956, FRUS, 1955-57,
vol. XVI, s. 9-11). Podobnie jak jego francuski sprzymierzeniec, Eden
rwat si¢ wrecz do walki, by zniszczy¢ egipskiego lidera i oba kraje pod-
jety kroki, by wspoéldziata¢ zbrojnie w przygotowanej odpowiedzi na
nacjonalizacje Kanatu Sueskiego.

Dylematy brytyjskiej polityki bliskowschodniej
w kontekscie wzrostu mozliwosci operacyjnych Izraela

Chociaz mimo pewnych niesp6jno$ci w planowaniu strategicznym
strona brytyjska byla ch¢tna i gotowa do akcji zbrojnej wymierzonej
w Egipt, a na posiedzeniu gabinetu Antony’ego Edena padaly kolejne
deklaracje, to jednak niepowodzenie dotychczasowych staran Wielkiej
Brytanii w sprawie odzyskania kontroli Kanatu Sueskiego mogly do-
prowadzi¢ do utraty brytyjskich wptywow na calym juz Bliskim Wscho-
dzie. Zdaniem Edena do tego nie mozna bylo dopusci¢. Uznano, ze jesli
zajdzie taka konieczno$¢, to Wielka Brytania bedzie w stanie w poje-
dynke przeprowadzi¢ operacje wojskowa. Byl to jednak raczej czarny
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scenariusz — na kolejnym rzadowym posiedzeniu poruszono m.in. kwe-
stic udzialu w tego rodzaju dziataniach ewentualnych sojusznikow:
Francji i USA. Co znamienne, zupelnie nie brano pod uwage ewentual-
nego udzialu w rozwazanej operacji wojskowej Panstwa Izrael. Powod
tego, jak mozna sadzi¢, byt bardzo prozaiczny — panstwo to w najmniej-
szym nawet stopniu nie byto postrzegane jako sojusznik Wielkiej Bryta-
nii, zwlaszcza w kontekscie niewielkich wprawdzie, ale statych zatargow
z sojusznicza wzgledem Londynu Jordanig.

Pozycja polityczna Wielkiej Brytanii na Bliskim Wschodzie nie
przedstawiata si¢ najlepiej. Doszlo do powaznego podziatu na linii
wplywow w regionie. Po jednej stronie stali Brytyjczycy z Francuzami,
ktorzy z olbrzymim przekonaniem twierdzili, ze zawladnigcie przez
Egipt Kanatem odbylo si¢ z pogwatceniem miedzynarodowych ustalen
i stanowito nie tylko zagrozenie ich stref wptywow, ale i grozbe bezpie-
czenstwa komunikacyjnego i handlowego wolnego $wiata. Po drugiej
stronie calego problemu byli amerykanscy sojusznicy, ktorzy wskazywa-
li na szerszg perspektywe problemu i ktorzy w kryzysie sueskim do-
strzegali przede wszystkim konflikt migdzy kolonialnymi i antykolonial-
nymi interesami (RG 218 Record of US Joint Chiefs of Staff, top secret,
Joint Chief of Staff, Vol. VI, Ch X, The Suez Canal Crisis, s. 331). Prze-
pas¢ miedzy tymi dwoma stanowiskami okazata sie nie do zasypania
w $wietle sprzecznych deklaracji obu stron tuz przed publiczng debata
w Radzie Bezpieczenstwa ONZ. Oliwy do ognia dolewaty izraelskie
plany co do wojny prewencyjnej — trzeba podkresli¢c — poczatkowo nie-
zbyt powaznie brane pod uwage przez Londyn.

16 pazdziernika spotkali si¢ W Paryzu premierzy Anthony Eden
i Guy Mollet oraz szefowie MSZ obu krajow. Zgodzili si¢, ze udziat
Izraela w operacji bylby pozadany. Alians ,,z rozsadku” Londynu i Pary-
za wszedl w nowa fazg. Tak tez zrodzit sie¢ pomyst, by to Izrael rozpo-
czat wojng z Egiptem, a anglo-francuska interwencja wymierzona byta
nie w Egipt, lecz w obie walczace strony zagrazajace Kanalowi Sue-
skiemu.

Eden ewidentnie nie radzit sobie ani z problemami wynikajacymi
Z rozwoju sytuacji na Bliskim Wschodzie, ani z wltasnym zdrowiem psy-
chicznym. Borykat si¢ z powazng depresja i cyklicznymi zachowaniami
maniakalnymi. Sytuacja byla powazna do tego stopnia, ze po pewnym
czasie postac polityka obrosta w anegdoty. Jedna z nich méwi, iz w tym
samym mniej wigcej czasie brytyjski premier poprosit znakomitego hi-
storyka wojskowosci i specjaliste z zakresu taktyki, Basila Liddell Harta,
by ten pomoégt przygotowac¢ plan inwazji na Egipt, a nastepnie odrzucit
przedstawione cztery kolejne wersje. Gdy nieco zirytowany postgpowa-
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niem premiera historyk pojawit si¢ z kolejng wersja, zdenerwowany
premier nieoczekiwanie ja zaaprobowal., co z kolei wyprowadzito
z rownowagi Harta. Z kasliwg zto§liwosScia Hart podobno zauwazyt:
»Alez sir, wcale nie trzeba bylo przygotowywaé czterech wersji. Ta,
ktéra pan zaaprobowat, to wersja oryginalna”. Zaskoczony tg wypowie-
dziag Eden podobno milczat przez moment, a potem niecoczekiwanie
chlusnat na Harta atramentem ze stojacego na biurku katamarza. Histo-
ryk w odpowiedzi na zachowanie premiera ztapat za kosz na $mieci
i nasadzit go Edenowi na glowe, po czym wyszedt z jego gabinetu, dy-
stansujac si¢ ostatecznie od catej sprawy.

Pomijajac tego rodzaju kuriozalne — badz co badz — rzeczywiste czy
stworzone przez propagande zachowania decydentow?, trzeba zauwazy¢, ze
Wielka Brytania pod przewodnictwem Edena nie byla w stanie militarnie
szybko zareagowa¢. Na zgromadzenie sil potrzebnych do zaatakowania
Egiptu trzeba bylo przynajmniej szeSciu tygodni, Wielka Brytania, podobnie
jak Francja, nie miata mozliwosci przeprowadzenia natychmiastowej mili-
tarnej riposty, a w $wietle narastajagcego konfliktu na linii Kair — Londyn
sytuacja stawala si¢ grozna: ,,28. VIII. dyrektor Egipskiego Biura Informa-
cyjnego, putkownik Abdel Hatem ogtosit wiadomo$¢ o wykryciu brytyjskiej
siatki dywersyjno-szpiegowskiej bezposrednio zwigzanej z ambasada
W. Brytanii w Kairze. W zwigzku z tym aresztowano czterech obywateli
brytyjskich — James Swinburna, Charles Pittucka, James Zarba i John Stan-
leya. 3. IX. Hatem podat do wiadomosci, ze w toku $ledztwa aresztowano
ogotem 30 osob réznych narodowosci, w tym rowniez Egipcjan. Brytyjski
os$rodek wywiadowczy powstat w 1952 r. [...] Podczas przestuchania Swin-
burn przyznat si¢ do winy. Zeznat on, ze w Egipcie przygotowywano za-
mach stanu i wskazat policji miejsca, gdzie przechowywat mapy i sprawo-
zdania dotyczace uzbrojenia armii egipskiej oraz jej przygotowan obron-
nych. [...] W odwet za to posuniecie rzad brytyjski polecit dwom cztonkom
ambasady egipskiej w Londynie — Salah Kalifj i Hamdi Nassefowi — opu-
$ci¢ W. Brytani¢ w ciggu 72 godzin” (Dokumentacja Prasowa 1956 [za:]
,,Trybuna Ludu”, 28 VIII, 1956, s. 542).

Po kolejnym zalamaniu nerwowym Eden byl ponownie w stanie eu-
forii — izraelski pretekst rozwigzywalby mu rece, jednak nie zmieniat
W najmniejszym stopniu jego stosunku do Izraelczykow. Przykladem
tego byla chocby kwestia sprzedazy broni Izraelowi. Wiadze Panstwa

2 Czeé¢ badaczy, opierajac sie na zdaniu zony i syna Edena, twierdzi, ze opisana sy-
tuacja nie miata miejsca. Rt Hon Lord Owen CH, The effect of Prime Minister Anthony
Eden's illness on his decision-making during the Suez crisis, “QJM: An International
Journal of Medicine” 2005, vol. 98, no. 6, s. 387-402.
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Izrael nadal dazyly do tego, by dozbroi¢ swa armi¢ w brytyjska bron.
Zwrocono si¢ m.in. do szefa Foreign Office Johna Selwyna Lloyda
z kolejnym zapytaniem o decyzje w sprawie sprzedazy czotgow typu
Centurion, a takze 50 czolgdéw typu Sherman oraz 10 samolotow typu
Gloster Meteor. Wprawdzie Lloyd mgliscie obiecal rozpatrzy¢ kwestig
dostawy zaréwno czolgdw Sherman, jak i samolotow, ale ponownie
ostudzit rozbudzone nadzieje strony izraelskiej co do mozliwosci sprze-
dazy nowoczesnych czotgow typu Centurion. Uzyt jednak przy tym inte-
resujacej zagrywki dyplomatycznej — stwierdzil, iz jest rozczarowany
faktem, ze ,,przyjaciele Izraela” w Wielkiej Brytanii (Partia Pracy) nie
popieraja militarnej operacji wymierzonej w Egipt.

Lloyd konsekwentnie usitowat rozgrywaé sytuacje na korzys¢ Lon-
dynu i1 doskonale wiedziat z obrotu sytuacji, do czego Wielka Brytania
powinna si¢ przygotowywac. Juz na poczatku sierpnia strona brytyjska
stworzyla tzw. plan ewentualnosciowy (contigency plan), ktéry zostat
jednak szybko zastgpiony przez strategi¢ zaproponowang przez Harta
w projekcie o kryptonimie ,,Musketeer”.

W planowanej operacji miato wzig¢ udziat 80 tys. zotierzy brytyjskich
i ponad 100 okretow zgromadzonych w brytyjskiej bazie na Cyprze. Zapla-
nowano 36-godzinne bombardowanie Aleksandrii, nast¢pnie desant spado-
chroniarzy i ladowanie piechoty. Rozentuzjazmowany do granic mozliwosci
Eden byt absolutnie przekonany, ze zaréwno Stany Zjednoczone, jak i opi-
nia migdzynarodowa przetkng mistyfikacje z udzialem Wielkiej Brytanii
i Francji jako mezow opatrzno$ciowych i sit pokojowych w strefie wojny
prowadzonej przez Izrael i Egipt. Ale nawet taki plan byt peten potencjal-
nych niebezpieczenstw. Pierwszy lord Admiralicji Louis Mountbatten spytat
Edena: ,,Czy zdaje sobie pan sprawe, ze jedyne tereny, na ktérych mozemy
wyladowa¢ w Port Saidzie, sg na obszarach zabudowanych? Czy zdaje so-
bie pan sprawe, ze — by wyladowa¢ bezpiecznie — bedziemy musieli prze-
prowadzi¢ bombardowanie z morza? Prosze pomysle¢ o zniszczeniach,
jakie to spowoduje, o ofiarach i okropienstwach, o zdjeciach, jakie porobia
Egipcjanie”. Przekonany o wrecz wizjonerskiej doskonatosci planu Eden
pozostat niewzruszony na wszelkie argumenty.

Kwestia jordariska w planowanej operacji sueskiej

Owczesna rzeczywisto$é polityczna przemawiata paradoksalnie na
korzy$¢ Edena: gdy Wielka Brytania i Francja planowaty wojn¢ o Kanal,
Swiatowe supermocarstwa zajete byly gdzie indziej. Moskwa skupita
cala uwage na rewolucji wegierskiej, a Eisenhower miat przed soba
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ostatnie dni kampanii wyborczej. USA nadal jednak byly przeciwne
uzyciu sity — Centralna Agencja Wywiadowcza (CIA) opracowata stra-
tegic powstrzymania Nassera poprzez zastraszanie, korumpowanie lub
oObalanie pronaserowskich reziméw, np. w Syrii. Pomijajac w zasadzie
nieskoordynowanie i pozbawione glebszych podstaw dziatania wywiadu,
USA nadal nalegaty na dyplomatyczne rozwigzanie sporu, a gdyby to
okazato si¢ jednak niemozliwe, gotowe byly natozy¢ na Egipt sankcje —
mimo ze dziatania te popchnelyby z cata pewnoscig Nassera w objecia
Moskwy. Grajac na czas, prezydent Eisenhower zamierzat skierowac
sprawe pod obrady ONZ i tym samym uzyskaé¢ w najgorszym razie kilka
miesiecy wzglednego spokoju. Dziatania te byly w zasadzie odzwiercie-
dleniem szerszych nastrojow w $wiecie zachodnim — nawet w Londynie
laburzystowska opozycja zaczeta si¢ wahaé z poparciem dla dzialan
rzadu Edena 1 do$¢ otwarcie popiera¢ plan amerykanski. Eden znalazt si¢
w putapce — Wielka Brytania wcigz przygotowywala sie do wojny, ale
znikal podstawowy pretekst, by ja wypowiedzie¢. Potrzeba byto nie tyl-
ko szybkich krokdw, ale i wariantu na wypadek, gdyby jednak wywota-
ny konflikt niespodziewanie rozlat si¢ na caty region, gdyz o ile bez
Egiptu Londyn sobie jako$ radzil, o tyle bez Jordanii praktycznie nie
liczytby sie juz na Bliskim Wschodzie. Ta z kolei, gdyby podjeta jakie-
kolwiek dziatania zbrojne, stalaby si¢ automatycznie celem izraelskiego
uderzenia. Na to brytyjski premier nie mogt sobie absolutnie pozwoli¢.
Kwestia ta pozostawala kluczowa — jeszcze przed podjeciem rozméw
i na dtugo przed podpisaniem protokotu z Sévres uznano, ze za posred-
nictwem Francji nalezy da¢ do zrozumienia Izraelczykom, ze brytyjskie
wladze moga zagwarantowac, ze ani Jordania, ani Irak nie stworza ,,dru-
giego frontu” wymierzonego w Izrael (zwlaszcza na tym ostatnim zale-
zatlo Ben Gurionowi). Strona brytyjska zostawita sobie jednak pewien
margines swobody dziatania — gdyby okazato si¢ to nicosiggalne, naleza-
to uzyska¢ zobowigzanie, ze w wypadku izraelskiego kontrataku Wielka
Brytania nie wesprze tych panstw ani tez nie bedzie ,,zywi¢ urazy” do
Izraela (No. 442, D. Ben-Gurion (Jerusalem) to G. Meir, 27 wrze$nia
1956 r. [w:] Documents on the foreign policy of Israel...., s. 414). Dawid
Ben Gurion wobec takiego rozwoju sytuacji zdat sobie sprawg ze swej
kluczowej roli w brytyjskich planach wzglgdem Egiptu i postanowit to
Z calym cynizmem politycznym wykorzystac.

Ben Gurion byl przekonany, ze moze da¢ takie gwarancje oraz za-
pewni¢, ze Izraelskie Sity Obrony nie podejmg zadnych dzialan wymie-
rzonych w Jordanig, jezeli ta nie wiaczy si¢ czynnie w ewentualny kon-
flikt jako agresor wzgledem Izraela. Zastrzegl jednak w trakcie negocja-
cji, ze lzrael zada pelnej swobody dziatania na Zachodnim Brzegu Jor-
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danu, jezeli Jordania zostalaby podbita przez ktére$ z arabskich panstw
oSciennych (izraelski premier mial tu na mysli zwlaszcza Syri¢ i Egipt,
ale zapewne takze Arabi¢ Saudyjska oraz Irak).

Pomijajgc jednak te kwestie, nalezy stwierdzi¢, ze rozmowy przero-
dzity si¢ w bardziej szczegdtowe plany interwencji wojskowej wymie-
rzonej w Egipt. Ustalone to zostalo w dniach 30 wrze$nia — 1 pazdzier-
nika 1956 r., podczas wizyty Goldy Meir, izraelskiej minister spraw
zagranicznych, ktorej towarzyszyt szef sztabu Moshe Dayan. Strong
francuska reprezentowali generat Maurice Challe ze sztabu sit powietrz-
nych oraz Christian Pineau. Dziatania te byly podyktowane subtelng gra
dyplomacji izraelskiej, zdajacej sobie sprawe, ze ,,przeszkoda bylo to, ze
sine qua non dla izraelskiego rzadu w catej operacji miat by¢ aktywny
udziat Brytyjczykow” (Gorst, Johnman 1997: 89-90).

Strona izraelska, Swiadoma swego potozenia, przeszta w bardzo krot-
kim czasie z pozycji przeciwnika Wielkiej Brytanii do roli przymusowego
alianta. Bez watpienia u podstaw tego lezala trzezwa ocena sytuacji — Ben
Gurion otwarcie zwracal uwage, ze jezeli strona brytyjska nie zaangazuje si¢
w interwencje¢ przeciw Egiptowi, to oddziaty francuskie beda pozbawione
mozliwos$ci skorzystania z brytyjskich baz na Cyprze i bedg musiaty opero-
wac¢ z terytorium Izraela. Eden zdawat sobie sprawg, iz w migdzynarodowe;j
opinii uczyni to z Izracla glownego prowodyra konfliktu, co silg rzeczy nie
lezalo w interesie izraelskim, ale jednoczeSnie wzmocni pozycje Izracla
w tlacym si¢ konflikcie z sgsiadami — w tym z Jordania, z ktorg Izrael nie
musialby sie¢ juz liczy¢ w kontek$cie catej rozgrywki bez udziatlu Londynu.

Izraclczycy bez watpienia zmusili Brytyjczykow, by zwigzali si¢ z ich
planami wojennymi, rowniez poprzez eskalacje atakéw na Jordanig. Przy-
ktadowo 10 pazdziernika 1956 r. izraelscy komandosi przeprowadzili odwe-
towa operacje, atakujac jordanskie posterunki graniczne i wkraczajac miej-
scami do 10 km w glab terytorium Jordanii. W starciach zgineto okoto
100 Arabow 1 17 izraelskich komandoséw. Operacja miata by¢ ostrzeze-
niem wzywajacym Jordani¢ do zachowania zawieszenia broni i niewpusz-
czania na swoje terytorium wojsk irackich na wypadek planowanej wojny
z Egiptem, a jednoczes$nie czytelnym sygnatem dla Londynu.

Niespdjnos¢ polityczna kontra wyrachowana gra dyplomac;i

W kontekscie tych wypadkow calkowicie nieSwiadomy intrygi krol
Jordanii poprosit Brytyjczykow o pomoc na mocy przymierza brytyjsko-
-jordanskiego z 1948 r. Brytyjscy sztabowcy — bedacy w pogotowiu na
Bliskim Wschodzie — zauwazyli, ze Wielka Brytania nie jest w stanie
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udzwignaé cigzaru dwoch operacji wojskowych. Musiano si¢ zdecy-
dowaé, czy Izrael jest jej przeciwnikiem czy sojusznikiem, i konty-
nuowaé przygotowania albo do operacji pod kryptonimem ,,Operation
Cordage” wymierzonej w lzrael, albo operacji ,,Musketeer”, ktorg we-
spo6t z Francuzami i Izraelczykami opracowywano, by obali¢ Nassera.
Niemozliwe byto prowadzenie obu jednocze$nie, a sytuacja nie przed-
stawiala si¢ czytelnie, gdyz Eden nie byl w stanie podja¢ wiazacych
decyzji.

Jeszcze w czerweu 1956 r. brytyjscy 1 jordanscy oficerowie nadal
prowadzili rozmowy na temat realizacji planow opracowanych w White-
hall na wypadek wojny z lzraelem. Wowczas to szefowie sztabow
26 stycznia 1956 r. ostatecznie zatwierdzili plan o nazwie ,,Operation
Cordage”, ktory zaktadat, iz sity powietrzne Izraela miaty zosta¢ zaata-
kowane i catkowicie zniszczone na swoich lotniskach, w czym uczestni-
czylyby maszyny RAF stanowigce czg$¢ kontyngentu lotniczego stacjo-
nujacego na Cyprze, planowano takze zatozenie pelnej blokady morskiej
— okrety wojenne miaty ostrzeliwaé izraelskie bazy wojskowe, elektrow-
nie oraz lotniska cywilne wzdhuiz réwniny przybrzeznej. Samoloty trans-
portowe miaty przewiez¢ spadochroniarzy, a komandosi Royal Marines
mieli wylagdowac¢ na plazach wzdluz wybrzeza izraelskiego. Zaktadano,
ze sity Royal Air Force stacjonujgce w jordanskiej bazie Mafraqg a Am-
man oraz operujgce z pokladow lotniskowcow Royal Navy zniszczg
izraelskie lotnictwo w ciggu 72 godzin i beda broni¢ przed ewentualnymi
atakami Amman. Planowano takze przeprowadzi¢ atak na Ejlat, izraelski
port Morza Czerwonego — zamierzano go zajaé¢ desantem z morza oraz
zabezpieczy¢ zatoke Aqaba. W tym samym czasie od drugiej strony
miaty wejs¢ oddziaty jordanskie wspierane przez kontyngent brytyjski
wyposazony w sity pancerne. Operacja tego rodzaju oznaczataby koniec
istnienia Panstwa Izrael, gdyz stawiatlaby go nie wobec nieskoordyno-
wanego ataku armii arabskich w jakiej$ kolejnej wersji planow siegaja-
cych roku 1948, ale wobec wielkiej operacji z udziatem sit, z ktorymi
W realiach konwencjonalnych dziatan z udzialem regularnych armii Izra-
el nie bytby w stanie sobie poradzic.

W odpowiedzi na takie zakusy strony brytyjskiej i jordanskiej
Izrael miat wlasne plany militarne opracowane na podstawie informa-
cji uzyskanych przez wywiad. W ramach realizacji tych zatozen Izra-
elczycy mieli skupi¢ si¢ glownie na dziataniach defensywnych
i opozniajacych wobec nacierajacych jednostek jordanskich, przy
zatozeniu jednak, ze nie bylaby to wspdlna akcja jordansko-syryjska
czy w najgorszym wypadku takze z udzialem sit irackich. Wytyczne
na temat udziatu sit brytyjskich w tego rodzaju ataku wyraznie zale-
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caty wysylanie jednostek izraelskiej marynarki wojennej wspieranych
przez lotnictwo do przeprowadzenia ataku wyprzedzajacego na bry-
tyjskie bazy na Cyprze.

Czy byly to informacje, ktore za posrednictwem wywiadu mialy je-
dynie dotrze¢ do Londynu, czy rzeczywiste plany dzialania na wypadek
wojny, pozostawalo sprawa drugorzedna. Brytyjczycy otrzymali abso-
lutnie czytelny sygnat i byli naprawde poruszeni mozliwoscig odweto-
wych badz, co gorsza, wyprzedzajacych atakow dokonanych przez Izra-
elskie Sity Obrony na ich bazy rozlokowane na Cyprze. Uzyskane przez
brytyjski wywiad informacje dotyczace tego rodzaju planow izraelskich
na wypadek rozpoczgcia przez Wielka Brytani¢ realizacji ,,Operation
Cordage” wywotaty wrecz szok w Londynie. Strona izraelska zadbata
0 to, by przekaz byt nad wyraz czytelny. Wprawdzie czg$¢ decydentow
wojskowych uwazala, ze jest to blef, jednak dostarczenie Izraelczykom
przez stron¢ francuska samolotéw typu Dassault MD-452 Mystere Il
zdolnych do operowania nad Cyprem i moggcych przenosi¢ odpowied-
nie tadunki bomb spowodowato, ze ozyly wspomnienia roli, jakag moze
odegra¢ lotnictwo w atakach na porty i bazy morskie. Proby deprecjo-
nowania sit izraelskich i mozliwosci operacyjnych ich lotnictwa spotyka-
ly si¢ natychmiast z argumentami dotyczgcymi cho¢by skutkow uzycia
przestarzalych samolotow typu Swordfish podczas brytyjskiego ataku na
Tarent w okresie Il wojny $wiatowe;.

Scenariusz wyprzedzajacego ataku sit izraelskich na brytyjskie bazy
na Cyprze w sytuacji, w ktorej Wielka Brytania sukcesywnie tracifa
wplywy w regionie, zostal potraktowany jako ,,wysoce niewygodny” dla
rzadu Jej Krolewskiej Mosci, ktéry jednoczesnie uznal, ze Izrael moze
powaznie zaktocaé planowang operacje ,,Musketeer”. Przyjeto, ze gdyby
Izrael zaatakowat w pierwszym uderzeniu nie Egipt, a Jordani¢ podczas
ww. operacji, to dopiero wowczas Brytyjczycy by odpowiedzieli, traktu-
jac planowang operacje¢ ,,Cordage” jako priorytet. Podczas formulowania
tego rodzaju planow pojawiat si¢ wszak kolejny powazny problem — atak
na Izrael zostatby zapewne wsparty przez armie¢ egipska, a tym samym
sojusznikiem Londynu stalby si¢ Egipt. To z kolei wywracato caty bry-
tyjsko-francuski plan obalenia prezydenta Nassera. Szef Sztabu poin-
formowat Edena, ze w obliczu takiego rozwoju sytuacji na linii Londyn
— Paryz wszelkie ewentualne dziatania przeciw Izraelowi musza zostaé
wstrzymane az do czasu zakonczenia operacji ,,Musketeer”.

Eden znalazt si¢ po raz kolejny w potrzasku — Wielka Brytania mo-
gla zrobi¢ bardzo niewiele w wypadku zdecydowanego kontruderzenia
izraelskiego wywotanego inwazjg armii jordanskiej, skierowanego juz
nie tylko przeciw Jordanii, ale i przeciw Wielkiej Brytanii. Dozbrojenie
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sit izraelskich przez Francje¢ nie pozostawiato najmniejszych nadziei na
powodzenie akcji przeciw Izraelowi. Brytyjski premier zdat sobie spra-
we, ze jedynym dziataniem przeciw Izraelowi, jakie moze podjac, bedzie
prowadzenie dlugiej wojny na wyczerpanie, az do momentu gdy na osta-
biony Izrael napadng zbrojnie kolejne panstwa arabskie — to jednak nie
wchodzito w gre z powodu wytworzonej kilka miesiecy wezesniej sytua-
¢ji migdzynarodowe;.

W calej tej skomplikowanej rozgrywce sama Jordania pozostawata
nieco na uboczu: 13 wrze$nia oddziaty Izraelskich Sit Obrony uderzyty
na posterunek jordanskiej policji w poblizu miasta Garandal. W odpo-
wiedzi na to dzien po6zniej krol Jordanii Hussejn rozpoczat rozmowy
z Irakiem na temat ewentualnego wkroczenia oddziatléw irackich na
terytorium jordanskie. Perspektywa obecnosci wojskowej Iraku w Jorda-
nii bardzo powaznie zaniepokoita Ben Guriona. Co znamienne, zupetnie
inaczej na calg sprawe patrzyta Wielka Brytania, ktéra od kilku miesiecy
— a co najmniej od zdymisjonowania brytyjskiego dowodcy Legionu
Arabskiego Sir Johna Bagota Glubba — z niepokojem obserwowala roz-
woj sytuacji wewnatrz Jordanii. Eden wprawdzie zdawat sobie doskona-
le sprawe, ze obecno$¢ irackich wojsk w Jordanii bedzie gwarancja
,wlasciwego” przebiegu wyboréw parlamentarnych (czyli gwarantuja-
cego niedopuszczenie jordanskich zwolennikow Nassera do wiadzy,
czego najbardziej obawial si¢ rzad brytyjski) przewidzianych na 21 paz-
dziernika, jednak ta sama obecno$¢ mogla pchng¢ Jordanie do nieobli-
czalnych w skutkach dziatan zaczepnych wobec Izraela. Uznano przy
tym, ze wszelkie dziatania sit jordanskich Izrael potraktuje jako wstep do
polaczonej brytyjsko-jordanskiej operacji zbrojnej i zrealizuje zatozenia
planu ataku na bazy na Cyprze. W tej sytuacji strona brytyjska byta zmu-
szona przekona¢ wiadze izraelskie o absolutnym braku swego zaanga-
zowania w ruchy w Jordanii.

W sytuacji narastajagcego konfliktu z Izraelem Jordania usitowala
znalez¢ dla siebie odpowiednie wyjscie z calej sytuacji — na poczatku
pazdziernika 1956 r. krol Hussejn ponownie poprosit rzad Jej Krolew-
skiej Mosci o pomoc po powaznym nalocie lotnictwa izraelskiego na
Qalqilyg. Brytyjczycy wprawdzie wyraznie zagrozili Izraelowi wojna,
jednak i Londyn i Tel Awiw wiedzialy, ze byly to tylko czcze pogrozki.
Wprawdzie jeden z dowodcoéw RAF stwierdzil pozniej, ze nie wiedziat,
czy na 24 godziny przed rozpoczg¢ciem operacji ,,Musketeer” do atako-
wania zostaly wyznaczone lotniska egipskie czy izraelskie, to jednak
narastajgce problemy Izraela z Jordanig stawaly si¢ coraz bardziej odle-
gle z punktu widzenia Edena.
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Iracka obecno$¢ w Jordanii mimo potencjalnych korzysci w grze
z Egiptem stanowila powazny problem, gdyz z kolei strona francuska
byla przekonana, ze stacjonowanie wojsk Iraku w Jordanii moze utrud-
ni¢ naklonienie Izraela do wspotpracy w sprawie Kanatu Sueskiego. Guy
Mollet zakomunikowat przy tym Ben Gurionowi, ze rzad francuski jest
przeciwny dyslokacji irackich jednostek, jednak zaznaczyl takze, ze
Francuzi nie moga by¢ ,,bardziej izraelscy od Izraela” (No. 473, E. Najar
(Jerusalem) to the Prime Minister, 9 pazdziernika 1956 r. [w:] Docu-
ments on the foreign policy of Israel..., s. 440-441). Ben Gurion byt
absolutnie przekonany, ze za pomystem wojskowej obecnosci Iraku
w Jordanii stoi Eden, i nie zamierzal biernie przyglada¢ si¢ sytuacii.
10 pazdziernika oddziaty Izraelskich Sit Obrony — pod pretekstem kolej-
nych atakoéw fedaindw z terytorium jordanskiego — dokonaty kolejnego
$miatego rajdu na Jordanie. Rzeczywistym celem tej operacji byto jed-
nak zamanifestowanie rzgdowi jordanskiemu i zwlaszcza brytyjskiemu,
ze Izrael nie dopusci do obecnos$ci irackich wojsk w poblizu swoich gra-
nic. Izrael bez watpienia chcial poprzez ten atak wysondowac trwatosé
brytyjskich zobowigzan wobec Jordanii w kontek$cie planowanej troj-
stronnej operacji wymierzonej w Egipt. Ben Gurion, zatwierdzajac t¢
operacje, liczyl na to, ze sktoni to Francje do wywarcia powaznej pres;ji
na Edena, aby ten zdecydowal si¢ na wlgczenie Izraela do planowanej
operacji przeciw Egiptowi.

Sytuacja stawala si¢ grozna — 12 pazdziernika 1956 r., tj. dwa dni po
ataku izraelskim na terytorium Jordanii, rzad iracki oglosit, ze jest gotow
wysta¢ oddzialy do Jordanii. Wywotato to ostra reakcje w Tel Awiwie —
premier stwierdzit, ze takie kroki zmusza Izrael do poczynienia ade-
kwatnych dziatan (Brecher, Wilkenfeld 1997: 278). W sprawie zabrali
glos takze Brytyjczycy — Eden ostrzegl, ze w przypadku ,,powaznego”
izraelskiego ataku na Jordanie rzad Jej Krolewskiej Mosci wywiaze si¢
ze swoich zobowigzan traktatowych (Macmillan 1951: 147).

Frustracja Edena wzmagata si¢ — z jednej strony powinien zareago-
wac¢ na wezwanie Jordanii, gdyz do tego zobowigzywaly go ustalenia
traktatowe, z drugiej za$ byt catkowicie §wiadomy, iz otwarty konflikt
Z lzraelem uniemozliwi interwencje w Egipcie, a nawet moze pociggnaé
za sobg trudne do oszacowania skutki w postaci zniszczen jednostek Royal
Navy na Cyprze. Na polecenie premiera sztabowcy rozpoczegli chaotyczne
dziatania zmierzajace do stworzenia zarysu jednoczesnego konfliktu
zbrojnego z Izraelem i Egiptem (Brecher, Wilkenfeld 1997: 278).

Trzezwy osad mozliwosci politycznych i militarnych jednak prze-
wazyl, Wielka Brytania uznata, Ze izraelski atak byl wymierzony jedynie
w fedainow 1 nie mogt by¢ dostatecznym powodem do podjecia powaz-
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nych krokow przez rzad Jej Krolewskiej Mosci wzgledem wiladz w Tel
Awiwie. Drugorzedny pozostawat fakt, ze decyzja ta nie wynikata ze
zmiany stosunku Edena do Izraelczykow, ale wylacznie z przedstawio-
nego w migdzyczasie przez Francuzow planu interwencji w Egipcie
z udziatem Izraela. Ostatecznie pod naciskiem brytyjskim Jordania
15 pazdziernika oglosita, ze oddzialy irackie nie wkrocza na jej teryto-
rium do momentu kolejnego powaznego izraelskiego ataku. Izrael za$,
w kontekscie rozwoju wypadkow, nie zamierzat atakowac¢ Jordanii.

Z punktu widzenia Izraela byta to bardzo delikatna i ryzykowna gra,
gdyz — zdaniem Ben Guriona — jezeli rzad Edena nie zdecydowalby sie
na udzial w interwencji, pojawitby si¢ bardzo powazny problem. W oce-
nie izraelskiej atak na Egipt bez wspotudziatu brytyjskiego nie tylko nie
mialby najmniejszego sensu, ale stanowilby istotne zagrozenie dla bez-
pieczenstwa Izraela. Samo wsparcie Francji bylo absolutnie niewystar-
czajace, zwlaszcza ze Guy Mollet nie zamierzal przeprowadzi¢ operacji
militarnej bez udziatu Brytyjczykdow.

W dniu 14 pazdziernika 1956 r. Albert Gazier, z ramienia francu-
skiego ministra spraw zagranicznych, wespol z generalem Mauricem
Challem przedstawit Edenowi zarys francusko-izraelskich planéow odzy-
skania Kkontroli nad Kanatem Sueskim. Francuzi wyja$niali, ze Izrael
przypusci atak na Egipt poprzez potwysep Synaj. Wielka Brytania
i Francja miaty pozwoli¢ Izraelowi pokonaé¢ wigkszg cze$¢ pustyni, by
nastgpnie zazgda¢ wycofania si¢ wojsk walczacych stron z rejonu Kana-
hu Sueskiego, by ochroni¢ go przed zniszczeniami. Nastepnie interwe-
niowatyby sily brytyjsko-francuskie, aby rozdzieli¢ wojujacych i zabez-
pieczy¢ droge wodng poprzez okupacje tych terendw (Nutting 1967: 93;
Freiberger 1992: 181).

Francuska oferta podsuwata rozwigzanie problemu Jordanii i pre-
tekst do wojskowej interwencji w Egipcie. Nic dziwnego, ze Eden pole-
cit Lloydowi, by ten poprosit szefa francuskiego MSZ Christiana Pineau,
by dofaczy¢ do rezolucji Rady Bezpieczenstwa klauzule, w ktorej zawar-
to by zapis, ze Egipcjanie w niewystarczajacy sposob odnosili si¢ do
szesciu zasad przyjetych przez Rade Bezpieczenstwa oraz o egipskiej
wspolpracy w kwestii optat tranzytowych. Zgodnie z oczekiwaniami
Wielkiej Brytanii i Francji wladze ZSRR zawetowat te czg$¢ rezolucii.
Woprawni obserwatorzy polityczni — w tym i Dulles — zauwazyli, ze in-
tryga jest ,,szyta grubymi ni¢mi”. Relacjonujac te wydarzenia prezyden-
towi Eisenhowerowi, zwracat on uwagge, ze Brytyjczycy i Francuzi pod-
nosili jako argument radzieckie veto tylko po to, by osiagna¢ wiasne cele
(U.S. Policy in the Middle East, State Dept., 1957, s. 113 [w:] Louis,
Owen 1989: 206). Mimo to zache¢cat rowniez Mohameda Fawziego, by
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ten za wszelkg cene kontynuowat rozmowy i szybko wyszedt z kolejny-
mi propozycjami (Gorst, Johnman 1997: 88-89.). Jeszcze podczas tego
samego posiedzenia Rady Bezpieczenstwa ustalono, ze dalsze negocjacje
beda podjete 29 pazdziernika 1956 r. w Genewie.

W tym czasie Eden wezwat Lloyda do powrotu z Nowego Jorku, by
popoludniem 16 pazdziernika spotka¢ si¢ w Paryzu z Molletem i Pineau
w celu przyjrzenia si¢ francusko-izraelskiemu planowi.

Tréjstronny spisek

22 pazdziernika francuski samolot wojskowy z Ben Gurionem,
Dayanem i Peresem na pokladzie wyladowal w tajemnicy na podpary-
skim lotnisku. Izraelskich gosci przewieziono bez rozgtosu do willi pod
Sevres, gdzie nazajutrz zjawili si¢ premier Mollet i minister Maurice
Bourges-Monory. Ben Gurion z pelng premedytacjg apelowal do Molleta
w sposOb w zasadzie wykluczajacy wszelkie inne jego ruchy polityczne:
,,Panie Mollet, jest pan cztonkiem Resistance [francuskiego ruchu oporu
z lat II wojny $wiatowej — przyp. K.M.], socjalista i demokratg — nie
moze pan pozwoli¢ nam zging¢”. Po czym przedstawit plan btyskawicz-
nego zwycigstwa nad Egiptem w wojnie prewencyjnej, ktora miata do-
prowadzi¢ do ustalenia nowych, korzystniejszych dla Izraela granic. Po
dwoéch dniach rozmow podpisano tajne porozumienie znane jako ,,proto-
kot z Sevres”. Nastgpnego dnia Eden zapoznal swoich ministrow ze
szczegotami planu, podkreslajac, ze ,,jesli Izrael podejmie szeroko zakro-
jone dziatania wojskowe przeciw Egiptowi, to rzady Wielkiej Brytanii
i Francji powinny jednocze$nie wezwaé obie strony do powstrzymania
si¢ od wrogich dziatan i wycofa¢ swoje wojska na odlegtos¢ 10 mil od
Kanalu; (...) gdyby jeden lub oba rzady w ciagu dwunastu godzin nie
wykonaty tych wymagan, to sity brytyjskie i francuskie begda interwe-
niowac (...), by wyegzekwowaé uzgodnienia. Izrael tez miatby si¢ pod-
porzadkowac (...). Jesli Egipt réwniez si¢ podporzadkuje, to prestiz Put-
kownika Nassera bgdzie ogromnie nadszarpnigty. Gdyby sie nie podpo-
rzadkowal, to bedzie to wystarczajace usprawiedliwienie dla brytyjsko-
-francuskiej akcji zbrojnej przeciw Egiptowi w celu zabezpieczenia Ka-
natu. Mozemy przyjac¢ ryzyko, ze bedziemy oskarzeni o zmowe z Izrae-
lem” (CAB 128/30 Pt Il, CM 74 (56), 25 October, 1956).

Wraz z podpisaniem ,,protokotu z Sevres” Brytyjczycy i Francuzi
przystapili do trdjstronnego spisku z Izraelem w celu zorganizowania
i przeprowadzenia wojskowej agresji przeciw suwerennemu panstwu.
Zrobili to pomimo wszystkich dziatan dyplomatycznych USA, by zna-
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lez¢ pokojowe rozwigzanie konfliktu oraz pomimo tego, ze rozmowy
w Nowym Jorku byly na dobrej drodze do satysfakcjonujacego wszyst-
kie strony rozwigzania. Spisek stal w niezgodzie z przyjetymi zasadami
Karty Narodéw Zjednoczonych, jak rowniez wielokrotnymi sprzeciwami
wobec uzycia sily do rozwigzania kwestii sueskie;j.

Uzgodniono, ze 29 pazdziernika Izrael zaatakuje Egipt, a nastgpnie
Wielka Brytania i Francja wystosujg do Egiptu i Izraela ultimatum, roz-
dziela strony konfliktu i ochronig Kanat. W przypadku gdyby Egipt za-
akceptowat takie rozwigzanie, wojska alianckie mialy obsadzi¢ odcinek
kanatu od Port Saidu do Suezu. Gdyby jednak Nasser warunki odrzucit —
na co liczono — miato doj$¢ do atakow lotnictwa alianckiego na wybrane
cele w Egipcie potaczonych z desantem powietrzno-morskim w Port
Saidzie, opanowaniem miasta oraz atakiem wzdluz Kanatu. Gdy wszyst-
ko zostalo uzgodnione, tego samego dnia do rozméw dotgczono szefa
Foreign Office Selwyna Lloyda. Lloyd nie mogt sam podja¢ decyzji.
Wrocit wigc do Londynu, gdzie przekonal Edena, by ten przyjat izrael-
skie warunki.

Traktat z Sevres, ktory nigdy nie mial by¢ ujawniony, przewidywat,
ze nazajutrz po ataku izraelskim Londyn i Paryz wystapig z apelami do
obu stron, by cofnety si¢ o 10 mil od Kanalu. Gdy Kair, jak si¢ spodzie-
wano, odrzuci ten apel, po uplywie 36 godzin lotnictwo angielskie
i francuskie zaatakuje Egipt. Francja — lecz nie Wielka Brytania, ze
wzgledu na jej interesy w krajach arabskich — obiecata wspiera¢ Izrael
W ONZ, a takze chronié izraelskg przestrzen powietrzng i morska od
chwili rozpoczecia ataku.

Nieswiadome tego rodzaju gier panstwa arabskie przystapily do
realizacji swych scenariuszy politycznych na wypadek kryzysu —
25 pazdziernika 1956 r. Egipt, Jordania i Syria powotalty wspolne
dowddztwo wojskowe. W odpowiedzi na to, Izrael przeprowadzit
pelng mobilizacje swojej armii. Bedacy obserwatorem wydarzen Ro-
bert Henriques zapisat: ,,W godzinach popotudniowych w czwartek,
25 pazdziernika, Izrael zaczat si¢ mobilizowaé. W czasie gabineto-
wego spotkania w niedzielg, 28 pazdziernika, Izrael podjat decyzje
0 rozpoczgciu operacji przeciwko Egiptowi, pomimo Ze rozmiar
i zakres operacji nie byt $cisle okreslony. O zmierzchu w poniedzia-
tek, 29 pazdziernika, batalion powietrzno-desantowy zostal zrzucony
w okolice Mitla, nie bylo to daleko od Kanatu Sueskiego, a reszta
brygady podazata wzdluiz granicy w celu jej wzmocnienia. Po stu
godzinach armia izraelska w odpowiedzi na brytyjskie ultimatum
zatrzymata si¢ w bliskiej odlegtosci od Suezu” (Henriques, 1957: 35).
Byt to nie tylko znakomity pretekst do dziatania strony izraelskiej, ale
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i pierwszy sprawdzian dzialania nowego systemu organizacyjnego
Izraelskich Sit Obrony.

Porozumienie izraelsko-francusko-brytyjskie pozostato tajemnicg
takze dla Amerykanow. Stany Zjednoczone obawialy si¢ tego, jak woj-
skowa interwencja Zachodu wzgledem Egiptu wptynie na blisko-
wschodnie dziatania polityczne, ktore miaty zapobiec przerodzeniu si¢
kryzysu sueskiego w wojng. Co wiecej, dziatania USA wzgledem Wiel-
kiej Brytanii 1 Francji mialy zredukowa¢ poczatkowe napigcie wywotane
nacjonalizacjg Towarzystwa Kanatu Sueskiego oraz umozliwi¢ porozu-
mienie pomigdzy zwasnionymi stronami, by opcja wojenna zostata od-
rzucona. Administracja Eisenhowera zabezpieczata dlugofalowe plany
zwigzane z Bliskim Wschodem i dlatego nie moglta poprze¢ swoich
aliantow w zamiarach uderzenia na Egipt. Nalezy przyznaé, ze pozycja
Waszyngtonu nie byla tatwa. Powstrzymanie europejskich sojusznikdéw
przed uzyciem sity wobec prezydenta Nassera stworzyto przepasé¢ nieuf-
no$ci miedzy Amerykanami, a Francuzami i Brytyjczykami. Z drugiej
strony amerykanska administracja w przededniu kryzysu byla rozdraz-
niona polityka egipskiego przywodcy, wiec tym trudniej przychodzito jej
wdraza¢ dziatania, ktore miaty go ratowaé. Tak wiec administracja Ei-
senhowera pomimo oporu wobec zbrojnej akcji przeciw Egiptowi nadal
podtrzymywata plan ,,Omega”, ktory zakladal nadzorowanie Nassera
i umniejszenie jego roli w regionie. Cho¢ CIA 26 pazdziernika ostrzega-
fa Dullesa: ,,Jutro lub pojutrze wybuchnie wojna” (Gebert 2008: 226),
ten zlekcewazyl ostrzezenie. Nie zdawatl sobie przy tym nawet w naj-
mniejszym stopniu sprawy, iz z punktu widzenia Londynu miata to by¢
wojha wariantowa.

Efekty niespdjnosci brytyjskich koncepcji politycznych

Wybranie konkretnego scenariusza, w ktérym Izrael miat by¢ so-
jusznikiem Londynu, nie za$ celem, wymagato stworzenia polityczno-
-propagandowej zastony dymnej. Izraelczycy prowadzili ozywiona kam-
pani¢ medialng i skrzetnie podtrzymywali przypuszczenia obserwatoréw
sceny politycznej, ze zamierzajg zaatakowa¢ nie Egipt, lecz wilasnie Jor-
danig. Dzialania takie wynikaly z pragmatyzmu, gdyz ani ruchow wojsk,
ani mobilizacji nie dato si¢ ukry¢ — nalezato jedynie zmieni¢ sposob
postrzegania wydarzen zgodnie z wymogami intrygi ustalonej w Sevres.

Wszystkie sily ladowe Izraela postawiono w stan gotowo$ci bojowej
w ciggu 72 godzin, natomiast sity lotnicze uzyskaty pelng zdolnos¢ ope-
racyjng po 43 godzinach. Izrael wyraznie szykowatl si¢ do wojny, z czym
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nie tylko si¢ nie kryl, ale wrecz ostentacyjnie obnosit. Dla krola Jordanii
— przekonanego, ze to jego kraj bedzie pierwsza ofiarg izraelskiej agresji
— sprawa byta oczywista, mimo ze wladze Izraela, nie baczac na konse-
kwencje polityczne, nakazaly w dniu 28 pazdziernika dwoém pilotom
izraelskich samolotow typu Gloster Meteor zestrzeli¢ egipski samolot
typu It-14, ktérym miata wraca¢ z Syrii delegacja egipskiego dowodz-
twa, z marszatkiem Abdalem Hakimem na czele. Mialo to stworzy¢ nie-
powtarzalng szansg¢ sparalizowania struktur decyzyjnych przeciwnika.
Jak si¢ jednak pozniej okazato, marszatka nie byto na pokladzie, gdyz
zdecydowat si¢ przedtuzy¢ swoj pobyt w Syrii. Zatoga i wszyscy pasaze-
rowie zgineli. Do wieczora zakonczono mobilizacje rezerwistow i kon-
centracj¢ wojsk na pozycjach wyjsciowych. Izraelowi udato si¢ utrzymac
przygotowania do ataku na Egipt w tajemnicy i przekona¢ reszte obser-
watorow wydarzen, ze celem ma by¢ Jordania.

Intryga zaczgla zataczaé szersze kregi i jednocze$nie uwiarygodniad
poczynania izraelskie. Brytyjski ambasador w Tel Awiwie, catkowicie
nie§wiadomy ustalen poczynionych w Sevres, jeszcze 26 pazdziernika
ostrzegl w ostrym tonie Ben Guriona, ze jesli to Jordania zostanie zaata-
kowana przez oddziaty izraelskie, Londyn natychmiast pospieszy jej
z pomocg nie tylko dyplomatyczng, ale i zbrojng. Dla $wiata przyglada-
jacego si¢ catej sytuacji i $wiadomego niecheci brytyjskiej wzgledem
polityki izraelskiej byto to absolutnie czytelne, a mobilizacja sit brytyj-
skich w tej sytuacji wydawata si¢ uzasadniona.

Mimo powaznych obaw niemal z ostupieniem przyjeto informacje,
ze Jordania ,,cudem” uniknela izraelskiego ataku. 2 listopada Zgroma-
dzenie Generalne (w Radzie Bezpieczenstwa Wielka Brytania i Francja
zawetowaly — po raz jedyny w dziejach organizacji — amerykanska,
a nastepnie radzieckg rezolucj¢ zadajaca wycofania wojsk izraelskich
z zajetych terytoriow egipskich) niemal jednomy$lnie przeglosowalo
zaproponowang przez USA rezolucje zadajaca natychmiastowego zawie-
szenia broni i wycofania wszelkich wojsk okupacyjnych. Jednakze
3 listopada angielskie i francuskie eskadry morskie wyptynety z Cypru.
Wieczorem 4 listopada dowodztwo sprzymierzonych sit brytyjsko-
-francuskich uznato, ze mozna przejs¢ do nastgpnej fazy dziatan: po-
wietrzno-morskiej operacji desantowej, ktorej nadano kryptonim ,,Tele-
scop”. Podobne dziatania byty kontynuowane w kolejnych dniach.
Oprocz atakow na bazy lotnicze i morskie, rozpoczeto takze ataki na
wybrane cele ladowe, szczegolnie na infrastrukture komunikacyjng oraz
bazy wojskowe w rejonie Port Saidu. Juz 4 listopada sztab aliantéw do-
szedt do wniosku, ze cele pierwszej fazy operacji zostaly osiagnicte
I mozna przejs¢ do operacji desantowej, ktora zostata wyznaczona na
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6 listopada. Operacja ta byla pierwsza w historii, w czasie ktorej w po-
wietrzu caly czas utrzymywano samoloty wczesnego ostrzegania koof-
dynujace zadania wykonywane przez samoloty zarowno bazowania mor-
skiego, jak i ladowego.

Sytuacja migedzynarodowa znacznie si¢ skomplikowata, za$ od-
bior intrygi sueskiej nie byt tak jednoznaczny, jak zakladaty to bry-
tyjskie i francuskie plany. Po zdlawieniu powstania na Wegrzech
Moskwa byta gotowa do interwencji na Bliskim Wschodzie. Premier
Zwigzku Radzieckiego Mikotaj Butganin zaproponowat m.in. Stanom
Zjednoczonym wsp6lng interwencje przy uzyciu broni atomowej
i wodorowej celem zapobiezenia wybuchowi trzeciej wojny $wiato-
wej, w zwigzku z ogdlng sytuacja spowodowang konfliktem izrael-
sko-egipskim. USA, mimo iz konsekwentnie potgpialy uzycie sity na
Bliskim Wschodzie, postawily w stan gotowo$ci bojowej cata 6 Flote,
a nastepnie natozyly sankcje finansowe na potrzebujaca pozyczki
z miedzynarodowego Funduszu Walutowego Wielka Brytanie. Anglia
i Francja postawione w sytuacji przymusowej musialy opowiedzie¢
Sie za zawieszeniem broni. Zgromadzenie Ogolne ONZ przegtosowa-
lo wycofanie wojsk izraelskich z Egiptu, a sity migdzynarodowe bez
udzialu cztonkéw Rady Bezpieczenstwa przybyly do Port Saidu
20 listopada.

7 stycznia 1957 r. Zgromadzenie Ogdlne zazadato natychmiasto-
wego wycofania wojsk izraelskich. Sity te opuscily Synaj, utrzymujac
w swoich rekach Szarm el Szejk i Strefe Gazy. Kompromis nie przy-
szedl jednak tatwo. W konicu mocarstwa morskie wypracowaty formu-
g, w ktorej zobowiagzaty si¢ do obrony w ONZ izraelskiego prawa do
zeglugi przez Kanat Sueski. Gaza stala si¢ miejscem stacjonowania
sztabu sit ONZ, co spowodowato, iz obecno$¢ wojsk egipskich na tym
terytorium stata si¢ bezpodstawna. Sprawa Cie$niny Tiranskiej zostata
rozstrzygnieta na mocy nieformalnego porozumienia. Szef izraelskiej
dyplomacji Golda Meir zaakceptowala taka sytuacje 1 marca na Zgro-
madzeniu Ogolnym. Zastrzegta jednak, ze Izrael rezerwuje sobie prawo
do obrony swych interesow sita. Izrael wycofal wojska ze strefy Gazy
i Szarm El Szejk, gdzie na ich miejsce pojawily si¢ sity pokojowe
ONZ. Od tej pory izraelskie statki mogly przeplywa¢ przez Tiran,
skonczyty sie ataki fedainow, a Izrael zyskat bezpieczenstwo, stabiliza-
cje na granicy z Egiptem. Taki stan rzeczy miat przetrwac blisko dzie-
sigc lat.

Za to premier Eden bezpieczny nie byt. Intryga realizowana w zasa-
dzie na kanwie sprzecznych zatozen militarnych i politycznych wymyka-
fa mu si¢ catkowicie spod kontroli. Izba Gmin — wbrew jego oczekiwa-
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niom — poparta wystosowanie wzgledem Izraela ultimatum jedynie nie-
wielkg wickszoscig glosow. Partia Pracy opowiedziata si¢ otwarcie
przeciw wojnie, a najblizszy wspotpracownik premiera Anthony Nut-
ting na znak protestu podat si¢ do dymisji. Sytuacja zar6wno w Wiel-
kiej Brytanii, jak i w regionie Bliskiego Wschodu komplikowata si¢
w sposob trudny do przewidzenia. W Syrii szykowany od dluzszego
czasu przez CIA antynaserowski zamach stanu zatamat si¢ — arabscy
spiskowcy odmowili obalenia rezimu w momencie, gdy lzraelczycy
atakowali Egipt. Gdy szef laburzystow Hugh Gaitskell zapytat 3 li-
stopada Edena, czy wojska brytyjskie wejda w sktad planowanych sit
ONZ, premier odpowiedzial: ,Nie sadzimy, bySmy mieli zostac
z nich wykluczeni. Nie jesteSmy wlamywaczami”. ,,Premier ma cat-
kowitg racje — odpart cierpko Gaitskell. — My$my jedynie pomogli
wlamywaczom i zastrzeliliSmy gospodarza”. Wywolany w Wielkiej
Brytanii kryzys polityczny eskalowat — lord Mountbatten wezwat
Edena, by zawrocit ptynacy do Egiptu konw¢j. Eden odmoéwit. Pro-
blemem byta juz nie tylko polityka, ale i ekonomia. Dziatania rzadu
przyniosty pod wzglgdem gospodarczym skutki odwrotne do zaktada-
nych — inwestorzy zaczeli gwaltownie sprzedawaé brytyjska walute,
co spowodowato kurczenie si¢ zasobow ztota. W takiej sytuacji Wiel-
ka Brytania zwrdcita sie do Miedzynarodowego Funduszu Walutowe-
go z prosba o pozyczke w wysokosci miliarda dolarow. Tym samym
los operacji ,,Musketeer” zostal w zasadzie przesgdzony, gdyz — jak
sie mozna domys$li¢ — warunkiem przyznania tej kwoty bylo uznanie
rezolucji ONZ w sprawie zawieszenia broni.

Osamotniona Francja nie miata wyjs$cia i oba mocarstwa o potnocy
6 listopada przyjety warunki zawieszenia broni. Nie bez znaczenia byty
réwniez informacje wywiadowcze, wedhug ktorych do interwencji zbroj-
nej po stronie Egiptu szykowaly si¢ sity ZSRR.

7 listopada wieczorem Zgromadzenie Ogolne ONZ przeglosowalo —
przy jednym tylko, izraelskim, glosie sprzeciwu — rezolucje wzywajaca
do wycofania wojsk izraelskich z Egiptu. ,,Za” glosowali tez dwaj wczo-
rajsi ,,muszkieterowie”, Lloyd nawet sugerowal, ze Izrael winien si¢
wycofa¢ z calego wywolanego przez siebie kryzysu w zamian za traktat
pokojowy gwarantowany przez mocarstwa. Nawet to nie pomogto jed-
nak utrzyma¢ w ryzach catej mistyfikacji — Wielka Brytania i Francja
musialy na zawsze wyrzec si¢ kolonialnych wplywoéw i imperialnych
ambicji w tym regionie.

Dla Edena bylo to szczegdlnie druzgocace, zrujnowana zostata jego
opinia dobrego w zasadzie polityka. Kanclerz skarbu Harold Macmillan
grozil wczesniej, ze poda si¢ do dymisji, jesli zostanie uzyta sita. Gdy
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amerykanska presja finansowa wywierana na Wielka Brytanie stata sig¢
dotkliwa, w ciggu jednej nocy przeszed! przemiang z jastrzgbia w gole-
bice 1 zaczat naciska¢ na Edena, by si¢ wycofaé. Eden nie mogt si¢ zde-
cydowa¢, jeszcze bardziej rozwscieczajac Francuzow, ktorzy mieli wiel-
ka ochote zignorowa¢ migdzynarodowy sprzeciw i prze¢ na Kair, by
obali¢ Nassera, ale w koncu zlamat si¢ i zgodzit na zawieszenie broni.
Wycofywanie brytyjskich wojsk biorgcych udziat w operacji ,,Muskete-
er” zaczeto si¢ 3 grudnia, zaraz po tym, jak w cierpigcej na brak ropy
Wielkiej Brytanii wprowadzono po raz pierwszy od Il wojny $wiatowej
racjonowanie benzyny.

W styczniu 1957 r. Harold Macmillan, kanclerz skarbu i jeden
z pomystodawcow operacji sueskiej z udziatem Izraela, przekonat Ede-
na, aby ten ztozyt dymisje (nastgpito to 6 stycznia 1957 r.) i sam objat
stanowisko premiera. Cierpigcy wowczas na nawrdt ciezkiej depresji
Eden odszedt z polityki na dlugie lata w atmosferze porazki realizowanej
przez niego koncepcji umocnienia brytyjskich wpltywow w §wiecie arab-
skim za posrednictwem paktu bagdadzkiego, co bynajmniej nie przekta-
dato si¢ na zapowiedz odwrotu stamtagd. Powodem dymisji premiera nie
byla bowiem przyjeta przez niego ckspansywna strategia dzialania
w regionie bliskowschodnim, lecz doznane na tym polu niepowodzenie
w realizacji wariantowej polityki (Middleton 1956: 1-2; Truchanowski
1979: 490-491).

Kryzys sueski 1956 r. dostarczyt okazji do brutalnej demonstracji
nowego porzadku $§wiata narzuconego przez Waszyngton i Moskwg.
W obliczu powszechnego potepienia przez ONZ i pod ogromnym finan-
sowym naciskiem sterowanego przez Amerykanow ataku na funta, ktory
w samym tylko listopadzie zmniejszyt warto$¢ brytyjskich rezerw ztota
i dolarow o 15%, brytyjska determinacja zatamata si¢. Byt to epokowy
moment.

W styczniu 1957 r., wykorzystujac wydarzenia kryzysu sueskie-
go, prezydent USA Dwight D. Eisenhower zapowiedziat skierowanie
w tamten rejon pomocy amerykanskich sit zbrojnych. Z jednej strony
realizowano w ten sposéb doktryne powstrzymywania komunizmu na
Bliskim Wschodzie, z drugiej za$ polityke ostabiania wptywoéw Wiel-
kiej Brytanii w regionie (Czubinski 2009: 524). W stosunkach z USA
i — co wazniejsze — w rozgrywce o rolg nie tylko w regionie Bliskiego
Wschodu Londyn utracit bardzo wiele. Krol Jordanii, widzac, ze byt
dla Londynu jedynie elementem gry, konsekwentnie pozbywat si¢
brytyjskich wptywow i w marcu 1957 r. oficjalnie zakonczyt sojusz
brytyjsko-jordanski. Nowy rzad Jordanii popart Nassera oraz depor-
towat pozostalych wcigz w armii brytyjskich oficerow.
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Zakonczenie

Urzednicy Foreign Office — dawniej niezrownani mistrzowie $wiatowej
dyplomacji — znalezli si¢ w izolacji, jednoczac opinie wszystkich bliskow-
schodnich decydentow przeciwko sobie. Trzeba przyzna¢, ze Edenowi udala
si¢ przy tym niemal niemozliwa sztuka zrazenia sobie jedynej dwojki so-
jusznikéw w sueskim przedsigwzieciu. Francuzi nigdy nie wybaczyli mu
jego chwiejnosci 1 ugiecia si¢ pod presja amerykanska. Wielka Brytania
W pdzniejszym okresie nie zrobila tez nic dla wzmocnienia zwigzkow
z Izraelem, jedynym krajem, ktory na konflikcie z 1956 r. tylko zyskat. Jak
zauwazyt izraelski generat Moshe Dayan, Wielka Brytania po raz pierwszy
musiata zakonczy¢ wojne w czasie i miejscu niewybranym przez siebie.

Stojacy w omawianym okresie na czele rzadu Jej Krolewskiej Mosci
Anthony Eden okazal si¢ w zasadzie osobg w znacznej mierze odpowie-
dzialng za kleske polityczng strony brytyjskiej w 1956 r. Problemem nie
byla jednak wylgcznie kondycja premiera, ktory wskutek nieudanych ope-
racji drog zdtciowych i nawracajacej gorgczki okazat si¢ cziowiekiem
0 niestabilnej psychice. Czeste zmiany nastroju byly uciazliwe dla wspot-
pracownikoéw, napady irytacji i podejrzliwos¢ wywotane byly fatalnym
sposobem leczenia, a dodatkowo Eden podejmowat decyzje polityczne
W sposOb szalenie autorytarny. To, ze bywal na przemian pobudzony
i apatyczny w wyniku stosowania m.in. amfetaminy i $rodkéw uspokaja-
jacych, nie miato zasadniczo wplywu na to, ze nie mozna go personalnie
oskarza¢ o niespdjnos¢ polityczng Wielkiej Brytanii wzgledem Bliskiego
Wschodu. Cala rzesza politykéw brytyjskich w omawianym okresie tkwila
nadal w przekonaniu, ze Bliski Wschod lezy w strefie odpowiedzialnosci
Londynu i ze wydarzenia w tym regionie majg charakter jedynie przej-
Sciowy. To wlasnie tego rodzaju prze§wiadczenie — pokutujace w Londy-
nie jeszcze przez pewien czas — bylo zasadniczym problemem, a poglady
o koniecznosci utrzymania roli imperium za wszelka cena nie budzity
w zasadzie kontrowersji. Tego rodzaju bezkompromisowe podejscie nie
wytrzymywato jednak konfrontacji z realiami ekonomicznymi i politycz-
nymi na poziomie miedzynarodowym.

Wbrew zalozeniom Edena USA nie poparly dziatan brytyjsko-
-francusko-izraelskich, a sama operacja ,,Musketeer” okazala si¢ bardzo
kosztowna — wedle roznych szacunkéw skarb brytyjski tozyt na nig na-
wet kilkanascie milionow funtow dziennie. Gabinet Edena — w wyniku
swych nieskoordynowanych i prowadzonych w catkowitym niezrozumie-
niu szerszego kontekstu miedzynarodowego dziatah — stangt w obliczu
katastrofy politycznej i gospodarczej o bardzo dotkliwych oraz dtugo-
falowych skutkach. W kraju poparcie dla Partii Konserwatywnej gwat-
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townie spadlo, a spoleczenstwo otwarcie domagato si¢ zakonczenia
dzialan wojennych. W kontek$cie migdzynarodowym skutki byty row-
nie powazne, gdyz zwalczane przez lata dziatania integracyjne w §wie-
cie arabskim, moggce zagrozi¢ brytyjskiej obecnosci na Bliskim
Wschodzie, zamiast ulec ostabieniu zostaly wzmocnione, a Nasser stat
si¢ w oczach politykoéw arabskich pogromcag Wielkiej Brytanii i ikong
ruchow antykolonialnych. Jego popularno$¢ zaréwno w samym Egip-
cie, jak i na calym Bliskim Wschodzie siggng¢ta zenitu, przenoszgc po-
ziom konfrontacji na wyzszy stopien. W cieniu tej stawy Nassera rosty
bowiem wplywy regionalne Zwiazku Radzieckiego, ktéry nie tylko
wspieral odbudowe egipskiej armii, ale i widziat w tych dziataniach
szersze pole zimnowojennej rozgrywki z USA.

Mozna zatem stwierdzi¢, iz u podstaw tej sytuacji lezat takze fakt, iz
w latach 1951-1964 wiadze w Wielkiej Brytanii sprawowata Partia Kon-
serwatywna, borykajaca si¢ z trudnymi do pogodzenia celami w zakresie
swej polityki zagranicznej 1 strategii gospodarczej rzadu. Konserwatysci,
nie rozumiejac albo nie chcgc zaakceptowaé w $wietle porazki w czasie
kryzysu sueskiego realiow migdzynarodowych, nadal stawiali sobie za cel
kosztowne utrzymanie dotychczasowej roli Wielkiej Brytanii m.in. na
Potwyspie Arabskim. Pomijajgc kwestie wewngtrzne, trzeba zauwazy¢, ze
takie prowadzenie szeroko rozumianej polityki zagranicznej z udziatem
armii wymagato ogromnych naktadéw finansowych, co wobec staran
0 podtrzymanie wzrostu gospodarczego i walki z bezrobociem bylo zada-
niem bardzo trudnym dla kolejnego rzadu Jej Krolewskiej Mosci. Ekono-
mia — jak mozna sadzi¢ — pozostawata jednak w kontekscie pdzniejszych
dziatan czy to w Adenie, czy w Sultanacie Muskatu i Omanu na drugim
miejscu. Kolejne gabinety zmienity jedynie taktyczng strong swych dzia-
tan, pograzajac si¢ w niespojnej wizji dalszej obecnosci Londynu na Bli-
skim Wschodzie. Nadal uwazano, ze prestiz imperium wymagal, by
,»dbac” o strategiczne interesy oraz mocarstwowg dume. Podsumowywata
to w zasadzie wypowiedz Harolda Macmillana do jednego z politykéw
amerykanskich: ,,musimy przyjac¢ tego rodzaju wyzwanie badz rozptynie-
my si¢ wérod narodow drugiej klasy” (Macmillan 1971, s. 104).
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Politics of incoherence — British military political plans towards the Middle East
in 1956

Abstract

In the decade after WWII, as Great Britain struggled to secure its diminishing em-
pire with belt-tightening measures at home, it found time to get involved in a war in
Egypt. British politics was in a state of flux, with a new generation of leaders emerging
to preside over belated postwar prosperity. But when Winston Churchill resigned as PM
in 1955, he was succeeded by Anthony Eden — the last PM to believe Britain was a great
power and the first to confront a crisis which proved she was not. In July 1956, the last
Tommy pulled out of the Canal Zone. On July 26, President Gammal Abdel Nasser
abruptly announced the nationalisation of the Suez Canal Company. The British PM was
outraged and, riding a wave of popular indignation, prepared a grotesquely dispropor-
tionate response: a full scale invasion on Egypt or Israel! The greatest irony of the Suez
operation was that it was totally counterproductive. Far from bolstering Anglo-French
interests, it badly undermined the political and military prestige of both countries.
Though Eden scarcely seemed to appreciate this fact, GB was simply no longer capable
of mounting a solo imperial military action. On that occasion GB did not want, but just
needed Israeli support. In operation Musketeer, British soldiers fought alongside their
French and Israeli counterparts. More importantly, GB saw itself not for what it was:
a declining and weakened power. This withdrawal was a crushing defeat for the Allies,
especially for Britain and France who now had to face their own realities. GB was to
only play a menial role supporting the United States’ proxy wars and diplomatic ven-
tures. It could not take on the Soviet Union itself. Instead, Britain looked to the US for
guidance and leadership, a development previously thought laughable. The Suez Crisis
changed everything — Britain suffered humiliation at the hands of a minor power.

Key words: Suez Canal, Northern Tier, Operation Cordage, Anthony Eden, Operation
Musketeer
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A crucial role in the annexation of the Crimean peninsula by the Russian Fed-
eration was played by pro-Russian parties and movements that had been established
with the Kremlin's intelligence agencies, having been financially supported for more
than twenty years. On the territory of the Crimea, where the Kremlin authorities
created a network of agents, the role of subversion is the most obviously tracked,
being a significant segment of Russian policy. A propaganda component proved to
be the key in the Russian incorporation of the Crimea, not being an addition to
armed aggression, but an independent element of the hybrid war against Ukraine,
and the information and psychological influence of Moscow through the media and
the Internet on the population both in Ukraine and, in fact, in Russia, was unprece-
dented for the entire post-Soviet era.
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sis of the media security and counteraction to information and psychological operations,
mainly consider both the social and political aspects of the propaganda impact. Beyond
the attention of the study there is a public factor that highlights the propaganda methods
applied in conditions of hybrid warfare.

The scientific novelty of the paper is to conduct a study of the primary tendencies in
the activities of pro-Russian parties and public organizations in the context of Moscow's
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falsification of historical facts, the formation of negative opinions about Ukrainian lead-
ership and political elites, discrediting European integration, as well as a rapprochement
with NATO member states.

Key words: pro-Russian parties, NGOs, manipulation of public opinion, propaganda.

Introduction

In the twenty-first century there is a transformation to the paradigm
of war — conventional warfare is being substituted by hybrid conflicts,
which comprise non-military structures of the organisation, parties, and
crowds of population, whose hands can do the so-called "dirty work.”
The pressure is on involvement of the civilian population, in order to
inflict mass hysteria, and resistance to legitimate power. It is no coinci-
dence the military doctrine of the Russian Federation (RF) says that
a current military conflict implies "the complex employment of military
force, political, economic, information and other non-military means
implemented with widespread use of the protest and potential of the
population plus the forces of special operations.” (Military Doctrine of
the Russian Federation, 2014).

Owing to the function of pro-Russian parties and non-governmental
organisations, the Kremlin authorities were able to establish a bridge-
head for an attack on Ukrainian independence. The idea to ruin the
Ukrainian state was claimed by Y. Nikiforenko, chairman of the State
Duma subcommittee on integration issues of Slavic people: "We are
desperate not just for a separate part of Ukraine; our objective is to occu-
py it entirely, in order... to reunite it into a single state — The Union"
(Holibard, 2015: 59). The Russian leadership considered the Crimea,
primarily from the military-strategic point of view, as the best and sole
base for the Russian Black Sea Fleet and the opportunity to deploy mili-
tary units on the territory of The Peninsula keeping potential opponents
in tension.

Russia had been conceiving the affiliation of Crimea from March 22,
1991, when the Crimean region was transformed into the Autonomous
Republic of Crimea. The Russian diaspora along with numerous public
organizations of pro-Russian orientation were the main ally in the penin-
sula. Special Forces of the Russian Federation employed them to pro-
voke a negative Ukrainian attitude among the population, and to addi-
tionally create an atmosphere of dissatisfaction as well as formulating
a public opinion concerning a better destiny in the affiliation with the
RF. In Crimea, there was a large stratum of residents who called them-
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selves "Soviet people," they communicated exclusively in Russian and
associated the Soviet past with the modern Russia. Doctor of Sociologi-
cal sciences I. Ruschenko defines this social layer as the following:
""Soviet people” which is a residual identity as well as a specific Ukrain-
ian marginality. These individuals still live in the past. Moreover, they
do not recognise or criticise the present; they are rather hostile to the
Ukrainian state” (Ruschenko 2015: 37).

Representatives of the diaspora established a dense network of
agents fuelling propaganda. Under the slogans of preserving cultural
traditions and maintaining relations with compatriots, they pursued
a targeted information policy to develop an anti-Ukrainian outlook
among the population of the peninsula. This was also facilitated by the
dominance of Russian propaganda on Crimean local radio and television
channels.

In coordination with the Moscow curators, the anti-Ukrainian indi-
viduals along with representatives of the former Communist Party lead-
ership were appointed as heads of NGOs and various "cultural and edu-
cational™ centres. The evolution and financial support of pro-Russian
parties and organisations was provided by Moscow for almost two dec-
ades. Those political agents were used by the Kremlin as “soft power”
during the capture of the peninsula. The activity of pro-Russian forces in
the Crimea can be divided into several stages.

Genesis of the "fifth column" in the Crimea (1992-1997)

Preliminaries of the incorporation of the Crimea can be traced back
to the collapse of the Soviet Union, when the Crimean issue became
a barometer of the political climate. As soon as Ukraine proclaimed its inde-
pendence, a Russian official delegation arrived in Kyiv (28.08.1991),
threatening to reconsider the borders in the event of any detachment of
Ukraine from Russia. Subsequently, the territorial claims of the Russian
Federation to Ukraine were formalised by official decisions of the high-
est state bodies in Russia. On May 21, 1992, the Verkhovny Soviet of
the Russian Federation (RF) adopted a resolution No. 2809-1 "On the
Legal Assessment of the Decisions of the Supreme State Officials of the
RF regarding the Change in the Status of the Crimea adopted in 1954".
According to which the decree of the Presidium of the Verkhovny Soviet
of the RF from February 5 1954 "On the transfer of the Crimean Region
from the RF to the structure of the Ukrainian SSR" was recognised as not
being legally valid since the moment of its adoption. The most acute
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problem was the question of the division of the Black Sea Fleet of the
former USSR and the status of the city of Sevastopol.

Adopted in 1992, the Constitution of the Republic of Crimea (the
name was determined by the Verkhovna Rada of the Crimean SSRR in
February 1992) gave the local authorities extensive power. After that
period Crimean leadership took the course of expanding its strength to-
gether with one-sided orientation towards the Kremlin. The fundamental
political force of the Crimea in the first half of the 90's was the Republi-
can Movement of the Crimea, which represented the Russian-speaking
population and advocated pro-Russian views. Later it transformed into
the Republican Party of Crimea (RPC). In 1993, representatives of the
Republican Party of Crimea along with the People's Party of the Crimea
united in the electoral bloc "Russia". As early as in January 1994, an
envoy of "Russia" Yuriy Meshkov won the presidential elections in Cri-
mea. Next, in spring, as a result of the victory in parliamentary elections,
a delegate of "Russia" — Sergey Tsekov obtained the post of Chairman in
the Supreme Council of the Crimea. Subsequently, the niche of the Re-
publican Party of Crimea was occupied by the Union party, which advo-
cated the notions of traditionally pro-Russian-minded circles. Moreover,
they embraced rather strong positions in the Crimean Verkhovna Rada.

The internal political contradictions in Russia then prevented a deci-
sion on the Russian benefit of the Crimean question, although during the
nineties it repeatedly acted as an obastacle to Ukrainian-Russian rela-
tions. In March 1995, by the special decision of the Verkhovna Rada of
Ukraine, the Constitution of the Republic of Crimea was revoked, and
the post of its President was revoked. However, in April 1995, the State
Duma of Russia acted as the "guarantor" for conducting a referendum on
the independence of the Crimea, but President Kuchma did not allow
such developments: the provocative separatist manifestations were
stopped thanks to the coordinated actions of the state leadership and the
security and defence agencies. The attempts of the Crimean authorities to
separate from Ukraine were defeated, and the status of the Autonomous
Republic of Crimea (ARC) was enshrined in the Constitution of Ukraine
on June 28, 1996. In 1998, a new Constitution of Autonomy was adopt-
ed, this event culminated in the period of the "war of sovereignty" be-
tween the Crimea and Ukraine.

Creation of the ARC Kyiv tried to localise the internal conflict be-
tween the Russian-speaking population and the Crimean Tatar repatri-
ates. As at January 1, 1998, 262.8 thousand descendants of deported
peoples had moved to the Crimea for permanent residence, including 259
thousand Crimean Tatars, 3.8 thousand Armenians, Bulgarians, Greeks
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and Germans (History of Crimea, 2015: 455). At the same time, the de-
mographic situation also changed with the resettlement of military pen-
sioners from Russia to the Crimea (especially to Sevastopol). The foster-
ing of interethnic relations was promoted by defamatory materials on
Tatars-repatriates of the newspaper "Krimskaya Pravda".

The hidden struggle against the Crimean Tatars began; this allegedly
represented a great danger to Russian interests because of the obstruction
of the intention to make Crimea a part of the Russian Federation. In par-
ticular, the newspaper "Krimskaya Pravda"”, which had thousands of
readers among the inhabitants of the peninsula, formed a clearly negative
image of the Crimean Tatars as well as the idea of their return and ar-
rangement on the historical homeland. Among ways to solve the prob-
lems of the Crimean Tatar population, "Krimskaya Pravda™ offered such
solutions as the reunification of the old union state, or the support of the
Crimean Tatars for the idea of joining the Crimea to the Russian Federa-
tion. However, there were openly anti-Tatar manifestations of Russian
chauvinists. "The greatest strategic goal is the only Slavic state of Rus-
sia. And if we talk about a tactical goal, we will definitely fight for Rus-
sian national autonomy. Even if we do not achieve it, then we will not
create Crimean Tatar national autonomy in the Crimea", proclaimed
S. Shuvaynikov, who headed the "Congress of Russian Communities of
the Crimea," before that he was the chairman of the Russian Party of the
Crimea, which was banned in 1996. It was a locomotive of anti-
Ukrainian political views; in particular it stood for the reunification of
Ukraine and Russia into a single state (Shuvaynikov 1997).

Opponents of the "Ukrainian Crimea" were the left parties — the
Communist Party of Ukraine (CPU), headed by Petro Symonenko, and
the Progressive Socialist Party of Ukraine (PSPU) Natalia Vitrenko.
They were financed from the Kremlin, lobbied for bills in favour of Rus-
sia, and headed the struggle against European integration of Ukraine. All
the reasons for the discontent of these parties were built upon the failure
to recognise Ukraine's independence from Moscow, with a somewhat
nostalgic recollection of the Soviet Union. The assessment of this situa-
tion in December 1997 was given by President of Ukraine L. Kuchma:
"Ukrainian Communists work for the Communist Party of Russia!"
(Golybard 2015: 53). Even the report on the agenda of the 8th session of
the Verkhovna Rada of the ARC included the issue of conducting a se-
ries of general Crimean referendum — granting Crimea the status of
"Russian national autonomy", recognising Russian as a state language,
and returning the Crimea to the Russian Federation (Voice of Ukraine,
1998: 7). From the Republican Movement of Crimea and the Republican
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Party of the Crimea, a public organisation "The Russian Community of
Crimea" was founded. It’s officially declared purpose was the restoration
of the political, economic and cultural ties of the peninsula with the Rus-
sian Federation, lost in the destruction of the USSR, and in protecting
Russia's sociocultural space in the Crimea. At the time of the annexation
of the peninsula, the Russian community of Crimea comprised 29 re-
gional organizations and had its own print agency, the Russian World
newspaper, with a circulation of 35,000 copies. The distribution of fund-
ing by the Russian structures was a cause of discontent and provoked an
aggravation of contradictions between the various pro-Russian forces of
Crimea, primarily between the "Russian Society of the Crimea" and the
"Russian Crimean Community” (History of Crimea, 2015: 466). Public
organisations active in the interests of the Russian Federation in the Cri-
mea during the 1990s were the Russian Community of Crimea, the Rus-
sian Society of Crimea, the Congress of Russian Communities of the
Crimea (associated with the same Russian organisation), the Society of
Russian Culture. Among these organisations, radical positions were oc-
cupied by the "Congress of the Russian People"”, headed by S. Shuvaini-
kov, "Union of Soviet Officers”, Crimean Human Rights Organization
"Vera", "Russian Movement of Sevastopol”, People's Front "Sevastopol-
Crimea-Russia", and the recent financing was supplied from the Russian
Funds, in particular from the construction of the Black Sea Fleet facili-
ties of the Russian Federation (Nalyvaichenko 2009). The youth of the
"Russian community of Crimea" became the "Russian Youth Centre of
Crimea", created in 1997, which led the active work on the peninsula
among young people, promoting Russian culture and educating Russian
patriotism. After unsuccessful attempts to leave the ARC from Ukraine,
the representatives of the Communist Party of Ukraine and the party
"Labour Russia" together with representatives of the "Russian communi-
ty of Crimea" organised protests for planning and conducting interna-
tional exercises "Sea Breeze-1997" in Donuzlav. The Communists had
warned the Country's President that joining NATO would be fatal for
Ukraine, as it contradicts the interests of Russia, which is "our strategic
partner!" (Holibard 1995)

During this period, the general idea of preserving the Russian devel-
opment of the Crimea, strengthening of political, economic and cultural
ties with the Russian Federation, attempts to win the special status of the
Crimea and a separate presidency, and preventing the convergence of the
Armed Forces of Ukraine with NATO, were common themes to all pro-
Russian parties and societies. The curator of the pro-Russian force’s
Institute of Problems of the CIS was under the leadership of Konstantin
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Zatulin. It was the Zatulin team that initiated relevant organisations,
movements and parties, when a significant part of the Russians generally
loyal to the Ukrainian authorities, were happy with the illusions of the

2o

ethos "Crimean’s".

Consolidation of the Russification policy,
including the destructive influence of "The Russian World"
(1998-2003)

During this period, the Kremlin government, headed by the newly
elected President, Putin, used the strategy of a "hostile environment"
where Russia defended the interests of not only its own citizens, but also
became a shield in opposition to the dominance of American influence in
the countries of the former USSR. Meanwhile, the concept of "The Rus-
sian World" was finally formed. The ideas of "fraternal people" and
"Slavic unity", which are closely intertwined with linguistic identifica-
tion, are spreading. This period was also characterised by an increase in
anti-Western and anti-NATO rhetoric. From the Soviet era, the stereo-
type of NATO was formed as an aggressive enemy block, this stereotype
continued in the 2000’s. The manipulators were actively used against the
Sea Breeze naval military exercises. The inhabitants of Crimea were
convinced that the Russian Black Sea Fleet remained one of the biggest
obstacles to Ukraine's accession to NATO. Nostalgia for the Soviet past
found support among the Crimean population, especially the former So-
viet troops, who were frightened by the possible loss of Sevastopol as
a city of "Russian glory". This further deepened anti-NATO sentiment
on the peninsula. For the education of young people in the spirit of the
"Russian Peace", youth military patriotic camps were organised and con-
ducted. From the second half of the 1990s, provocateurs cultivated the
idea of ethnic expansion of Ukraine in the Crimea, forcible "Ukrainisa-
tion", and "Bandera occupation!" So, in 1999, on the Independence Day
of Ukraine, a poster "Sevastopol — Russian City!" was put up on the Se-
vastopol Seaman's Club, and members of the National Bolshevik Party
of Russia scattered leaflets "Kuchma — Suppress Sevastopol!" The Rus-
sian citizens carried out this political action, which were later transferred
to the Russian side.

The Crimean Republican Committee of the Communist Party of
Ukraine, the Sevastopol City Committee of the Communist Party of
Ukraine and the Sevastopol City Committee of the PSPU, whose leaders
O. Solomahin and E. Dubovik became leaders of the All-Crimean Asso-
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ciation "May 9" and the Sevastopol "Front against NATO", in one con-
nection with the "Union of Soviet Officers" systematically conducted
organisational work on the development of not only anti-NATO but anti-
Ukrainian views among the population. They constantly used the "opin-
ion leaders”, political and religious personalities, athletes, and cultural
figures to convey their message. Particularly powerful psychological
pressure was felt by ordinary citizens of the peninsula during the events
on the island of Tuzla. In one way with D. Rogozin, K. Zatulin, O.
Dugin and other individuals who publicly supported Crimean separatism,
there were organizations and groups operating in Ukraine such as the
"Slavic Union", "Russian Bloc", "All-Union Union", "Eurasian Union of
Youth", "Breakthrough", separate political parties — PSPU, CPU, Cos-
sack pro-Russian formations, organisation of veterans, "Union of Soviet
Officers", which in essence were all anti-Ukrainian. "They lead an out-
right anti-state activity, declare provocative slogans directed against
independence. Freely and impersonally disseminate Anti-Ukrainian pub-
lications: newspapers, leaflets, brochures and books", reveals their activi-
ties Chairman of the Kiev Union of Armed Forces L. Hnatyuk (Hnatyuk,
2008). One of those especially concerned with the fate of the "Russian
Crimea" was the former mayor of Moscow Yu. Luzhkov, who took the
patronage of Sevastopol as the main centre of the consolidation of the
"fifth column" in Ukraine. Not going to leave the Crimean Territories
completely, because "Sevastopol should remain the main base of the
Black Sea Fleet for all time," indeed, the Russian government invested
heavily in the development of the city. In total, more than $3 million
came from the purse of the Russian Federation into the Sevastopol cof-
fers (Korbut, 2005). In April 2001, Yuri Luzhkov declared open the Rus-
sian Cultural Centre (RCC), created by the Moscow-Crimean Economic
and Humanitarian Relations Foundation. Among the activities in this
centre, priority was given to preserving and developing the Russian lan-
guage and Russian culture in the ARC, strengthening cultural, business
and spiritual ties with Russia, preserving and enhancing Russian national
traditions. Affiliates of the RCC appear in the cities of Alushta,
Bakhchysaray, Dzhankoy, Yalta, Evpatoria, Feodosia, Kerch, where, in
the guise of humanitarian assistance to compatriots, solemn events were
held in honour of the Day of Russia, the reunification of the Crimea with
Russia, etc. The RCC distributed books and textbooks that were sent
from Moscow to the local libraries and schools. The Library Department,
which had the widest list of Russian newspapers and magazines, organ-
ised working groups with readers in order to form Russian consciousness
and promote Russian language and culture. A separate area of youth
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work was the organisation of youth military patriotic camps, such as
Donuzlav-anti-NATO. Together with the Simferopol and the Crimean
diocese, a celebration of religious holidays was organised, which was
held together with the Crimean Cossack Union. The RCC TV program
daily produced the "Curanty" program, which promoted the activities of
the Russian government, the Moscow-Crimean Foundation. Also, there
was a close cooperation with branches of Russian universities, especially
with the Black Sea Branch of the Moscow State University in Sevasto-
pol. There were about 10 branches of Russian science and education
establishments in the city and they organised dozens of conferences,
symposiums and meetings. According to Y. Luzhkov, such powerful
cultural-psychological and informational actions made it impossible for
the local population to become accustomed to Ukraine, keeping it ready
for an anti-Ukrainian referendum (Losev 1999). A few years later, for
the practical implementation of the "Russian World" project, the Minis-
try of Science and Education and the Ministry of Foreign Affairs of the
Russian Federation was supported by the same fund. During 2008-2012,
this fund created more than 10 Russian centres, the first of which was
opened in the Crimea - in Simferopol and Sevastopol. The object of at-
tacks on pro-Russian public associations was the Crimean Tatar popula-
tion. According to the 2001 census, 2,024,000 people were living in the
Crimea; of these, Russians accounted for 58% of Ukrainian, 24%, Cri-
mean Tatars — 12% (History of Crimea, 2015: 430). Although the RCC
positioned one of its programmatic tasks to strengthen interethnic rela-
tions on the peninsula, in real life everything was happening in exactly
the opposite. Russian mass media used the intimidation of the spread of
anti-Russian "lIslamist" groups as the most effective method of psycho-
logical influence. Activists in the Crimea and the Cossack movement
provoked clashes with Crimean Tatar activists in the cities of Sudak,
Bakhchisarai, Feodosiya. In general, the actions of Moscow’s psycholog-
ical pressure highlighted a key importance: with their help, the Crimeans
were accustomed to the idea that the country would be plunged into cha-
os, and only Russia's intervention could save, if not the whole country,
then, at least, Crimea. As the proper state information policy was not
carried out, the inhabitants of the peninsula were active consumers of the
Russian information product. For example, aggressive anti-Ukrainian
newspapers "Rusichi", "Sevastopolskaya Pravda", "Russkiy Sevastopol”,
"Russiy Krym", "Rodina", "Posledniy Bastion" are published in the
newspaper "Flag Rodiny" in the newspaper of the Black Sea Fleet. On
the basis of "Eurasian” ideas, an anti-Ukrainian and anti-Western ideolo-
gy was actively promoted, which created the foundations for the activity
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of frankly anti-Ukrainian movements such as the party "Russian Unity",
the Cossack brotherhood "Unity", the branches of the Russian organiza-
tion "The Essence of Time", and the Eurasian Youth Union.

One of the most radical public organizations was the "Break-
through", whose activists, as a youth wing, attracted the "People's Oppo-
sition” N. Vitrenko. This public association carried out political shows
and attracted the attention of the media. The "Breakthrough™ leader,
Alexei Dobrinin, deported to Russia for anti-Ukrainian activities in June
2006, scared the Russian-speaking population with an increase in the
autonomy of social and ethnic tension, provoked by the activity of the
Tatar national radicalism, as the Mejlis's leaders were aiming to create an
independent Islamic state. The leader of the Crimean Tatars, M. Dzhami-
lev, revealed the grounds for such views: "They set their task to separate
the Crimean Tatars, remove the Head of the Mejlis, and to include pro-
Russian-oriented activists from Russia..." (Dzhemilev 2011).

Fighting the "Orange Threat" and Activating Advocacy
(2004—-2009)

The "Orange Revolution” in 2004 was seriously frightened by the
Russian leadership, provoking its intense preparation for the hybrid war
(Magda, 2015: 19). The election of President V. Yushchenko was inter-
preted as coming to power of nationalists, "Bandera" and "American
invaders". Speaking at the St. Petersburg and Moscow State University,
Socialist Speaker V. Lytvyn, Chairman of the Verkhovha Rada of
Ukraine, emphasized the need for cooperation with the Russian Federa-
tion (Voice of Ukraine, 2005). At that time, the Russian intelligence
services had already formed an extensive network of anti-Ukrainian or-
ganisations within the peninsula, controlled by Russian agents, a variety
of public associations focused on the idea of the "Russian World", para-
military education (Cossack formation, fighting clubs). For activities in
social networks, the FSB in 2006 created the "18th Centre". The propa-
ganda campaign deployed by the pro-Russian forces of the Crimea with
the support of the secret services contained traditional means of disin-
formation, falsification and distortion of facts.

The main task of the Moscow manipulators of the Yushchenko pres-
idency was at all costs to prevent Ukraine from joining NATO, since
then all plans to capture Ukrainian territories would collapse (Ruschenko
2015: 44). For political intelligence, the formation of groups of support-
ers and the creation of agents of influence with their support in a broad
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campaign to counteract NATO, the Kremlin effectively targeted the
Communists and progressive socialists. On the pages of the Crimean
press there were articles directed against the North Atlantic Alliance.
Cossack formations took an active part in anti-NATO performances. The
purpose of such protests was to prevent the conduct of joint Ukrainian-
American exercises Sea Breeze.

When the American ship "Adventure™ moored in the port of Feodo-
sia in the spring of 2006, Russian propagandists perceived this fact as an
attempt to deploy a NATO base in the Crimea. Cossack forces who set
up a tented camp, subsequently joined supporters of pro-Russian party
and non-governmental organisations.

Protesters were demanding a halt to the entrance of NATO troops in
Feodosia. A representative of the Russian State Duma K. Zatulin sup-
ported the rally against the Alliance; consequently he was banned to
enter the Crimea. The Crimean Communists even held a so-called "All-
Crimean People's Referendum on Ukraine's membership to NATO". One
of the organisers of this action was People's Commissar L. Grach, who
believed that stability on the peninsula undermined the desire of the po-
litical leadership and, above all, the President to break irrevocably with
the Soviet past. The former Speaker of the Verkhovna Rada of the ARC
"remained one of the recognized leaders, thanks to which Crimea holds
the" red belt "on the political map of Ukraine," "Gazeta 2000" informed
(Vavilova, 2007).

Youth Cossack organizations are the Orthodox Crimean Youth As-
sociation "Zvezda" under the Union of Cossacks of the Crimea, Feodosia
School of Jur, Crimean Cossack Cadet Corps under the leadership of
Ataman A. Kuslyvy, that received the support of the General Consulate
of Russia and the agency "Russotrudnichestvo™ in the city of Simferopol,
insisted on prohibition of the joint US-Ukrainian military exercises in the
Crimea.

With the anti-NATO content, Donuzlav-Crimea-anti-NATO hosted
military patriotic camps, the first of which started operating in 2007.
Those blatantly pro-Russian camps operated under the patronage of the
"Russian Unity" movement. Since then, such youth assemblies have
taken place every year, having been assisted by the People's Deputies of
the ARC from the left wing forces, the Cossacks (the Union of Cossacks
of the Crimea, the Black Sea Cossack hundreds, and Patriots of Sevasto-
pol) as well as pro-Russian NGOs and representatives of the Russian
Federation in the Crimea. The structures of the Union of Cossacks of the
Crimea were conducted by sports, tourist and military-patriotic camps
for youth. Subsequently, work with youth was expanding to the organi-
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zation of the Caucasian camp "Tavrida-Sech”, which was supervised by
the Tavria Cossack Military Society and the Crimean Republican Public
Organization "Tavria Union". The deputy of the Bakhchisaray City
Council, the Chief of the Union of Cossacks of the Crimea, S. Yurchen-
ko, was elected Camp Commandant.

Pro-Russian youth organizations "The Breakthrough", the Eurasian
Youth Union (banned in Ukraine for anti-state activities), the Russian
youth movement acted in the wake of the left-wing parties and radical
public associations, including the People's Front "Sevastopol-Crimea-
Russia", the Russian community of Sevastopol, Russian community of
the Crimea. They jointly delivered pickets and rallies under Russian
banners and flags: in 2007, the "Breakthrough” members launched the
campaign "A Russian Flag In Every Window!" And in 2008, protested
against the law to duplicate films in the Ukrainian language. In general,
the linguistic issue was used extensively by the pro-Russian forces to
create not only cultural but also ethnic-identity contradictions. Chairman
of the Verkhovna Rada of the ARC V. Konstantinov (member of the
Party of Regions) said that the Verkhovna Rada of Crimea always initi-
ated political and cultural actions in support of the Russian language, and
this should be continued. The Union of Russian Culture "Rus" clearly
fabricated facts about the general reduction in the ARC of Russian
schools (by 89%) and cultural institutions, in particular Russian theatres
(by 70%), not to mention the anti-Ukrainian actions of the Breakthrough
and the Popular Front "Sevastopol-Krym-Russia". The propaganda war
was primarily directed at the intensification of pro-Russian movements
and the creation of an atmosphere of negative attitude towards the ene-
my's cultural heritage. By the dissemination of ideas of the "Russian
Peace," the Russian manipulators influenced so-called forcible "Ukraini-
sation" in order to provoke national and religious conflicts. For example,
in 2009 in the Crimea there were only 7 Ukrainian schools, only 7.3% of
the Crimean students studied in Ukrainian, however, according to the
Razumkov Centre, 75.2% of Crimean residents believed that they were
undergoing forced "Ukrainisation". The implementation of a large-scale
cultural propaganda campaign aimed at destroying the polyethnic culture
of the Crimea and replacing it with the re-transmission of the neo-
Imperial discourse was also observed in the information policy on the
peninsula, when the broadcasting of the Crimean State Television and
Radio Broadcasting Company "Twenty-four times" provided twenty
times more broadcasts in Russian than in Ukrainian and almost nine
times more than in the Crimean Tatar language (Voice of Crimea, 1999).
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Psychological operations are the most efficient in conditions when
individuals unknowingly perceive or gain information. The danger of
a domestic approach to cultural conflicts is that an average person is
easily enthralled by the external hatred and supposed "superiority" of his
culture. The high level of confidence among the Russian-speaking popu-
lation of the Crimea, information received from the Russian channels,
the scarcity of Ukrainian sources of information increased the number of
supporters of Putin's policy at the time of the annexation arrangement of
the Crimea. Anti-Ukrainian themes in the ARC were presented at a con-
venient moment (for example, during the "orange revolution™) and were
superimposed on well-known psychological technology - a spiral of si-
lence. In 2006, about 70 Russian organizations operated in Ukraine,
while in Russia, "we are watching the increase of anti-Ukrainian propa-
ganda in the media of the Russian Federation and the growth of
Ukrainophobia in society. Analysing the biased appearances of various
Russian politicians in addressing Ukraine, the Ukrainian language, the
statement about the oppression of the Russian-speaking population in
Ukraine, and the absence of Russian media in Ukraine, we can conclude
that anti-Ukrainian policy in Russia has been raised to the rank of state."
(The appeal of the head of the republican national- cultural centre of
Ukrainians of Bashkortostan to V. Putin, 2006). In 2008, comprehensive
measures preparing acts of armed aggression against Ukraine was initiat-
ed. One of the leaders of the People's Front "Sevastopol-Crimea-Russia"
S. Klyuyev urged the Crimean parliament to adopt the Declaration on the
reunification of the Crimea with Russia and to declare the peninsula to
be a territorial unit under the jurisdiction of the Russian Federation. He
was corroborated by panels of the coalition "Russian Unity" and in May
2008 Y. Luzhkov said that Sevastopol should be returned to the Russian
Federation.

In October 2008, the "independence" of the Georgian autonomous
republics of South Ossetia and Abkhazia inspired the pro-Russian forces
in the Crimea. (History of the Crimea, 2015: 468). The leader of the
Crimean Tatars, M. Dzhamilev, warned of the danger from the RF: "The
recent Russian-Georgian war showed the whole degree of "respect"” for
territorial integrity. One of the reasons for the invasion of Georgia was
that there was a violation of the rights of nationalities. That is to say
Russia acted as if to protect its citizens. This situation is similar in the
Crimea! On one hand, Putin allegedly declares that there are no territori-
al claims to Ukraine; on the other hand, he says it is necessary to respect
the rights of the Russians. But once he will say the rights of the Russians
are violated" (Dzhemilev 2010). In October 2009, on the initiative of the
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Russian community of Crimea and the Civic Asset of Crimea, the All-
Crimean Social-Political Movement "Russian Unity" was founded with
the support of more than thirty Crimean NGOs and political parties. And
in August 2010 from the political party "Avangard" a party "Russian
Unity" was formed, headed by S. Aksenov, a native of the criminal
group "Salem", who from 2008 was a member of the "Russian communi-
ty of Crimea". In the end, the criminalised structures of the Party of Re-
gions and the Communist Party of Ukraine played a key role in the Rus-
sian penetration of the peninsula, with the solid assistance of Russian
special services. Therefore, it was not accidental that annexation coordi-
nated with the appointment of the head of the Crimean parliament
V. Konstantinov, together with the head of the Crimea — S. Aksenov.
The support of the party "Russian Unity" was received by the "Russian
Youth Centre of the Crimea", which at the end of 2009 changed its name
to "Young for Russian Unity". The organisation positioned itself as the
only movement that showed patronage to the Crimean youth. The pro-
Russian forces in the Crimea intensively promoted the idea of Ukraine
joining the Customs Union, opposed the course of Ukraine's cooperation
with NATO as well as European integration, and actively collaborated
with the Crimean diocese of the Ukrainian Orthodox Church under the
Moscow Patriarchate.

Exploitation of the language factor
in anti-Ukrainian activities (2010—-2013)

As soon as V. Yanukovych came to power, an extensive "sovieti-
sation" emerged in the Crimea: Soviet themed days were loudly cele-
brated, red banners were hung, and Soviet films were broadcast. By
closely monitoring the course of the situation in the ARC, Russian
intelligence services cleverly employed public associations and par-
ties to establish favourable models for the Kremlin's behaviour. The
Russian invasion was preceded by an active propaganda campaign,
various scenarios of destabilization of social life were designed, and
unresolved problems of the Crimean Tatar population were used.
Thus, A. Mogilev, who headed Yanukovych’s electoral headquarters
in the Crimea, was publicly accused of stirring up inter-ethnic hostili-
ty against the Crimean Tatars.

A rapid pace on the peninsula is the politicisation of Russian identi-
ty. The use of language factor was the most convenient and effective for
the Kremlin. It was used by Russia as the main reason for aggression,
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explaining it was needed to protect Russian-speaking citizens in Crimea.
It was thanks to an information campaign that the field was thoroughly
prepared in advance, Russia so easily annexed the Ukrainian Crimea.
The calls to leave the "compatriots” that were beyond Russian borders
began to sound. The program of Russian nationalists in the Crimea in-
cluded requirements for the constitutional consolidation of the status of
Russian as a state or official; strengthening of integration relations with
the Russian Federation and the CIS, withdrawal from cooperation with
the West; the introduction of dual citizenship (both Ukrainian and Rus-
sian); a common information space (Nalyvaychenko 2010). Signing on
April 27, 2010 "Agreements between Ukraine and the Russian Federa-
tion on the issues of the Black Sea Fleet's stay in the territory of
Ukraine" made it possible to strengthen the pro-Russian component of
the Crimean political community and increased the threat of drawing the
peninsula into the orbit of Russian interests.

After the elections to the Verkhovna Rada of Ukraine in 2012,
a conflict broke out between the political parties "Russian Block™ and
"Russian Unity". Previously, there was a tacit agreement on demarca-
tion of territories: "Russian Block™ acted within Sevastopol, and
"Russian Unity" - within the entire peninsula. As a result of the con-
flict between the leader of the "Russian community of Crimea", the
chairman of the Crimean Coordination Council of organisations of
Russian compatriots (CRRS) S. Tsekov and the heads of the territori-
al branches of the "Russian community of Crimea," the organisation
split into two distinct entities. The faction of the split "Russian com-
munity of Crimea" led by O. Melnykov declared his adherence to the
Crimean Republican branch of the Russian Bloc and criticised the
"Russian unity," whose deputy head was another contender for lead-
ership in the "Russian community of the Crimea" — S. Tsekov. In
addition, Tsekov was accused of liquidating the party "Russian
Block™ in order to remove a competitor for the party "Russian Unity"
in the territory of Sevastopol. For its part, the Crimean branch of the
Russian Bloc, headed by K. Belov (https://informnapalm.org/ua/ pro-
rosijski-organizatsiyi-[accessed, December 5, 2018]), intensified its
activity. Such squabbles between the leaders of different political
forces were a common occurrence. The struggle for the monetary
sustainment of the Russian "sponsors", the futile ambitions to become
"the first among equal”, an attempt to prove that it was a very organi-
zation to lead the population was a characteristic feature of the ma-
jority of pro-Russian public associations.
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Radicalisation of pro-Russian NGOs and arrangement
of a bridgehead for Russian occupation
(the second half of 2013 — March 2014)

In terms of an active phase of the Russian aggression against Ukraine in
the spring of 2014, there occurred a radicalisation of promoters of the "Rus-
sian Peace". The period was characterised by a powerful increase in pro-
Russian mood. There was a consolidation of the pro-Russian forces, politi-
cal and organisational preconditions were set up for the occupation of the
peninsula, arranged by the so-called "Self-defence detachments” to suppos-
edly support public order. Representatives of the acting authorities of the
Crimea were widely broadcast to highlight the rejection of the Crimean
events in Kyiv. One of the "anti-Maidan” advocates turned out to be
a deputy of the Verkhovna Rada of the Crimea, Y. Fiks, reported on the in-
tensive formation of the Crimean volunteer detachments. "The Russian
community of Sevastopol™ appealed to Russia to protect the Russians: "In the
light of what is happening, the Russian population is at risk of genocide."
Russian news emphasised that Sevastopol was the main city of resistance to
Ukrainian nationalists. K. Makhnav, the Ataman of the Coordinating Coun-
cil of the Cossack Communities at the Bloc of Sevastopol, declared: "We
cannot allow to enter those with whom we fought - fascists, followers of
Bandera." Leader of the NGO "Front against NATO", the second-ranking
captain in the reserve Ye. Dubovik in an interview with the "News" of the
Russian "First Channel" states: “ ...Neo-Nazis seized power, Kiev was loyal
to loot, shouts about the Communists- on gallows, Russians-on knives, that
is because Nazism captured the power....” (https://informnapalm.org/
ua/prorosijski-organizatsiyi, access December 5, 2018). An active partic-
ipant of the Black Hundred Internet Forums and the head of the fund
named after General Kutepov M. Ganja called for donations to support
the media portal "Second Front".

Starting in December 2013, Russian TV channels openly talked
about the possibility of a split in Ukraine, the rumours concerning an
annexation of the Crimea were being distributed since February 20,
2014, when the statement of the Speaker of the Verkhovna Rada of the
ARC V. Konstantinov that the Crimea could separate from Ukraine was
announced. Chairman of the Council of Ministers of the ARC A. Mogi-
lev, constantly contacted by emissaries of the Kremlin, left for consulta-
tions in Moscow. The Crimean parliament recognised the "Freedom"
party as a neo-Nazi party and prohibited its activities on the territory of
the peninsula. The situation on the peninsula made headlines in the Rus-
sian media. Russia's television in any effort did their best to prove the
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legality of the Russian military groups' entry the Crimea. That type of
propaganda was believed by the Crimean population, which was the
primary goal of Moscow, according to a deliberate plan, February 20,
2014, saw rallies in cities assembled accordingly. Sevastopol and Simfe-
ropol were requiring an affiliation with Russia and a referendum on the
status of the ARC. To participate in those events on the peninsula, cer-
tain sorts of Russian citizens were especially imported such as sports-
men, security guards, former servicemen who played the role of "indig-
nant Crimeans" and provoked conflicts. Cossack detachments were
quickly mobilized, in which, along with members of the Union of Cos-
sacks of the Crimea, there were units of the Tern Cossack Army (RF).
Members of the biker club "Night Wolves", paid at the expense of budg-
et funds of the RF, were in the so-called Crimean self-defence detach-
ments: in February 2014, they patrolled the roads and took part in captur-
ing the Ukrainian Navy's headquarters in Sevastopol.

Concurrently, Russian propaganda created a positive image for
agents of the Crimean pseudo-leadership — V. Konstantinov. S. Aksono-
va, O. Chaly. Notably, in Sevastopol, which was titled "the most Russian
city of Ukraine", an entrepreneur O. Chaly being a citizen of the Russian
Federation, was elected the "People’s Chairman".

On February 26, comments of deputies of the Federation Council
and the State Duma of the Russian Federation regarding the protection of
the Russians in the Crimea appeared; an official delegation of the State
Duma, headed by the Chairman of the Committee on the CIS, Eurasian
integration and ties with compatriots L. Slutsky, arrived in the peninsula.
Additionally, the head of "the Fair Russia" party S. Mironov got to Cri-
mea and subsequently justified the Russian presence: "The nationalists
came to power today. People who profess fascist ideology, people who
will necessarily force Russian people not to speak Russian will come.
We cannot blindly observe what is happening in Ukraine with our broth-
ers, our Russians" (Mezhygirsky, 2014). V.D. Konstantinov met with
deputies of the State Duma. Under the walls of the Crimean parliament,
a pro-Russian rally, where the majority of people were members of the
pro-Russian organizations, the Crimean Front, the People's Liberation
Movement, the Tauride Unity, and the skeleton of the local Cossacks,
took place. Relying on a powerful multi-year informational and psycho-
logical effect on the residents, in the early stages of aggression, they
managed to substantially disorient the people of the Crimea.

The fact of vigorous participation in the events of the "Crimean
Spring" of public-political movements and parties of pro-Russian orien-
tation that operated on the peninsula is indisputable.
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Conclusion

The analysis of publications in the periodicals, analytical resources
along with scholarly research on the historical preconditions of events on
the Crimean Peninsula in 2014 provides grounds to argue that through-
out the period of Ukraine's independence, the Russian Federation sup-
ported anti-Ukrainian sentiment among the Russian-speaking population
of Crimea, intensively employing NGOs of pro-Russian orientation.

A dynamic Russification policy in the Crimea was executed by local
authorities throughout the years of independence, having generated the
basis for anti-Ukrainian attitudes including a favourable environment for
function of Russian special services. The Russian Federation vigorously
monitored the tensions and situation in the Crimea and guided it, firstly,
establishing a numerous pro-Russian public associations, secondly, con-
ducting a massive propaganda campaign on "legitimate rights" of the
Russian Federation to the Crimea, exclusively to Sevastopol.

The aid of psycho-informational technologies enabled the transfor-
mation of the population's mood on the peninsula, where stereotypes of
the past, misinformation, manipulation of consciousness, the formation
of a negative image of Ukraine contributed to the loss of the national
identity of the Crimean people, tolerant attitude to other ethnic groups,
led to an increase in anti-Ukrainian sentiments and rejection of Ukraine's
European choice. Over 20 years there were cultivated views on "ethnic
expansion”, the ban of the Russian language, “Bandera’s occupation” in
the Crimea. The Ukrainian authorities were not concerned with the de-
mand of the peninsula population for Russian media, which eventually
led to destructive influence on the consciousness of citizens, subsequent-
ly; the converted consciousness entailed a deterioration of attitudes to-
wards the state itself.

Pro-Russian agencies together with parties which widely operated in
the Crimea and whose number exceeded three dozen, endeavored to
shape an idea of their own peculiarities in the residents of the peninsula,
their belonging to the "Russian world", as well as the overwhelming
majority of Russians in the autonomy executed psychological pressure
on other ethnic groups, implementing political and nationalistic methods
of impact.

A huge mistake of the power bodies of Ukraine was the fact that
they did not pay enough attention to the vivid manifestations of Russian
propaganda and the attempts at psychological influence on Ukrainian
citizens. In the light of the upcoming parliamentary and presidential elec-
tions in 2019, the danger of stepping on the same rake is very likely; it is
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enough to see the efforts of the "Opposition Bloc" to keep the eastern
and southern regions in their field of activity at any cost.
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Rola prorosyjskich partii i organizacji w aneksji Krymu przez Federacje Rosyjska
Streszczenie

W aneksji Krymu przez Rosje istotna rolg odegraly prorosyjskie partie i ruchy, ktore
Kreml za posrednictwem swoich agencji wywiadowczych zatozyt i finansowo wspierat
przez ponad dwadziescia lat. Na Krymie, gdzie wladze Kremla stworzyly sie¢ agencji,
najwyrazniej wida¢ rolg dziatalno$ci dywersyjnej, ktora byta i jest waznym kierunkiem
rosyjskiej polityki. Komponent propagandowy byt jednym z kluczowych aspektow



88 MYKOLA TURANSKYI

W rosyjskiej inkorporacji Krymu nie tylko jako uzupehienie zbrojnej agresji, ale takze
niezalezny element wojny hybrydowej przeciwko Ukrainie. Presja informacyjna
i psychologiczna ze strony Moskwy za posrednictwem mediow i Internetu dla ludzi
zarowno na Ukrainie, jak w Rosji miata niespotykang dotad w okresie postsowieckim
intensywnos¢.

Celem autora byto pokazanie dziatalnosci partii i organizacji prorosyjskich
W interesie obcego panstwa, ich psychologicznego i informacyjnego wptywu na spote-
czenstwo Krymu podczas fazy utajonej konfliktu oraz podczas ,,Krymskiej wiosny”.
Pomimo swej istotno$ci problem nie doczekat si¢ dotad szerszych badan. Opracowania
poswigcone prognozowaniu rozwoju wydarzen w zakresie stosowania hybrydowych
technologii wojennych i analizie stanu bezpieczenstwa informacji oraz przeciwdziataniu
informacjom i operacjom psychologicznym uwzgledniaja gtownie polityczne aspekty
wptywu informacyjnego. Poza namystem badaczy pozostaje czynnik spoteczny podkre-
$lajacy technologie propagandy stosowanej podczas wojny hybrydowe;.

Nowoscia naukowa opracowania jest badanie gtownych trendéw dziatalnosci proro-
syjskich partii i organizacji publicznych w konteks$cie fatszowania przez Moskwe faktow
historycznych, tworzenia negatywnej opinii o ukraifiskich przywoddcach i elitach poli-
tycznych, zdyskredytowania integracji Ukrainy z UE i NATO.

Stowa kluczowe: partie prorosyjskie, organizacje publiczne, manipulowanie opinig
publiczna, propaganda
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Streszczenie

Wybory samorzadowe w 2018 r. w Rzeszowie zakonczyly si¢ zwycigstwem Tadeu-
sza Ferenca, ktory jako kandydat na prezydenta miasta uzyskat najlepszy wynik wybor-
czy i po raz piaty otrzymal klucze stolicy Podkarpacia. Wazna rolg w kampanii wybor-
czej odegrat Internet — media spoteczno$ciowe, w tym przede wszystkim portal Facebo-
ok. Wirtualna rzeczywisto$¢ stata si¢ miejscem wzmozonej aktywnosci politycznej
i rywalizacji o poparcie. Nowe media powoli, ale sukcesywnie i konsekwentnie zastepuja
media tradycyjne, wymuszajac tym samym stosowanie nowych metod prowadzenia
kampanii wyborczych przez osoby, ktore aspiruja do tego, aby petni¢ funkcje publiczne.
W dobie nowoczesnych technologii wplyw sieci, a takze wlasciwe wykorzystanie Inter-
netu i mediow spoteczno$ciowych moze zadecydowac o sukcesie wyborczym, nie sg one
jednakze jego ostatecznym gwarantem. Wspotczesnie aktywno$¢ na portalach takich jak
Facebook stanowi jedynie dodatek do kampanii tradycyjnej i tylko w potaczeniu z nig
moze przynies¢ zamierzony efekt.

Stowa kluczowe: wizerunek, media spoleczno$ciowe, Facebook, wybory, Rzeszow

Wstep

Powstanie i rozwo¢j Internetu ,,zrewolucjonizowato” zycie spoteczne
cztowieka. Dzigki sieci komunikacja miedzyludzka, a takze miedzykul-
turowa stala si¢ nie tylko tatwiejsza i szybsza, ale takze dostepna niemal
dla kazdego, bez wzgledu na wiek, pochodzenie czy miejsce zamieszka-
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nia’. W 2018 r. liczba internautow przekroczyta 4 mld (Kemp 2018),
a liczba uzytkownikéw mediow spotecznosciowych (ang. social media)
3 mld (Majchrzyk 2018). Oznacza to, ze ponad 50% ziemskiej populacji
korzysta z Internetu, z czego 75% jest uzytkownikami globalnych me-
diow spotecznosciowych. Media spoteczno$ciowe dysponujg zatem nie-
spotykanym dla innych mediow potencjatem, moga wigc stanowi¢ na-
rzedzie wywierania wptywu i manipulacji. Powstanie takich portali jak:
Facebook, Twitter, YouTube czy Instagram otworzyto nowy (niezago-
spodarowany wczesniej) obszar aktywnos$ci spoteczenstwa sieci.

Jednym z dziatan, ktére mozna wskaza¢ w rozwazaniach o wyko-
rzystywaniu medidow spoteczno$ciowych, jest budowanie wizerunku
danego podmiotu® za posrednictwem jego aktywnosci na portalu spo-
tecznosciowym Facebook. Szybka i bezposrednia komunikacja za po-
moca tego medium w sposob znaczacy ulatwia nawigzanie, a nastgpnie
utrzymanie relacji z odbiorca, ktory z réznych wzgledow moze byé
,atrakcyjny” dla nadawcy. W zaleznosci od tego, kim jest nadawca,
aktywno$¢ na portalu Facebook bedzie miata nieco inny charakter,
a takze bedzie ukierunkowana na osiggni¢cie innego celu. Inne tresci
zostang opublikowane na oficjalnych stronach instytucji czy organow
publicznych (materialy zamieszczane na stronach w wigkszo$ci maja
charakter informacyjny, a ich celem jest dostarczanie wiedzy na temat
dzialalno$ci podmiotu dla opinii publicznej), inne na stronach przedsie-
biorstw i firm komercyjnych, w ktorych np. firma moze promowaé swo-
je produkty badz ustugi, a dzigki temu pozyskiwa¢ nowych klientéw
i maksymalizowa¢ zysk, a jeszcze inne w przypadku osob fizycznych,
W tym celebrytow i artystow, ktorym zalezy na popularnos$ci i rozglosie.
Wszystkie podmioty taczy jednak wspolna idea przekazywania odbiorcy
takich informacji, jakich nadawcy sami chcg udzieli¢. Potencjat portalu
Facebook zostal rowniez zauwazony przez osoby zawodowo zajmujace
si¢ polityka badz podmioty, ktore dziataja na rzecz takich osob (firmy
Public Relations czy specjali$ci od marketingu politycznego). Wspotcze-
$nie zdecydowana wigkszo$¢ politykéw posiada swoje oficjalne konto
(fanpage) na portalu Facebook. Mozna nawet zaryzykowac hipoteze, ze
wszyscy znani politycy maja takie konta. Konto na portalu Facebook
moze stuzy¢ do promowania i popularyzowania dziatan prowadzonych
przez osoby, ktore sg aktywne w szeroko rozumianej sferze publicznej.

2 Warunkiem koniecznym jest jednak dostgp do Internetu, nawet bowiem w XXI w.
sa panstwa, w ktorych dostep do sieci jest ograniczony.

® Instytucji publicznej, przedsigbiorstwa komercyjnego (firmy), organizacji poza-
rzadowej (spolecznej), osoby fizycznej (aktorzy, piosenkarze, sportowcy...) itd.
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Dotyczy to réwniez politykow dziatajacych w spotecznosciach lokalnych,
ktérzy zabiegaja o wzgledy (glosy) wyborcow (elektoratu).

Celem artykutu jest przedstawienie aktywnosci kandydatow na urzad
prezydenta miasta Rzeszowa w wyborach samorzadowych w 2018 r. na
portalu spoteczno$ciowym Facebook, w zestawieniu z analiza ostatecz-
nego wyniku wyborczego dla poszczegolnych kandydatow, ktorzy brali
udziat w wyborach 1 ubiegali si¢ o urzad prezydenta miasta Rzeszowa.
Badany okres obejmowat przedziat czasowy od 1 do 19 pazdziernika
2018 r. (ostatnie trzy tygodnie kampanii). Analizie poddane zostaty wpi-
sy (posty) zamieszczane na stronach kandydatow oraz aktywnos$¢ innych
uzytkownikow (polubienia, komentarze, udostepnienia) reagujacych na
zamieszczane na profilach kandydatow tresci. Na potrzeby artykulu po-
stawiono hipoteze, ze aktywna dzialalno$¢ na portalu spotecznosciowym
Facebook nie przektada si¢ na ostateczny wynik wyborczy.

W artykule skorzystano z metod badawczych charakterystycznych
dla badan prowadzonych w Internecie: obserwacji uczestniczacej oraz
analizy przypadkéw (Jamielniak 2013: 279-281). Obserwacja uczestni-
czaca polegata na polubieniu profilow wszystkich kandydatow oraz rea-
gowaniu na zamieszczane przez nich treSci — zdjecia, plakaty, ulotki,
filmy, relacje live. Natomiast dzigki zastosowaniu analizy przypadkow
mozliwe bylto przeanalizowanie wszystkich dyskusji, komentarzy i reak-
cji pozostatych uzytkownikéw portalu Facebook pod wyzej wymienio-
nymi materiatami.

Wizerunek w mediach spotecznosciowych

Pojecie ,,wizerunek” wywodzi si¢ od tacinskiego stowa imagio
oznaczajacego obraz, symbol lub urojenie. Inna definicja wizerunku
wskazuje, ze jest to ,,wyobrazenie jakiego$§ stanu badz ideatu, odpo-
wiednik czegos, rzeczywiste podobienstwo do stanu naturalnego, wy-
obrazenie rzeczy poprzez zmysly, idee, obraz myslowy lub co najwaz-
niejsze wtym przypadku, sposob powszechnego postrzegania danej
osoby przez mass media” (Czaplinska 2015: 9). Innymi stowy, wizeru-
nek to zespot skojarzen, odczué, spostrzezen czy pogladéw na temat
danego podmiotu (w tym przypadku polityka). Powstanie, a nastepnie
rozw0j mediéow spolecznosciowych, takich jak m.in. Facebook, Twit-
ter, YouTube czy Instagram, sprawity, ze sa one nie tylko portalami
wymiany informacji, nawigzywania kontaktéw i utrzymywania relacji
ze znajomymi, ale moga by¢ takze platformami generowania zysku
i/lub kreowania wizerunku.
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Wzrost zainteresowania narzedziami marketingu w komunikowaniu
politycznym byt $cisle zwigzany z rozwojem $rodko6w masowego prze-
kazu — w tym Internetu — powstaniem przepiséw prawnych, ktore regu-
lowaly zagadnienia rywalizacji politycznej (wyborczej), a takze stop-
niem rozwoju gospodarczego panstwa (Annusewicz 2005: 225). Wspot-
czesne zjawiska cyfryzacji i digitalizacji skierowaty na boczny tor media
tradycyjne 1 doprowadzity do zmian w konstruowaniu oraz dystrybucji
samych przekazow medialnych. W dobie profesjonalizacji dzialan ko-
munikacyjnych rowniez w odniesieniu do komunikowania politycznego,
w tym poszukiwania nowych i skuteczniejszych sposoboéw komuniko-
wania z potencjalnym wyborca, wykorzystywanie mozliwosci oferowa-
nych przez Internet wydaje si¢ naturalne (Adamik-Szysiak 2014: 111).
Cechg komunikowania politycznego przez Internet jest wigksza interak-
tywno$¢ oraz personalizacja przekazywanych tresci. Wsérdéd badaczy
komunikowania politycznego prowadzony jest dyskurs na temat tego,
czy 1 w jakim stopniu media spoteczno$ciowe przetamaty monopol me-
diow tradycyjnych, a zwlaszcza telewizji (Garlicki, Mider 2012: 178).

Specyfika dziatan komunikacyjnych i wizerunkowych prowadzo-
nych za posrednictwem medidw spoteczno$ciowych wynika nie tylko
Z charakteru samych mediow, ale takze z odmiennych sposobow prowa-
dzenia interakcji w tym srodowisku. Kluczowe dla social media marke-
tingu jest kreowanie treSci (wpisow, postow), ktore sg na tyle atrakcyjne,
ze pobudzg innych uzytkownikéw do ich popularyzacji i co za tym idzie,
uwiarygodnienia przekazu. Dzieki zaangazowanym uzytkownikom, kto-
rzy poprzez dystrybucje tresci stajg si¢ odpowiedzialni za ich promocje,
przekaz powinien wywota¢ dialog badz dyskusj¢ pomiedzy uzytkowni-
kami. Nalezy réwniez zauwazy¢, ze w przeciwienstwie do medidow tra-
dycyjnych skuteczno$¢ i efektywno$¢ dziatah w mediach spoleczno-
sciowych nie zalezy od czasu i nakladow finansowych, ale wynika
z wielu innych uwarunkowan, czgsto niezaleznych od nadawcy przeka-
ZuU. Trzeba tez doda¢, ze podstawa dziatania w mediach spoteczno$cio-
wych sg relacje zbudowane na zaufaniu — wizerunku (marce) podmiotu,
ktory w coraz wigkszym stopniu kreowany jest przez innych uzytkowni-
kow, a nie samego nadawce (Mazurek 2016: 25-26).

Wykorzystywanie mediow, w tym rowniez medidow spoteczno$cio-
wych, do walki politycznej odbywa si¢ nie tylko w czasie wybordw, ale
takze wtedy, gdy kampania wyborcza nie jest prowadzona. Rola mediow
jest informowanie spoteczenstwa (obywateli) o tym, co na biezaco dzieje
si¢ w polityce (Leszczuk-Fiedziukiewicz 2011: 33). Nowe media sa
istotnym narzedziem oddziatywania na spoteczenstwo i polityke, a takze
wywierania wplywu i budowania wizerunku polityka w ogole. Przewaga
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mediow spotecznosciowych nad mediami tradycyjnymi polega na tym,
ze w tym drugim uktadzie nadawca (polityk) bez konieczno$ci udziatu
posrednika (dziennikarza) przekazuje informacj¢ odbiorcy (potencjalne-
mu wyborcy). Dzieki temu nadawca ma pewno$¢, ze przekaz nie zostat
znieksztatcony lub niewlasciwie zinterpretowany przez posrednika.

W zalezno$ci od czynnikéw spotecznych, kulturowych czy ekono-
micznych charakterystycznych dla poszczegolnych panstw czy lokalnych
wspolnot samorzagdowych aktywnos¢ polityczna w Internecie przejawia
si¢ w calym wachlarzu metod i technik budowania wizerunku oraz wir-
tualnych kontaktéw i form sieciowych relacji (Stefanowicz 2011: 55—
57). Jedng z metod stosowanych w marketingu internetowym jest buzz
marketing (pol. marketing szeptany). To dziatanie, ktorego istotg jest
wykorzystywanie relacji spotecznych oraz przekazywanie komunikatéw
(informacji) przez znajace si¢ osoby (znajomych). W pierwszym kroku
zadaniem nadawcy jest odnalezé badz wykreowaé lidera opinii®, ktory
nastepnie bedzie przekazywat istotne dla nadawcy tresci swoim znajo-
mym w nadziei, ze nastgpnie oni przekazg t¢ informacje swoim znajo-
mym (Dorenda-Zaborowicz 2012: 63). W przypadku politykow lub
0sob, ktdére ubiegaja si¢ o funkcje publiczne, tego typu dzialanie ma na
celu dotarcie do jak najwigkszej liczby potencjalnych wyborcéw oraz
przekonanie ich, ze to oni badz partie polityczne, ktore reprezentuja,
stanowig najlepsza opcje na przysztosc.

Kandydaci na urzad prezydenta miasta Rzeszowa
na portalu spotecznosciowym Facebook

Ostatnie wybory samorzadowe w Polsce odbyly si¢ 21 pazdziernika
2018 r.° W Rzeszowie o urzad prezydenta miasta ubiegalo si¢ pieciu
kandydatow. Byli to:

Lukasz Belter — zgtoszony przez Komitet Wyborczy Kongres No-
wej Prawicy. Belter w 2015 r. bez powodzenia startowat w wyborach
parlamentarnych. Z wyksztalcenia jest inzynierem. Prezes Zarzadu Sto-
warzyszenia na rzecz Wiedzy i Rozwoju — WiR — Kopernik. Kandydat
najpierw ogtosil swoj start na portalu Facebook, a dopiero pdzniej zostat

* Osoba, ktora posiada duza liczbe znajomych. Nie da si¢ jednoznacznie okresli¢
owej ,,duzej liczby znajomych”, ale mozna ja w przyblizeniu szacowaé na podstawie
dostepnych statystyk, np. Sotrendera (https://www.sotrender.com/pl). Niepodwazalne
jest natomiast stwierdzenie, Zze im wigksza liczba znajomych tym lepiej dla nadawcy.

® Druga tura wyboréw odbyla si¢ 4 listopada 2018 r., jednak w przypadku miasta
Rzeszow rozstrzygniecie nastapito w pierwszej turze.
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oficjalnie zarejestrowany. W swoim programie wyborczym wskazywat,
ze jednym z probleméw Rzeszowa sa korki samochodowe, a rozwigza-
niem tej kwestii moglyby by¢ parkingi typu park and ride, dzigki ktorym
0soby pracujace w Rzeszowie, a dojezdzajace z sgsiednich gmin mogty-
by parkowa¢ na obrzezach miasta, a nastgpnie dojezdza¢ komunikacjg
publiczng do migjsca pracy (Gernand: 2018a).

Wojciech Buczak — zgloszony przez Komitet Wyborczy Prawo
i Sprawiedliwos$¢. Poset na Sejm RP. W przesztosci byt przewodnicza-
cym Rzeszowskiej Solidarno$ci, radnym sejmiku wojewodztwa podkar-
packiego 1 wicemarszatkiem wojewddztwa odpowiedzialnym za inwe-
stycje w regionie. W swoim programie wyborczym wskazywal, ze jako
prezydent miasta doprowadzi do budowy centrum komunikacyjnego
w Rzeszowie oraz Podkarpackiego Centrum Lekkiej Atletyki. Dodatko-
wo kandydat podkres$lat potrzebe budowy aquaparku i lodowiska, a takze
stworzenia klubow seniora oraz sieci parkingdw wielopoziomowych
(Gernand: 2018b).

Tadeusz Ferenc — zgloszony przez Komitet Wyborczy Rozwoj
Rzeszowa. Prezydent Rzeszowa od 2002 r. W przesztosci byt m.in. pre-
zesem Spotdzielni Mieszkaniowej Nowe Miasto i postem na Sejm RP.
W swoim programie wyborczym podkreslat, ze w kadencji 2018-2023
chciatby skoncentrowaé swoje dziatania na dzieciach i mtodziezy.
Wisréd licznych propozycji kandydat zapowiedzial m.in.: wprowadzenie
bezptatnych przejazdéw autobusami MPK dla uczniéw, nowe place za-
baw, szkoty, zlobki oraz przedszkola. Zapowiedziatl budowe interaktyw-
nego centrum nauki, nowoczesnej ptywalni olimpijskiej, a takze kolej-
nych sal gimnastycznych (Gubernat 2018).

Krzysztof Kaszuba — zgtoszony przez Komitet Wyborczy Wolnosé
w Samorzadzie. W przeszlosci rektor Wyzszej Szkoly Zarzadzania
W Rzeszowie. W 2015 r. bez powodzenia ubiegat si¢ 0 mandat senatora
w wyborach parlamentarnych. Z wyksztatcenia doktor nauk ekonomicz-
nych. W swoim programie wyborczym zatytutowanym ,,R8” podkreslat
istote m.in.: kapitatu ludzkiego, wsparcia i rozwoju nowoczesnych tech-
nologii, wspoOtpracy z gminami osciennymi czy wprowadzenie branzo-
wych klubow wspotpracy nauka-biznes (Kaszuba 2018).

Maciej Mastowski — zgloszony przez Komitet Wyborczy Kukiz’15.
Od 2015 r. poset na Sejm RP. W przesztosci byt zaangazowany w dzia-
falno$¢ ruchu Zmieleni.pl, pierwszej inicjatywy spoleczno-politycznej
Pawtla Kukiza, ktérego Mastowski jest krewnym. Jednym z ciekawszych
punktow programu wyborczego Mastowskiego byt postulat, aby za pigc
lat (w 2023 r.) 90% spraw urzedowych mozna byto zatatwi¢ za posred-
nictwem Internetu (Gernand 2018c).
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Kandydaci byli zgodni co do tego, ze Rzeszow dysponuje duzym
potencjatem (ludzkim i gospodarczym). Miasto preznie sie rozwija,
przez co potrzebne sg nowe inwestycje infrastrukturalne, komunikacyj-
ne, sportowe czy kulturalno-rozrywkowe. Najwigcej réznic dotyczyto
kwestii budowy obwodnicy poludniowej miasta (kandydaci mieli od-
mienne koncepcje co do planu przebiegu trasy) oraz zabudowy miasta
w nowe osiedla mieszkaniowe (Tadeusz Ferenc byt zwolennikiem sze-
rokiej zabudowy Rzeszowa, natomiast pozostali kandydaci opowiadali
si¢ za budowa nowych osiedli w takich terenach, aby nie byto to ktopo-
tliwe dla obecnych mieszkancéw miasta).

Celem artykulu jest przedstawienie aktywnos$ci kandydatow na urzad
prezydenta miasta Rzeszowa na portalu spoteczno§ciowym Facebook, dla-
tego na wstepie nalezy zweryfikowaé, za posrednictwem jakiego profilu
(prywatnego, oficjalnej strony, czyli fanpage, czy w obydwu wariantach
jednoczes$nie) kandydaci prowadzili swojg aktywno$¢ i komunikowali si¢
Z wyborcami. Informacje na ten temat zostaly przedstawione w tabeli 1.

Tabela 1. Sposob komunikacji kandydatow na portalu spolecznosciowym Facebook
Table 1. Methods of communicating used by candidates on Facebook

Imie Profil Liczba pol}lbier’l Aktywno$é

i nazwisko prywatny S_tr_ona uzytkownikoéw prowadzona

kandydata kandydata oficjalna dlg strony w opydwu

oficjalnej wariantach
Fukasz Belter Tak Tak 259 tak
Wojciech Buczak Tak Tak 1266 tak
Tadeusz Ferenc Nie Tak 3520 nie
Krzysztof Kaszuba Tak Tak 360 tak
Maciej Mastowski Tak Tak 3825 nie

Zrodto: opracowanie whasne na podstawie informacji zawartych na portalu spoteczno-
sciowym Facebook z dnia 14 listopada 2018 r.

Z zaprezentowanych danych wynika, ze wszyscy kandydaci prowa-
dzili oficjalne strony oraz posiadali konta prywatne (z wyjatkiem Tadeu-
sza Ferenca, ktory zalozyt wylacznie strone oficjalng). Sposrod kandyda-
tow, ktorzy prowadzili kampani¢ wyborcza zaréwno za posrednictwem
profilu prywatnego, jak oficjalnej strony, na uwage zasluguje Maciej
Mastowski, ktory o gltosy wyborcow zabiegat wylacznie za posrednic-
twem strony oficjalnej, nie uzywajac do tego konta prywatnego. Biorac
pod uwagg, ze wszyscy kandydaci w dziataniach wyborczych postugiwa-
li si¢ oficjalnymi stronami na portalu Facebook, jako kolejny punkt ba-
dan przyjeto analiz¢ tresci komunikatow (pod wzgledem ilo$ciowym
i jakosciowym) zawartych na stronach poszczegolnych kandydatow
w okresie od 1 do 19 pazdziernika 2018 r.
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Tabela 2. Zestawienie wynikow dla analizowanych stron
Table 2. A comparison of the results of the analysed pages

S .
s |28 = [B2 | 2_|¢%
i o el =
=N %é 8.2 :5‘:?35 E;é 3 §
sE | 8¢ e |®E8| &a | ES
Nazwa strony =2 5 & =8 |83 =22 o=
€% | S8 | 58 |g33%| 23| =3
L g8 2 N8 NS | §e
- gz | @ 'S e -
~
Lukasz Belter 259 17 0,89 143 19 54
Wojciech Buczak 1266 44 2,3 200 72 35
Prezydent Miasta Rze-
szowa Tadeusz Ferenc— | 3520 160 8,4 147° 248 10
Mieszkancy
Krzysztof Kaszuba 360 12 0,63 71 2 6
Maciej Mastowski 3825 30 1,6 97 90 13

Zrodto: opracowanie whasne na podstawie informacji zawartych na portalu spoteczno-
$ciowym Facebook z dnia 14 listopada 2018 r.

Na podstawie danych zawartych w tabeli 2 mozna stwierdzi¢, ze Lu-
kasz Belter oraz Krzysztof Kaszuba jako kandydaci na urzad prezydenta
miasta Rzeszowa w wyborach samorzadowych w 2018 r. nie prowadzili
aktywnej kampanii wyborczej na portalu spolecznosciowym Facebook.
Obydwaj publikowali $rednio mniej niz jeden post dziennie. W tym zesta-
wieniu najstabiej wypadl Krzysztof Kaszuba, ktory mimo ze mial wiegcej
polubien dla strony niz Lukasz Belter, to byt mniej aktywny, a jego wpisy
osiggnely najmniejsze zainteresowanie ze strony pozostatych uzytkowni-
kéw. Co ciekawe, mimo ze strona prowadzona przez Lukasza Beltera (lub
jego sztab wyborczy) miata najmniejszg liczbe polubien, to najpopularniej-
szy post osiagnal lepszy rezultat (pod wzgledem reakcji) niz w przypadku
Krzysztofa Kaszuby oraz Macieja Mastowskiego, a w przypadku liczby
komentarzy najlepszy wynik w ogole. Nalezy jednak zauwazy¢, ze Maciej
Mastowski mimo stosunkowo skromne;j liczby reakcji przy najpopularniej-
szym wpisie osiggnat drugi najwyzszy wynik pod wzgledem liczby udo-
stepnien. Nie sg to jednak wskazniki wygdrowane, strona posta Macieja
Mastowskiego zanotowata bowiem najwieksza liczbg polubien.

W zestawieniu najlepiej prezentuja si¢ dwaj kandydaci — Wojciech
Buczak i Tadeusz Ferenc. Na stronie Wojciecha Buczaka publikowano
srednio ponad dwa posty dziennie. Najwicksze zainteresowanie uzyt-

® Post, ktory zostal wskazany jako najpopularniejszy, nie jest postem, ktory otrzy-
mat najwigksza liczbe reakcji, ale najwigksza liczbe udostgpnien ze strony uzytkowni-
kow portalu.
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kownikow Facebooka uzyskat spot wyborczy zachecajacy do glosowania
w wyborach prezydenckich na kandydata partii Jarostawa Kaczynskiego.
Najaktywniejszym kandydatem byt natomiast Tadeusz Ferenc, na ktore-
go stronie publikowano dziennie ponad osiem postéw. Podobnie jak
w przypadku Wojciecha Buczaka najpopularniejszy okazal si¢ spot wy-
borczy zachgcajacy do glosowania na Ferenca. Mimo przewagi Tadeusza
Ferenca nad kontrkandydatami permanentne dodawanie postow na stro-
nie nie wydaje si¢ strategia poprawna, zbyt duza liczba publikowanych
tre$ci negatywnie wplywa bowiem na odbior ze strony pozostatych uzyt-
kownikow, ktorzy ,,gubia si¢” w natloku informacji, przez co czgs$¢ tre-
$ci moze do nich w ogdle nie dotrzec..

Analizujac tre$§¢ oraz form¢ zamieszczanych materiatéw, nalezy
zauwazy¢, ze w trakcie kampanii online (prowadzonej za posrednic-
twem portalu Facebook) wszyscy sposrdod kandydatow szczegotowo
informowali potencjalnych wyborcow o swoich dziataniach prowa-
dzonych offline (kampania rzeczywista). Na oficjalnych stronach
kandydatow oprocz spotdw wyborczych zachecajacych do glosowa-
nia, postulatow programowych oraz nagran wideo z debat wybor-
czych i wywiadow publikowane byly réwniez zdjecia i plakaty oraz
relacje live ze spotkan z mieszkancami. W tym aspekcie najbardziej
aktywni byli Wojciech Buczak oraz Tadeusz Ferenc. Jak wynika
z informacji przedstawionych na Facebooku, odbyli oni najwigcej
bezposrednich spotkan z mieszkancami miasta. Za posrednictwem
portalu Buczak i Ferenc przedstawili listy swoich kandydatow do
Rady Miasta Rzeszowa (jednakze wcze$niej dokonali tego na konfe-
rencjach prasowych). W kampanii samorzadowej w 2018 r. portal
Facebook znalazt zatem zastosowanie przede wszystkim jako nowo-
czesne narzedzie informacyjne — uzupeliajace kampani¢ tradycyjna.
Tresci 1 materialy zamieszczane na oficjalnych stronach kandydatow
byty odzwierciedleniem dokonanych juz wcze$niej dziatan i przed-
siewzie¢ z kampanii offline.

Reasumujac, mozna stwierdzi¢, ze kampania online kandydatéw na
urzad prezydenta miasta Rzeszowa byla kampanig informacyjna. Tresci
prezentowane na stronach przede wszystkim dostarczaty informacji
0 kandydacie, a takze dziataniach, ktére byly przez niego prowadzone
W kampanii offline. Rzeczywisty wizerunek kreowany byt natomiast
przede wszystkim przez media tradycyjne, takie jak: prasa, radio czy
telewizja. Potwierdza to zatem postawiong we wstepie hipoteze, ze ak-
tywna dzialalno$¢ na portalu spotecznosciowym Facebook nie przektada
si¢ na ostateczny wynik wyborczy.
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Wyniki wyboréw samorzadowych w 2018 r. w Rzeszowie

Rywalizacja polityczna w wyborach samorzadowych jest idealnym
przyktadem funkcjonowania demokracji. W sensie materialnym, a takze
symbolicznym sg to wybory najblizsze obywatelowi, o czym moze
swiadczy¢ wysoka frekwencja wyborcza (Wojtasik 2013: 59), ktoéra
w stolicy Podkarpacia wyniosta 54,06% (Wyniki wyboréw samorzqdo-
wych...). W pierwszej turze zwycigstwo odniost Tadeusz Ferenc, ktory
uzyskal poparcie ponad 51 tys. mieszkancoéw (63,76%). Drugi rezultat
uzyskat Wojciech Buczak, na ktérego swoje gtosy oddato ponad 23 tys.
uprawnionych do glosowania (28,86%). Pozostali kandydaci osiggneli
wyniki ponizej pigciu procent. Pelny wykaz wynikow poszczegodlnych
kandydatow zostal przedstawiony w tabeli 3.

Tabela 3. Wyniki wyboréw samorzadowych w Rzeszowie w 2018 r.
Table 3. Results of the 2018 local elections in Rzeszow

Imig i nazwisko Liczba oddanych glosow % glosow
Lukasz Belter 986 1,23
Wojciech Buczak 23100 28,86
Tadeusz Ferenc 51 029 63,76
Krzysztof Kaszuba 2045 2,56
Maciej Mastowski 2868 3,58

Zrédto: opracowanie whasne na podstawie informacji zawartych na stronie Panstwowej
Komisji Wyborczej.

Zakonczenie

W wyborach samorzadowych w 2018 r. w Rzeszowie Tadeusz Fe-
renc po raz piaty zostal wybrany na prezydenta stolicy Podkarpacia.
Sprawujacy swoj urzad od 2002 r. prezydent cieszy si¢ duzym popar-
ciem mieszkancéw miasta, o czym mogg $swiadczy¢ wyniki wyborow
samorzadowych. Nie da si¢ jednoznacznie stwierdzi¢, czy w przypadku
Ferenca przesadnie aktywna kampania na portalu spoteczno$ciowym
Facebook znaczaco przyczynita si¢ do ostatecznego sukcesu wyborcze-
go, ale z pewnoscia nalezy zauwazy¢, ze wszyscy kandydaci prowadzili
kampani¢ wyborcza za posrednictwem tego medium. Na szczegodlna
uwage zastuguje jednak fakt, iz byla to jedynie kampania uzupelniajaca
— dodatkowa. Glowne dziatania prowadzone byly metodami tradycyj-
nymi — ulotki, plakaty, banery, billboardy i bezposrednie spotkania
Z mieszkafcami. Swiadcza o tym treSci zamieszczane bezposrednio
przez samych kandydatow. W tym przypadku kampania online w duzej
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mierze byla kampanig informacyjng z elementami nowoczesnych form
marketingowych 1 wizerunkowych. Przyszto§¢ kampanii wyborczych
prowadzonych wylacznie za posrednictwem Internetu wydaje si¢ zatem
odlegla, a przynajmniej w 2018 r. Internet i Facebook nie odegraly
W niej wiodacej roli. Moze to oczywiscie wynikac ze specyfiki wyborow
samorzadowych, ktérych istota polega na bezposrednich (rzeczywistych)
relacjach na linii wladza — obywatel, wazna role odgrywaé tu moze profil
samego wyborcy, przyzwyczajonego do tradycyjnych form prowadzenia
kampanii. Nie da sie jednak ukry¢, ze rola Internetu w zyciu codziennym
czlowieka wzrasta, moze to rowniez dotyczy¢ kolejnych elekcji.
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The Facebook image of candidates for the office of the Mayor of Rzeszéw
and the electoral preferences of voters

Abstract

The 2018 local elections in Rzesz6w ended with the victory of Tadeusz Ferenc, who
as a city presidential candidate was elected the president of the capital of Podkarpacie for
the fifth time. The Internet and social media, primarily Facebook, played an important
role during the election campaign. Cyberspace has become a place of increased political
activity and rivalry for the electorate's support. New media are slowly but consistently
replacing traditional media and thus enforce the use of modern methods of conducting
election campaigns on people who aspire to perform public duties. In the era of modern
technology, the impact of the World Wide Web as well as the proper use of the Internet
and social media might decide electoral success. However, it should be noted that it is
not its ultimate guarantor. Nowadays, activity on social media such as Facebook is only
an addition to the traditional campaign and only in connection with such a campaign can
it bring the intended effect.

Key words: Image, Social media, Facebook, Elections, Rzeszow
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Ksigdz Augustyn Jakubisiak — postaé niezwykta.
Ttumaczenie wspomnien José-Marie Boucheta
wraz z komentarzem?

Streszczenie

Polska mysl filozoficzna na emigracji z czasow dwudziestolecia migdzywojennego
nadal nie jest w pelni przebadana. Wielu myslicieli pozostaje zapomnianych lub z r6z-
nych wzgledéw pominietych w prowadzonych aktualnie badaniach. Do niedawna byto
tak rowniez z postaciag ks. Augustyna Jakubisiaka (1884—-1945), polskiego kaptana pracu-
jacego 1 dziatajacego wigksza czgé¢ zycia we Francji, zwlaszcza w Paryzu, gdzie zwiazat
si¢ na state z Towarzystwem Historyczno-Literackim i Bibliotekg Polskg. Mimo to Jaku-
bisiak utrzymywal kontakty z polskim $rodowiskiem akademickim, co objawito si¢
zwlaszcza w glosnej polemice z Janem Lukasiewiczem. Studia na paryskich uczelniach
pozwolily Jakubisiakowi wej$¢ do grona bywalcow francuskiego intelektualnego salonu,
do ktorego nalezeli m.in. Henri Bergson, Emmanuel Mounier czy Jacques Maritain.
Jedng z osob, ktora poznata w ten sposob Jakubisiaka i pozostawita poswigcone mu
wspomnienia, byt José-Marie Bouchet, francuski pisarz, nauczyciel, podréznik, historyk
i muzyk — cztowiek renesansu. Bouchet w 1968 r. zostat czynnym cztonkiem Towarzy-
stwa Historyczno-Literackiego w Paryzu, gdzie — od $mierci Jakubisiaka — w archiwach
znajduje si¢ spuscizna pozostala po polskim myslicielu. Tekst stanowi tlumaczenie
wspomnien Boucheta poswigconych Jakubisiakowi wraz ze stosownym wprowadzeniem,
komentarzem i uwagami, ktére dopetnia material zdjgciowy ilustrujacy m.in. slowa
francuskiego intelektualisty. Bouchet dzieli swoje wspomnienia na dwie czesci: biogra-

! Lic. Bartlomiej K. Krzych, student i doktorant w Instytucie Filozofii, Wydziat So-
cjologiczno-Historyczny, Uniwersytet Rzeszowski, al. Rejtana 16c¢, 35-959 Rzeszow;
student na Wydziale Teologicznym sekcja w Tarnowie, Uniwersytet Papieski Jana Pawta 1T
w Krakowie, ul. Pitsudskiego 6, 33-100 Tarnéw; https://orcid.org/0000-0003-2525-9759,
e-mail: bartlomiejkk@gmail.com

2 Praca naukowa finansowana ze $rodkéw budzetowych na nauke w latach 2018—
2021 jako projekt badawczy w ramach programu ,,Diamentowy Grant” (decyzja
0002/DIA/2018/47 z dnia 18 lipca 2018 i umowa nr 0002/DIA/2018/47 z dnia 7 wrze$nia
2018 r.). Oficjalna strona internetowa projektu: www.augustyn-jakubisiak.pl

ATOAALYYV
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ficzng i teoretyczng. W pierwszej opisuje swoje spotkania z Jakubisiakiem oraz podaje
mniej znane szczegdly z jego zycia, wskazuje tez na znaczenie jego dzialalnosci spolecz-
nej 1 wydawniczej. W drugiej za$ odwotuje si¢ do najwazniejszych koncepcji filozoficz-
nych i teologicznych Jakubisiaka (krytyka determinizmu i indeterminizmu, koncepcja
autodeterminizmu i miejsca integralnego) oraz okrasza je ustepami z pism polskiego
kaptana lub jego przyjaciot. Bouchet zwraca szczegblng uwage na uznanie przez Jakubi-
siaka ogromnej wartosci jednostki ludzkiej, co zakorzenione jest w Objawieniu chrzesci-
janskim. Francuz przeciwstawia mysl Jakubisiaka wspotczesnemu skrajnemu indywidua-
lizmowi i relatywizmowi, poréwnujgc przy tym polskiego mysliciela do znanego nie-
mieckiego teologa Romano Guardiniego.

Stowa kluczowe: Augustyn Jakubisiak, Biblioteka Polska w Paryzu, emigracja, filozofia
polska, Towarzystwo Historyczno-Literackie w Paryzu

Czesto zdarza sig, ze ponadprzecietne i wyjatkowe osoby potrafigce
w niezwykly sposéb zyska¢ zaufane grono przyjaciot i wspotpracowni-
kéw (ale tez wrogdw!), a przy tym calkowicie oddane pewnym ideom,
staja sie — szybko i niestusznie — zapomniane. Powody takich amnezji sg
roznorakie i najczesciej catkowicie niezalezne od tych osob, a takze od
ludzi, ktérzy chcieliby pielegnowaé¢ pamie¢ o swoich mistrzach i prze-
wodnikach. Do takich postaci nalezy niewatpliwie ks. Augustyn Jakubi-
siak®. Byt on niezwykly w dwdjnasob. Z jednej strony cechowat go bo-
wiem nieustepliwy, ale zyczliwy charakter, z drugiej za$ intelektualna
przenikliwos¢. Na dowod pierwszego wystarczy wspomnie¢ o sporach,
jakie prowadzit z europejskimi myslicielami, z ktorych by¢ moze najcie-
kawszy obejmuje polemike z Janem Lukasiewiczem®, a takze o zazytych

% Augustyn Jakubisiak urodzil si¢ w 1884 r. w Warszawie, zmarl niespodziewanie
w 1945 r. w Paryzu. Niespokojne czasy, a takze odmienne priorytety intelektualne, eko-
nomiczne, polityczne i koniunkturalne spowodowaty, ze chociaz zatozono paryski komi-
tet wydawniczy jego dziet, ktoremu udato si¢ zrealizowa¢ cz¢$¢ plandéw publikacyjnych
— popadl w niepamie¢. Nie zostal jednak catkowicie odsunigty w mroki historii: autorzy
wielu ogodlnych opracowan dotyczacych polskiej emigracji chrzescijanskiej oraz ency-
klopedii opublikowali hasta i pomniejsze prace dotyczace jego osoby i mysli. Szerzej
kwesti¢ Jakubisiaka, (braku) recepcji jego mysli oraz perspektyw badawczym nakreslam
w publikacji: Krzych 2018.

* Zob. np. Wolak 1995, gdzie czytamy: ,,W dyskusji z J. Lukasiewiczem na temat
stosunku logistyki (logiki matematycznej) do filozofii ks. A. Jakubisiak uparcie obstawat
przy tym, ze logistyka jest to inna nazwa filozofii neopozytywistycznej i bezposrednio
prowadzi ona do ateizmu. Lukasiewicz z tym si¢ nie zgadzal, wyjasniat roznice miedzy
logistyka a filozofia, odpowiadat na zarzuty i wreszcie poshuzyt si¢ argumentem z faktu,
ze sa takze ksieza, ktorzy uznaja logistyke, a nawet stosuja ja w teologii. To jednak row-
niez nie przekonato Jakubisiaka. Napisat on, ze powodem tego jest przypadtosé natury
Polakow, ktorzy chcieliby wszystko uswiecaé, nawet logistyke”. Sam Lukasiewicz tak
wspomina Jakubisiaka: ,,Z ksigdzem tym, ktory uchodzit w kotach polskich Paryza za
wielkiego filozofa, miatem na piefiku, bo napadt w sposob zarowno ghupi jak brzydki
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relacjach, jakie potrafil nawigzywa¢ z ludzmi®. O intelektualnej wielko-
éci Jakubisiaka §wiadcza publikowane prace i ich zakres tematyczny®,
naukowy zapal’, a takze jego badawcze (i nie tylko) kontakty®. Jakubi-
siak byl zpewnoS$cig persong charyzmatyczng, interesujaca, budzaca
sympati¢, czego dowodza nie tylko pozostawione przez niego zbiory
méw i kazan®, ale rowniez — stosunkowo nieliczne — wyraziste wspo-
mnienia 0sob, ktore go znaty™. Do nich zalicza si¢ tekst Jos¢-Marie Bo-
ucheta, ktorego thumaczenie z jezyka francuskiego wraz ze stosownym
komentarzem i uwagami przedktadam.

Na wstepie nalezy przedstawi¢ autora prezentowanego tekstu: José-
Marie Bouchet to urodzony w 1927 r. w Bordeaux francuski pisarz, nau-
czyciel, muzyk 1 historyk, ktérego podroze i wieloletnie pobyty w Irlan-

na mnie i mojg szkotg. Udobruchat si¢, gdy zaprosiliSmy go na obiad do «Lutecji»,
podlany obficie winem, ale gdy pozniej po kilku tygodniach przeczytat
W Przeglqgdzie Filozoficznym moj artykul «Logistyka a filozofia», obrazit si¢ $mier-
telnie” — Lukasiewicz 2013: 58. Najszerzej o Lukasiewiczu Jakubisiak pisal w:
Jakubisiak 1936.

® Zob. np. Micinska-Kenarowa 2003: 241248,

® By wspomnie¢ tylko o — zdaniem José-Marie Boucheta — najwazniejszych, wyda-
wanych w Paryzu: Essai sur les limites de I'espace. et du temps (Esej o granicach prze-
strzeni i czasu) (1927), La pensée et le libre arbitre (Mysl i wolna wola) (1936) oraz
Nowe Przymierze. Z zagadnien etyki (1948, posmiertnie). Nalezy zaznaczy¢, ze pierwsze
dwie nigdy nie zostaly wydane po polsku, mimo Ze tlumaczenie pierwszej, autorstwa
Zygmunta Jakimiaka, byto gotowe do druku (obecnie znajduje si¢ w zbiorach Biblioteki
Polskiej w Paryzu), ostatnia za$ miata ukazac si¢ po francusku, do czego réwniez nie
doszto (maszynopis ttumaczenia na francuski rowniez znajduje si¢ w Bibliotece Polskiej
w Paryzu). Plany badawcze projektu grantowego ,,Mysl filozoficzno-teologiczna
ks. Augustyna Jakubisiaka (1884—-1945)” zaktadaja publikacje w jezyku polskim przy-
najmniej fragmentow dwoch pierwszych dziet.

" Sam José-Marie Bouchet w tlumaczonych wspomnieniach podaje, ze w dwa lata
po przybyciu do Paryza napisat i obronit doktorat na Sorbonie (po francusku), a takze
studiowal nauki $ciste (chemig, fizyke, matematyke, interesowatl si¢ rowniez biologia,
zwlaszcza kwestig ewolucji, nie bez wptywu Henriego Bergsona, autora Ewolucji twor-
czej, ktorego wyktadow stuchat).

8 Oprocz wspomnianych juz Lukasiewicza i Bergsona nalezy przywola¢ m.in. Mi-
kotaja Bierdiajewa, Wincentego Lutostawskiego czy Stanistawa Pigonia. Ten pierwszy
podarowat Jakubisiakowi dwie ikony, za$ polskim profesorom Jakubisiak wreczyt eg-
zemplarze swych ksigzek z imiennymi dedykacjami (zob. aneks).

® By wspomnie¢ tylko o zbiorach O wolnos¢ synéw Bozych. Rozwazania na tle
Ewangelji (1936) i Wytrwaé by zwycigzyé. Zbior odczytow i przeméwien 1940-1945
(1946).

0 Ksigdz Jakubisiak, cztowiek wielkiej tuszy, nie urodziwy, juz wowczas starszy
miat obyczaje cztowieka $wieckiego, bowiem uwielbial dary Boze w postaci jedzenia
i picia, korzystajac z nich obficie. Zapewne to, Ze byt tak szczerzy w swoich stabosciach,
jednato mu sympati¢ i nawet zaufanie” — Zawieyski 1971: 59.
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dii Poocnej i Austrii zaowocowaly kilkoma powiesciami'. Dzialat
rowniez w stolicy Francji, gdzie w 1968 r. zostal aktywnym cztonkiem
Towarzystwa Historyczno-Literackiego w Paryzu, przy ktorym do dzi$
funkcjonuje Biblioteka Polska. Tam tez, jeszcze jako mtodzieniec, po-
znal ks. Augustyna Jakubisiaka, ktory zmart, gdy Bouchet miat 18 lat.
W niespetna pét wieku pozniej na tamach kontrrewolucyjnego i trady-
cjonalistycznego periodyku ,,Cahiers de Chiré” — bedacego jednym
z organdw Diffusion de la pensée frangaise (dzi§ znanego powszechnie
jako Editions de Chiré), powstatego w 1966 r. z inicjatywy Jeana Auguya'
— opublikowat krotki tekst-wspomnienie o polskim kaptanie i emigran-
cie. Wydaje si¢ on wazny z punktu widzenia historycznego, poniewaz
stanowi, jak si¢ wydaje, jedyne obszerne wspomnienie o Jakubisiaku,
ktorego autorem nie jest Polak.

Uwagi metodologiczne: przypisy w nawiasie ,,[ ] pochodzg od au-
tora oryginatu i sg rozwinigte na koncu thumaczenia. Wszystkie przypisy
dolne zawierajg uzupetnienia pochodzace od autora thumaczenia i jako
takie stanowig kontynuacje przypisow do komentarza wprowadzajacego.
By ulatwi¢ lekture tekstu, zrezygnowalem z oznaczania niewielkich
i nielicznych dodatkéw pochodzacych od thumacza, ktére miaty na celu
uzupelnienie i1 uptynnienie wypowiedzi. Ponadto w miejscach, w ktorych
nie bylo konieczne trzymanie si¢ znaczenia dostownego, pozwolitem
sobie, roOwniez majac na celu kwestie czytelnicze, na mniejszy rygor
translatorski.

1 peten biogram wraz z listg publikacji (w tym nigdy niewydanych) znajduje si¢ w:
,,Cahiers de Chiré” 1993, nr 8, s. 38-39. Nieco zmieniona wersja wraz ze szczegélowym
opisem publikacji jest dostgpna online: http://www.soreze.com/archives/bouchet.htm
(dostep: 9.10.2018), a takze na stronie wydawcy cytowanego periodyku, online:
http://www.chire.fr/A-211919-jose-marie-bouchet-1927.aspx (dostep: 9.11.2018).

12 Francuski dziennikarz, polityk i wydawca urodzony w 1942 r. w Qiron we Francj.
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José-Marie Bouchet

Najbardziej niezwykty cztowiek jakiego spotkatem:
Augustyn Jakubisiak®

Poruszony zarazem potrzebg odprezenia si¢, jak i pragnieniem po-
$wigcenia kilku chwil na rozmys$lanie w miejscu pelnym silnych wspo-
mnien, ktére oznaczyly nieusuwalng pieczecia moja miodo$¢ i ksztatt
mojej mysli, 23 listopada wybratem si¢ na spacer wzdluz Sekwany, po-
czawszy od mostu Aleksandra 1l az do Wyspy Swictego Ludwika.
Z przyjemnos$cia oddychatem zlotym powietrzem tego pigknego jesien-
nego wieczoru. Gdy mingtem katedre Notre-Dame i przeszedtem przez
ogrod biskupi, zatrzymalem sie na tarasie kawiarni Wyspy Swietego
Ludwika, kontemplujac niebo o prawie nierealnym biekicie, o ktory
zmierzch spierat si¢ jeszcze z nocg. Wysoko nad mostem $w. Genowefy
chwilg. Nad tym mostem, ktéry niegdy$ tak czgsto przemierzatem, by
znalez¢ si¢ w Bibliotece Polskiej przy 6 quai d’Orléans. Przez wiele
dekad byta ona schronieniem dla ogniska kultury wysokiej, ktorg repre-
zentowala plejada wyjatkowo blyskotliwych umystow w tak réznych
dziedzinach jak biologia, historia, literatura i filozofia: Mila Fischer,
Czeslav Chowaniec, Wanda Borkowska, Joséphine Parezewska™i, pri-
mus inter pares, Augustyn Jakubisiak.

Moja mysl zatrzymata si¢ zwlaszcza przy tym ostatnim, poniewaz
dzien ten byl rocznica jego $mierci. Mysl pelna zalu, a nawet rozdziera-
jacych wyrzutoéw sumienia dotyczacych tego, ze nie bytem w stanie sku-
tecznie przekaza¢ w moim otoczeniu jego wspaniatego dzieta, ukrytego
pod korcem przez tych, to prawda, ktorzy powinni wzia¢ sobie do serca

B8 Zrodto: J.-M. Bouchet, L’homme le plus extraordinaire que j’ai rencontré :
Augustin Jakubisiak, ,,Cahiers de Chiré” 1993, nr 8, s. 31-37. Dzigkuje wydawcy
czasopisma za zyczliwg zgode na przettumaczenie i publikacje tego tekstu, zgodnie
z wiadomo$cig mailowg z 3 pazdziernika 2018 r. (Merci a 1’éditeur du revue pour
aimable permission de traduire et de publier ce texte selon le message électronique du
3 octobre 2018).

¥ Emilia Fiszerowna (1885—1949) zajmowata si¢ filozofig i naukami $cistymi, od
1944 r. pracowala nad wydaniem dziet Jakubisiaka; Czestaw Chowaniec (1899-1968)
historyk i bibliotekarz, cztonek Polskiego Towarzystwa Naukowego na Obczyznie;
Wanda Borkowska (1906-1982) spoczywa na polskim cmentarzu w Montmorency
(wspolny grob m.in. z Czestawem Chowancem); Jozefa Parczewska (1904-1987) wiele
lat pracowata w Bibliotece Polskiej w Paryzu, pozniej zostata nazaretankg w Rzymie.



106 BARTLOMIEJ K. KRZYCH

sprawe jego upowszechnienia. Wszakze prezentowalo si¢ ono jako bez-
cenny skarb, w ktérym mtode pokolenia z pewnoscig mogltyby odnalez¢
inspirujace fundamenty dla odwaznej i trwatej odnowy filozofii oraz
mysli chrzescijanskich. Kiedy redakcja ,,Cahiers de Chiré” zapropono-
wata mi miejsce na ich cennej trybunie, po uwaznym namysle doszedlem
do wniosku, ze Opatrzno$¢ ofiarowala mi nieoczekiwang sposobnosc¢
rozpoczgcia utajonej misji, ktorej niezamierzone odraczanie cigzylo mo-
jej duszy dlugie lata.

W pierwszej kolejnosci poswiece dwa stowa osobowosci tego nieprze-
cietnego mysliciela, ktoremu tylko nagta i przedwczesna $mier¢ — miat do-
piero 61 lat — przeszkodzita wejs¢ w progi Akademii Nauk Moralnych
i Politycznych®, gdzie szykowano si¢ go przyja¢. Jakubisiak urodzit sie
28 maja 1884 r. w Warszawie. Jego rodzice byli chrze$cijanami i gorliwymi
katolikami, ktorzy wydali na $wiat jeszcze pigcioro dzieci, w tym Ludwika,
pierworodnego syna, ktory zostat przetozonym domu siostr $w. Wincentego
a Paulo. Od najmtodszych lat Augustyn zwracat uwage swoim niezwyktym
talentem muzycznym i pigknym glosem. Stanowczo odmawiat jednak poj-
scia do szkoly. Korzystat ze wszystkich okazji, by moc wymknaé si¢ nad
brzegi Wisty 1 dotaczy¢ tam do bandy urwisow, ktorej szybko stat sie przy-
wodca. Zbyt niezdarny, by wyuczy¢ si¢ fachu, pozostawat w domu. Pewne-
2o dnia jego matka miata matczyny pomyst, to znaczy pomyst genialny:
poniewaz syn nie chce uczy¢ si¢ w stabej szkole, to niech idzie do dobrej
szkoty!™® Tak tez w wicku dwunastu lat wstapit do liceum, gdzie zaczat
ciezko pracowac.

Pewnego dnia Augustyn znalazt jedno z opracowan historii filozofii,
ktore zaczat studiowaé. Kiedy dotart do wyktadu pojecia czasu i przestrzeni,
stat sie szczegdlnie uwazny, gdy za$ u§wiadomil sobie pojecie nieskonczo-
nosci, przezycie stato si¢ tak silne, ze zemdlal. Rodzina, przerazona, mysla-
Ia, Ze ma do czynienia z zalamaniem nerwowym. Byt to jednak po prostu
wyrazny sygnat jego powolania filozoficznego. Mial wtedy czternascie lat.

Gdy ukonczyt liceum, wstapil do seminarium w Warszawie, gdzie
zostat wyswigcony na kaptana w wieku 22 lat. Byl dobrym kaznodzieja
i spowiednikiem, niemniej pragnal kontynuowaé studia filozoficzne,
W miar¢ mozliwo$ci za granica. Wtadze byly jednakze temu przeciwne.
Tymczasem Opatrzno$¢, ktorej drogi sa nieprzeniknione, czuwata. Kro-

5 Académie des sciences morales et politiques (ASMP) — jedna z pieciu akademii
Instytutu Francji (Institut de France), najwazniejszej i najpowazniejszej francuskiej insty-
tucji naukowo-kulturalnej. Przyznata ona pracy Jakubisiaka pt. Essai sur les limites
de I'espace et du temps (Paryz 1927) wyr6znienie.

18 Dostownie jest mowa o szkotach tatwej (facile) i trudnej (difficile).
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lestwo Polskie okupowali wtedy Rosjanie, zas mtodemu kaptanowi za to,
ze ochrzcit dziecko z prawostawnej rodziny w katolickim kos$ciele, gro-
zito wiezienie, a nawet deportacja. Jakubisiak uciekt, uzywajac nielegal-
nego paszportu, i w 1910 znalazt si¢ w Paryzu.

Juz w dwa lata po zapisaniu si¢ do Instytutu Katolickiego i na Sor-
bone zredagowat swoja teze doktorska o metafizycznych podstawach
moralnoéci u Augusta Cieszkowskiego, filozofa epoki romantyczne;.
Przedstawil tez na Sorbonie rozprawe naukowa na temat wptywu Hegla
na filozofi¢ polska. Coraz bardziej pociggaty go jednak problemy pozna-
nia, istnienia, przestrzeni i czasu. By mdc nalezycie je podjaé, rozpoczat
studia uzupetniajace z chemii, fizyki i matematyki.

W 1915 r. rzad francuski powierzyt mu funkcj¢ kapelana polskich
wigznidw we Francji, w tym obywateli niemieckich i austriackich (Polska
byla jeszcze wtedy podzielona migdzy Rosje, Prusy i Austri¢). Gdy wrdcit
do Polski z armig generata Hallera, zostal mianowany kapelanem Francu-
skiej Misji Wojskowej w Warszawie. Publikuje tam w jezyku polskim
Podstawy krytycyzmu, ale pracuje juz nad swoim gléwnym dzietem, ktére
zostanie wydane dwanascie lat pozniej: Essai sur les limites de [’espace et
du temps. W 1936 r. ukaze si¢ jego drugie fundamentalne dzieto: La
pensée et le libre arbitre, a W 1947 Vers la causalité individuelle (zbior
dziesigciu konferencji wygloszonych na Sorbonie w 1937).

W 1939 r. naucza filozofii na polskim uniwersytecie w Paryzu
i przygotowuje czasopismo filozoficzne ,,.La pensée antitotalitaire”, kto-
rego pierwszy zeszyt zostal zniszczony przez drukarza w momencie, gdy
do Paryza wkroczyli Niemcy. Tego samego roku potajemnie opuszcza
okupowany obszar i udaje si¢ do Tuluzy, potem do Grenoble, gdzie
przez trzy lata petni funkcje kapelana przy recepcji Polskiego Czerwo-
nego Krzyza, po czym na kolejny rok znajduje schronienie w Biviers,
zastepujac chorego proboszcza. Po wyzwoleniu powraca do Paryza i na
nowo podejmuje swoje studia filozoficzne oraz poshuge kaplanska.
Przyjmuje wiele osob, pracuje niestrudzenie, przemecza si¢. Pisze swoje
ostatnie wielkie dzieto: La Nouvelle Alliance, ktore konczy wnikliwy
komentarz do Pater. Umiera niespodziewanie 23 listopada 1945 w me-
trze, po tym jak wyczerpal wszystkie swe sily w postudze kaptanskiej
oraz dziatalnosci mysliciela i moralisty.

* * %
Po tej krotkiej biografii spada teraz na mnie nietatwe zadanie wier-

nego naszkicowania dzieta filozoficznego Augustyna Jakubisiaka, ktore-
go oryginalno$¢ opiera si¢ w zasadzie na konkretnej interpretacji zrodta
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pierwszych zasad rozumu. W pierwszej kolejnosci Jakubisiak wykaze,
w krytycznej analizie tych zasad, ze wylacznie byt konkretny moze sta-
nowi¢ ich logiczng podstawe. By moc osiggng¢ taki rezultat, byt abstrak-
cyjny, uniwersalny, musi zosta¢ zhipostazowany, to znaczy utozsamiony
z konkretnymi rzeczami. Tak tez pierwsze zasady zastosowane do tego,
co realne®, ujawniaja jego stala i nieciagla strukture. Stad fundamental-
ny postulat Jakubisiaka: ,,to co realne, glgboko logiczne w sobie samym,
ujawnia naszemu umystowi swoje podstawowe cechy, z ktorych ten
czyni zawarto$¢ pierwszych zasad”. Pozostaje wige rozwazy¢, czy ten
epistemologiczny postulat jest potwierdzony przez dane do$wiadczenia
zmystowego.

Na pierwszy rzut oka wydaje si¢, ze tak nie jest. Wszystko jednak
si¢ zmienia, jesli przyjmiemy, ze pozor zmiany cigglodci rzeczy wynika
z ograniczonej zdolno$ci naszych zmystow i staboSci naszej uwagi, dajac
nam zhidzenie ciaglosci 1 zmiany tego, co realne. Inteligencja, dzieki
bezposredniemu kontaktowi z bytem konkretnym, zapewnia ham ade-
kwatne i integralne poznanie rzeczy, uzupelia wigc ujmowanie bytu
przez nasze zmysty, ktore daje nam ich poznanie empiryczne [1]. Wy-
maga to jednak stato$ci i niezmiennosci w nim samym bytu, ktory jest
objety pierwszymi zasadami. Jak stwierdza Jakubisiak: ,,Mdowigc krotko,
aby$my mogli pogodzi¢ istnienie z pierwszymi zasadami, musi ono by¢
rozumiane nie jako sukcesywne, dziejace sie wedlug nastepstwa kolej-
nych swoich stanéw, ale jako jednoczesne, to znaczy jako posiadajgce od
razu pelni¢ tego, co musi mieé, czyli jako realizujgce rdwnocze$nie
wszystkie swoje utajone potencjalnosci'®”.

Wyczuwamy juz metafizyczne i moralne znaczenie tego stwierdze-
nia. Bezwzglednie zaklada ono nadzwyczajna intuicje metafizyczna,
ktora Jakubisiak wyraza w swojej stynnej koncepcji miejsca integralne-
go. Streszcza j3 nastepujaco: ,,byt materialny, bez przywlaszczenia sobie
kawatka przestrzeni, nie moze realizowa¢ swoich utajonych potencjalno-

Y Bouchet uzywa kazdorazowo stowa le réel, a wicc rzeczownika, ktory dostownie
thumaczy si¢ jako ,realny”, ,prawdziwy” lub ,rzeczywisty”. W tlumaczeniu konse-
kwentnie oddaj¢ /e réel jako ,to, co realne” ze wzgledu na ogolnosc takiego sformuto-
wania (obejmuje ono znaczenia prawdziwoSci i rzeczywistosci) oraz nieco odmienne
reguly syntaktyczne polszczyzny.

18 Przez potencjalnoci oddaje stowo la virtualité, ktdre oznacza nie tyle co§ sztucz-
nego lub wyimaginowanego, ile wlasnie potencjalnosci w sensie, o jakim mowi Jakubi-
siak, tj. jako elementy w pewien sposob zawarte w danym bycie, ale z jakichs powodow
(jeszcze) nieurzeczywistnione. Inne znaczenie francuskiego la virtualité odnosi si¢ bez-
posrednio do mozliwosci teoretycznych, w pojeciu tym sg wigc zawarte potencjalnosci
zaro6wno egzystencjalne, jak i pojgciowe.
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éci. Jego spetnienie™ jest wiec jednoczesne, nie za$ sukcesywne. Kazde
konkretne istnienie, przez sam fakt, ze jako cato$¢ jest realizowane w czasie,
jest umieszczone w przestrzeni... Skoro integralne spetnienie bytu, ktore
nasze zmysty mogg stwierdza¢ wylacznie jako sukcesywne w czasie, swoja
tres¢ znajduje wlasnie w granicach przestrzennych, to granice te mieszaja
si¢ z granicami czasu 1 wskazujg kres, w ktorym istnienie ukazujgce si¢ nam
jako sukcesywne staje si¢ w rzeczywistosci jednoczesne”.

Problem wolnosci Jakubisiak podejmie doglebnie rowniez w drugim
ze swoich fundamentalnych dziet: La pensée et le libre arbitre. Odrzuca-
jac zaréwno determinizm, pokonany przez swa niezgodno$¢ z mechanikg
kwantows, jak i indeterminizm, naruszajacy jedno z najbardziej podsta-
wowych wymagan rozumu — zasade przyczynowosci, stwierdza on, ze
tylko autodeterminizm ,,jest zdatny uczyni¢ zado$¢ zarazem wymaga-
niom nauki eksperymentalnej oraz potrzebom rozumu, bowiem tylko
autodeterminizm, za pomoca zasady przyczynowosci w sensie indywi-
dualistycznym, moze wyjasnié to co realne i nieciaglte®”. Przyczyno-
wosc¢ taka odnosi si¢ nie tylko do fenomendéw §wiata wewnatrzatomowe-
go, ale zachodzi rowniez w §wiecie fenomendéw $Swiadomosci, nie wyla-
czajac mechanizmu my$li. Jakubisiak pisze: ,,Je$li analizowaliby$my
gtowne funkcje intelektualne, poczawszy od najbardziej elementarnych,
az do najwyzszych, zobaczylibySmy, Zze nasz umyst nie zajmuje si¢ tylko
rozpoznawaniem i jednoczeniem probleméw, ale réwniez ich rozréznia-
niem?. Zobaczyliby$smy nawet, jak ta funkcja rozrozniania, ktora impli-
kuje akt wyboru wolnej woli, odgrywa dominujaca role¢ w poznaniu”.
Polski filozof nie zatrzymuje si¢ na tym. Stwierdza 6w przejaw indywi-
dualnej wolnej woli na polu woli i jej funkcji pomocniczych: sktonnosci,
instynktow, przyzwyczajen, namigtnosci. Dla Jakubisiaka psychologicz-
ne badanie tych funkcji pokazuje, ze wszystkie sa zalezne od tego, co
nazywa wolg intymng® indywiduum?®, chceniem, ktére w kazdym z nas

19 Jakubisiak uzywa tu stowa I’épanouissement, ktore oznacza rowniez rozwoj
obejmujacy catos¢ tego, co podlega procesowi spetnienia.

0 To co realne i nieciagle” — le réel discontinu.

2 Discerner mozna tlumaczyé rowniez jako: odrézniaé, rozpoznaé, dostrzegaé, jed-
nak jego synonimy jasno wskazuja na dziatanie poréwnujgce: distinguer i différencier.

2 Lub tez intymne chcenie”, francuskie Le vouloir intime. Intime oznacza réwniez
co$ wewngtrznego, a niewatpliwie za najbardziej wewnetrzny przejaw bytu konkretnego,
jakim jest czlowiek, nalezy uznaé jego wolg (chcenie). Pomijam w tym miejscu spor
semantyczny, ktory dotyczy znaczen woli, cheenia i pragnienia.

2 Individu, czesciej thumaczone jako ,jednostka” lub nawet ,,0sobnik”. W tym
miejscu kazdorazowo francuskie /’individu oddaje jako indywiduum, ktore w jezyku
polskim, w odréznieniu od jednostki, wskazuje na podmiotowe, a wigc osobowe ujecie
bytu ludzkiego.
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stanowi centralng wiadze okreslajaca nasze mysli, nasze uczucia, nasze
sktonnosci, stowem cate nasze zycie.

Poprzez pojecie woli intymnej Jakubisiak porusza kluczowy problem
relacji indywiduum ludzkiego do spoteczenstwa, $miato umieszczajac
w sercu tej kwestii wolng wolg, ktérg uwaza za najcenniejszy dar czto-
wieka. Ponownie ide¢ t¢ podejmuje i precyzuje w swoim ostatnim za-
sadniczym dziele, La Nouvelle Alliance®, ktorego gtowna mysl jest na-
stepujaca: ,,Odstgpstwom i naduzyciom wolnej woli, czesto blednie
okreslanym mianem indywidualizmu, nie bedzie konca, nie poddaja si¢
one réwniez sankcjom karnym ani wszelkiego rodzaju ograniczeniom.
Tylko dobra wola indywiduoéw jest w stanie przeciwstawi¢ si¢ i potozy¢
kres wystepkom powodowanym przez ztg wole. Ci, ktoérzy podejmag to
zadanie, nie beda szukaé inspiracji i wskazan w pismach moralistow
i socjologow, ale w Ewangelii. Tylko ona glosi nieporéwnywalng war-
to$¢ 1 niezastgpiong role jakiegokolwiek indywiduum ludzkiego™ [2].

Tak tez mysl filozoficzna Augustyna Jakubisiaka dochodzi do serca
Objawienia Chrze$cijanskiego. On sam zresztg precyzuje: ,,mysl ta wy-
nika bezposrednio z katolickiego dogmatu, jest wigc daleka od roszczen
takiego autorytetu, jaki posiadat Arystoteles”. C6z w koncu w tym dziw-
nego? Ktokolwiek dobrze znat tego cztowieka, wie, jak bardzo byt prze-
sigkniety tekstami Starego 1 Nowego Testamentu, w ktorych bardzo cze¢-
sto znajdowat Zrodto dla swojej inspiracji 1 ktorych obszerne fragmenty
wnikliwie i z przekonaniem interpretowatl — co jednocze$nie rozpalato
serca i o§wiecalo umysty. Ponizsze slowa, stuzace za podsumowanie
prezentacji jego dzieta, $wiadcza o jego zazylosci z Pismem Swietym:

,»Widziana przez pryzmat Objawienia, wielko$¢ indywiduum, jak-
kolwiek by nie bylo ono pokorne i nieznane, jest ogromna, bowiem nosi
w sobie odbicie tego, kto je stworzyl. Odbicie w petni oryginalne, bo-
wiem Bog Objawienia nie jest Stworzycielem bytu kolektywnego, jed-
nego uniwersalnego cztowieka, a nawet wielu ludzi postrzeganych we-
dhug tego samego rodzaju wspolnego. Jest on Stworzycielem wszystkich
indywidudw, poniewaz stworzyl serce kazdego z nich (Ps. XXXII, 15)%,

% Nowe Przymierze. Z zagadnier: etyki (1948). Po $mierci Jakubisiaka staraniem
komitetu wydawniczego jego dziet dziatajagcego przy Towarzystwie Historyczno-
-Literackim i Bibliotece Polskiej w Paryzu przygotowano francuski przektad, ktory
jednak nie ukazat si¢ drukiem. Maszynopis francuski, wielokrotnie poprawiany, prak-
tycznie gotowy do druku, cho¢ nieco réznigcy si¢ od wydania polskiego, znajduje si¢
w archiwum Biblioteki Polskiej w Paryzu.

% On, ktory uksztaltowat kazdemu z nich serce / On, ktory zwaza na wszystkie ich
czyny (Ps 33, 15), cyt. za: Biblia Tysigclecia [online]. R6znica w numeracji psalméw
wynika z odwotania si¢ do réznych psalterzy, odpowiednio greckiego i hebrajskiego.
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w ten sposob, ze kazdy przedstawia unikalny i jedyny w swoim rodzaju
aspekt nieskonczenie zréznicowanej Madrosci Bozej (Ef I, 10)% ...
I podobnie jak poczatek i natura kazdego cztowieka majg tak wielka wartos¢
w doktrynie Objawienia, tak wielkie i wznioste jest powotanie indywidual-
ne. Indywiduum, dalekie od skazania na zagtadg i zniknigcia w pewnej cato-
éci, nawet jesli nazywa sie ja boskim pleromem (filozofia gnostycka)?’, jest
wezwane do trwania w swym bycie, nie tracgc nic z tego, co w sposéb wila-
sciwy je konstytuuje tak z punktu widzenia psychicznego, jak i fizycznego.
Taki jest wrzeczywistoSci sens chrzescijanskich dogmatow moéwigcych
0 nie§miertelnosci duszy 1 Zmartwychwstaniu ciala”.

Tekst ten z jednej strony jest wynikiem poteznej i ustrukturyzowanej
mysli, z drugiej strony, jak sadzg, daje nowa perspektywe — wiasciwa, by
usmierzy¢ trwogg niezliczonych dusz. W naszej epoce, jak w zadnej innej,
sg one kuszone, by ucieka¢ sie do uwodzicielskich, ale iluzorycznych dok-
tryn oferowanych przez sekty. To prawda, ze dusze te sg czesto zniechecone
przez dyskurs kosciotéw chrzescijanskich, ktore unikajac podjecia kwestii
rzeczy ostatecznych czlowieka i nierzadko ograniczajac si¢ do, co prawda,
uzasadnionych twierdzen doktrynalnych, za bardzo zaniedbuja indywidua
z krwi i kosSci, do ktorych si¢ zwracajg. Daleko jest od intelektu do tego, co
odczuwalne®! Jedna z zastug Jakubisiaka jest wiasnie pogodzenie tych
dwoch obszaréw w ramach spojnego systemu filozoficznego, ktory bierze
pod uwage ogot tego, co realne. Ilez bogactwa do odkrycia w tym dziele!
Ilez do odkrycia owocnych idei, ktére dawalyby duszom pewnosé, ze ten
$wiat nie ogranicza si¢ do empiryzmu, ze istnienie nie rozptywa si¢ w idei,
ale wrecz przeciwnie, ze korzenie Historii s umocowane w wiecznym ab-
solucie! Jedno z takich przyblizen przychodzi mi na mys$l — bogate i tchnace
zyciem, o ktore ubiegaja si¢ dusze spragnione prawd bezcielesnych. Mowa
o ustepie z innego wielkiego mysliciela katolickiego, Romano Guardiniego
[3], pochodzacym z jego dziela Dante, wizjoner wiecznosci. Wydaje mi sie,
ze idealnie pasuje on jako zakoficzenie tych rozwazan: ,,To co skonczone®
jest realne, poniewaz zostato stworzone przez Boga w pelnej wolnosci.

Jakubisiak odwolywal si¢ do Wulgaty, gdzie stowa te brzmig: ,,Qui finxit sigillatim corda
eorum; qui intelligit omnia opera eorum”.

% Przez to teraz wieloraka w przejawach madro$¢ Boga poprzez Kosciol stanie sie
jawna Zwierzchno$ciom i Wtadzom na wyzynach niebieskich”, cyt. za: Biblia Tysigcle-
cia [online]. Jakubisiak odwotywat si¢ do Wulgaty, gdzie stowa te brzmig: ,,Ut innotescat
principatibus et potestatibus in caelestibus per Ecclesiam, multiformis sapientia Dei”.

21\ filozofii gnostyckiej pojecie to oznacza, w szerokim, ale absolutnym znacze-
niu, boska pelnig.

2 Sensible — dostownie ,zmystowe”.

2 Analogicznie jak le réel, przekladam le fini jako ,.to, co skoficzone”.
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Stworzenie to miato miejsce w wiecznosci, w ten sposob, ze — uzywajac
jezyka $w. Jana — wszystkie rzeczy posiadaja swoj archetyp i swoje dopet-
nienie w Logosie. Ze wzglgdu na te racje to co skonczone jako to co skon-
czone otrzymuje znaczenie poswiadczone przez samego Boga — znaczenie,
ktore odnajduje swoj najwyzszy wyraz w tym, ze moze on, poprzez Wciele-
nie, we wlasnym zyciu przyja¢ skonczonos¢ tego, co stworzyt”.

[1] Brakuje mi miejsca, by przedstawi¢ teori¢ poznania Jakubisiaka,
ktéra, w przeciwienstwie do tej Szkolnej*, przyznaje intelektowi wia-
dze bezposredniego uchwytywania konkretu.

[2] J. Parezewska™.

[3] Wobec ktorego pewne smutne umysty wnosza podejrzenie kompletnie
niezrozumiale. Coz jednak przeczytali oni z jego olbrzymiego dziela?...

Aneks

Widok na tyt paryskiej katedry Notre-Dame z okolicy siedziby Towarzystwa Historyczno-
-Literackiego i Biblioteki Polskiej w Paryzu (bulwar nabrzezny d’Orléan).
Zrodto: archiwum prywatne.

View on the rear of the Notre Dame Cathedral from the area of the offices of the Polish
Historical and Literary Society in Paris (d’Orléan riverbank boulevard)

% poprzez Szkolg Bouchet rozumie i ma na mysli (neo)tomizm. Nie wchodzac w szcze-
g6ty tomistycznej teorii poznania, odwotam si¢ tylko do stynnego fragmentu De Veritate
$w. Tomasza z Akwinu, gdzie czytamy: ,,Nihil est in intellectu quod non sit prius in sensu”
(9. 2, a. 3, art. 19). Cyt. za: http://www.corpusthomisticum.org (dostep: 9.10.2018).

® Jozefa Parczewska, zob. przyp. 14.
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‘Widok na tablice pamigtkowe (historia Biblioteki Polskiej w Paryzu oraz zastuzeni)
w atrium siedziby Towarzystwa Historyczno-Literackiego i Biblioteki Polskiej w Paryzu
(Quai d’Orléans 6). Zrodto: wikimedia.org (online: https://bit.ly/20fEMjM, dostep:
9.11.2018), autor: Mbzt (pseudonim), licencja: Creative Commons Attribution-Share
Alike 4.0 International license.

View of the memorial plaque (to the history of the Polish Library and the meritorious)
in the atrium in the offices of the Polish Historical and Literary Society in Paris
(Quai d’Orléans 6).

Pierwsza tablica
zastuzonych

dla Towarzystwa
Historyczno-
Literackiego

i Biblioteki Polskiej
w Paryzu (po lewej
stronie atrium,
patrzac od wejscia do
siedziby instytucji).
Zrodto: archiwum pry-
watne

The first honours board
for the Polish Historical
and Literary Society and
Polish Library in Paris
(on the left-hand side of
the atrium looking from
the entrance).
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Herb Towarzystwa
Historyczno-
-Literackiego

i Biblioteki Polskiej

W Paryzu umieszczony
na drzwiach wejscio-
wych do siedziby insty-
tucji. Zrodto: archiwum

prywatne.

The coat of arms of the
Polish Historical and
Literary Society and
Polish Library in Paris,
placed on the entrance
door.

Druga tablica zastuzonych
dla Towarzystwa
|Historyczno-Literackiego

i Biblioteki Polskiej

w Paryzu (po prawej stronie
atrium patrzac od wejécia do
siedziby instytucji).

W drugiej kolumnie na
czwartym miejscu od konca:
X. Augustyn Jakubisiak.
Zrédto: archiwum prywatne.

The second honours board
for the Polish Historical and
Literary Society and Polish
Library in Paris (on the
right-hand side of the atrium
looking from the entrance).
In fourth position from the
bottom in the second
column: x. Augustyn
Jakubisiak.
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Fragment strony tytutowej
ksiazki La pensée et le libre
arbitre (Paris 1936) ks. Augu-
styna Jakubisiaka wraz

z dedykacja autora dla profe-
sora Stanistawa Pigonia.
Egzemplarz znajduje si¢ w
zbiorach Pigonianum w Bi-
bliotece Uniwersytetu Rze-
szowskiego (sygnatura: Pig.
203056). Zrédto: archiwum
prywatne.

A fragment of the title page of
the book La pensée et le libre
arbitre (Paris 1936) Father
Augustyn Jakubisiak, along
with a dedication from the
author for professor Stanislaw
Pigonia. The copy can be
found in the Pigonia
Collection in the Library of
the University of Rzeszow
(catalogue number: Pig.
203056).

Dedykacja Augustyna Jakubisiaka dla Wincentego Lutostawskiego
na stronie przedtytutowej ksigzki Essai sur les limites de I'espace et du temps (Paris
1927). Egzemplarz znajduje si¢ w prywatnej bibliotece autora tekstu.
Zrodto: archiwum prywatne.

Dedication made by Augustyn Jakubisiak for Wincenty Lutostawski
at the initial page of the book entitnled Essai sur les limites de I'espace et du temps
(Paris 1927).
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Father Augustyn Jakubisiak — a remarkable figure.
Translation of the memoirs of José-Marie Boucheta with commentary

Abstract

Polish philosophical thought in exile from the interwar period is still not fully re-
searched. Many thinkers remain forgotten or, for various reasons, ignored in current
research. Until recently, this was certainly the case of Father Augustyn Jakubisiak (1884—
1945), a Polish priest who worked for the greater part of his life in France, specifically in
Paris, where he was permanently associated with the Historical and Literary Society and
the Polish Library. Nevertheless, Jakubisiak maintained contacts with the Polish academ-
ic community, which was particularly evident in his loud polemic with Jan Lukasiewicz.
Studies at Paris universities allowed Jakubisiak to join the bunch of regulars of the
French intellectual salon, which included Henri Bergson, Emmanuel Mounier and
Jacques Maritain. One of the people who met Jakubisiak in this way and left memories
devoted to him was José-Marie Bouchet, a French writer, teacher, traveller, historian and
musician — a man of the Renaissance. In 1968 Bouchet was elected an active member of
the Historical and Literary Society in Paris, where, since Jakubisiak's death, the archives
contain the legacy of the Polish thinker. The text is a translation of Bouchet's memoirs
dedicated to Jakubisiak, together with an introduction, commentary and remarks, which
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are supplemented by photographic material illustrating, among other things, the words of
the French intellectual. Bouchet divides his memories into two parts: biographical and
theoretical. In the first part he describes his meetings with Jakubisiak and gives lesser
known details of his life, as well as the importance of his social and publishing activities.
In the second, he refers to Jakubisiak's most significant philosophical and theological
concepts (criticism of determinism and indeterminism, the concept of self-determination
and an integral place) and makes reference to them with citations from the writings of the
Polish priest or his friends. Bouchet pays particular attention to Jakubisiak's recognition
of the great value of the human being, which is rooted in the Christian Revelation. The
Frenchman opposes Jakubisiak's thought to contemporary extreme individualism and
relativism, comparing the Polish thinker to a well-known German theologian, Romano
Guardini.

Key words: Augustyn Jakubisiak, Polish Library in Paris, emigration, Polish philosophy,
Polish Historical and Literary Society in Paris
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Mieczystaw Janowski'

Janowi Malczewskiemu w dowdd serdecznej pamieci
i gtebokiego uszanowania

Nie jest tatwo pisa¢ o drugim czlowieku, zwlaszcza wtedy, gdy tak
szybko odszed} i gdy znato si¢ go nie od wczoraj, i gdy go si¢ cenito.
Staje wiec przed trudnym zadaniem utrwalenia kilku wspomnien i re-
fleksji dotyczacych profesora dr. hab. Jana Stanistawa Malczewskiego.
Zapominanie jest bowiem, niestety, nader powszechng cechg ludzi.

Poznatem Go blizej w czasie mojej samorzadowej stuzby Rzeszo-
wowi (radny: 1990-1998; prezydent Rzeszowa: 1991-1999). Jedna
z pierwszych decyzji Zarzadu Miasta, ktoremu przewodzitem, byto do-
prowadzenie do opracowania i uchwalenia planu zagospodarowania
przestrzennego Rzeszowa. Dr Jan Malczewski byl czlonkiem zespotu
projektowego tego planu. Odpowiadat za opracowanie jakze waznych
jego elementow, dotyczacych ochrony wartosci kulturowych. Plan ten
miat by¢ (i byt do 31 grudnia 2003 r.) fundamentalnym dokumentem
porzadkujacym obszar Rzeszowa oraz cato$ciowo regulujacym jego
gospodarke przestrzenng. Tak tez si¢ stato. Miejscowy Plan Ogodlny Za-
gospodarowania Przestrzennego Miasta Rzeszowa zostal uchwalony
przez Rade Miasta Rzeszowa 23 czerwca 1992 r. W zapisach tego planu,
ktorego opracowanie wykonat zespot urbanistow i architektow z Miej-
skiego Biura Planowania Przestrzennego w Rzeszowie, byly uwzgled-
nione rowniez uwagi i sugestie dr. Malczewskiego. Dyskusja w komi-
sjach Rady oraz podczas sesji plenarnej toczyta si¢ burzliwie, ale i mery-
torycznie. Sprawa fadu przestrzennego przeciez byla, jest i powinna by¢
ogromnie wazna — nie tylko dla wspolczesnych, ale takze dla przysztych
pokolen. W tym zakresie zawsze byli§my zgodni.

! Dr Mieczystaw Janowski, Instytut Socjologii Uniwersytetu Rzeszowskiego,
al. T. Rejtana 16C, 35-959 Rzeszow, e-mail: mieczyslaw.janowski@wp.pl
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W roku 1995 na zrgbach Miejskiego Biura Planowania utworzyli-
$my Biuro Rozwoju Miasta Rzeszowa, ktore dziata do dzis. Oprocz bar-
dzo waznych zadan biezacych, zwigzanych z przygotowywaniem mery-
torycznym uchwal Rady Miasta Rzeszowa dotyczacych miejscowych
planéw zagospodarowania przestrzennego, podjeliSmy wowczas prace
nad ,,Raportem o stania miasta” (1997), ,,Strategia Miasta Rzeszowa”
oraz nad ,,Studium uwarunkowan 1 kierunkéw zagospodarowania prze-
strzennego”. W tych analizach i1 opracowaniach nie brakto réwniez rze-
czowego 1 konkretnego wkiadu Jana Malczewskiego. Dyskusje z Nim
byly wowczas dla mnie znakomitym poszerzeniem mojej wiedzy na
tematy urbanistyczne. Czulo si¢ bowiem w Nim nie tylko specjaliste
z zakresu planowania przestrzennego, ale i historyka zainteresowanego
zabytkami kultury materialnej oraz zabytkami przyrody, a takze wrazli-
wego na kwestie spoteczne naukowca wyczulonego na problemy socjo-
logii miasta.

Chciatbym tu przypomnie¢ tylko kilka z Jego licznych opracowan,
ktére umacnialy moje przekonanie o tym, ze dr Jan Malczewski, majac
ogromng wiedze, byl rGwnoczesnie pasjonatem ladu przestrzennego. Te
ksigzki i artykuly sa mi dobrze znane, a znaczna ich czg$¢ znajduje si¢
w moich domowych zbiorach. Oto one:

1. J. Malczewski, Dawne plany, mapy i widoki Rzeszowa, Rzeszow 1985;

2. J. Malczewski, Dzieje Rzeszowa do roku 1914, Rzeszow 1985;

3.J. Malczewski, Rzeszow w starej fotografii, obrazach i rysunkach,
Rzeszow 1989;

4.]. Malczewski, Obecnie dzielnice Rzeszowa, niegdys przedmiescia
i wsie podmiejskie, Rzeszow 1989;

5.J. Malczewski, Zabytki architektury sakralnej Rzeszowa, Rzeszo6w
1992;

6. J. Malczewski, Ochrona wartosci kulturowych w studium uwarunko-
wan i kierunkow zagospodarowania przestrzennego dla gmin [w:]
Szanse i bariery rozwoju gmin, Rzeszow 1997,

7. J. Malczewski, red., Zamek w Rzeszowie, jego otoczenie i wlasciciele,
Rzeszow 1995;

8. T. Budzinski, Zamki i patace Polski potudniowo-wschodniej, Rzeszow
1998 (autorem tekstu w albumie jest Jan Malczewski);

9. J. Malczewski, Uktad komunikacyjny na obszarze wezfowym aglome-
racji rzeszowskiej. Stan obecny i potrzeby [w:] Rzeszow w XX-leciu
11 RP, red. M. Malikowski, Rzeszow 2012, s. 338-345;

10. A. Gieron, J. Kwiatkowski, Przestrzen miejska Rzeszowa. Wiecej
cienia niz blasku. Wywiad z prof. Janem Malczewskim, ,,Biznes&Styl”
2013, nr 2;
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11. J. Malczewski, R. Kwolek, Historia i rozwoj przestrzenny Rzeszowa
od powstania do wspotczesnosci, ,,Renowacje i Zabytki” 2015, nr 3;
12. Udziat w zespotach autorskich przygotowujacych Dzieje Rzeszowa

t. 1-3, Rzeszow 1995-2001.

Niech mi bedzie wolno zatrzymac si¢ na chwile nad Dziejami Rze-
szowa®. Oczywiscie, nie moglo w tym dziele brakna¢ udziatu prof. Jana
Malczewskiego. Jego autorstwo obejmuje kilka istotnych rozdziatow:

— Zabudowa mieszczanska [w:] Dzieje Rzeszowa, t. 1, red. F. Kiryk, Rze-
szow 1995, s. 320-341;

— Przestrzen miejska, jej zagospodarowanie i zabudowa [w:] Dzieje Rze-
szowa, t. 11, red. F. Kiryk, Rzeszow 1998, s. 1347,

— Rozbudowa miasta [w:] Dzieje Rzeszowa, t. 11, red. F. Kiryk, Rzeszow
1998, s. 229-274.

W tomie III, wydanym w roku 2001, gdy bylem juz senatorem,
prof. Malczewski miat swdj istotny wktad w prace kolegium redak-
cyjnego, zwlaszcza w zakresie wyboru ilustracji oraz opracowaniu
podpiséw pod nimi.

Moje blizsze relacje z prof. Malczewskim ostably nieco w trakcie
pelienia przeze mnie funkcji senatora (1997-2004), a potem posta do
Parlamentu Europejskiego (2004-2009). Spotykalismy si¢ wowczas
okazjonalnie. Wiedziatem, ze Jego opinie cenione s3 przez administracje
wojewoddzka. Przykladowo, z pelnym zaangazowaniem wlaczyl sie
w projektowanie sieci drogowej, a zwlaszcza autostrady i drog szybkie-
go ruchu na terenie wojewodztwa podkarpackiego. Smiato mozna
stwierdzi¢, ze przyczynit sie do tego, ze stolica Podkarpacia ma trzy
wezly taczace miasto z autostradg A-4. Wspomagat takze panig wojewo-
de Ewe¢ Draus, zainspirowang rowniez moim stanowiskiem, w pracach
przygotowawczych do Miedzynarodowej Konferencji ,,Jedna droga —
cztery kraje”, ktora odbyla si¢ 27 pazdziernika 2006 r. na Zamku
w Lancucie. Bylo to wazne spotkanie o wielkim znaczeniu dla panstw
Europy Srodkowo-Wschodniej. Uczestniczyli w niej Prezydent RP Lech

2 Decyzje o wydaniu tej oczekiwanej i monumentalnej pracy podejmowalem w roku
1994 wespot z dwoma profesorami historii. Byli nimi: Feliks Kiryk — éwczesny rektor
WSP w Krakowie, autor badz wspotautor licznych opracowan dotyczacych miast Polski
potudniowej i wschodniej, oraz prof. Wiodzimierz Bonusiak — 6wczesny rektor WSP
w Rzeszowie. Ustalilismy, Zze przy wsparciu miasta zostanie wydane kilkutomowe zbio-
rowe dzieto o dziejach Rzeszowa we wszystkich mozliwych aspektach. Dla zachowania
maksymalnego obiektywizmu i niezbednego dystansu w ocenie przyjeliSmy wowczas za
date konczaca prezentowane dzieje miasta rok 1989, jako rok fundamentalnych przemian
spoteczno-politycznych w Polsce. Tak byto do tomu IV; szkoda moze, iz t¢ zasade naru-
szono, wydajac tom V, siggajacy do czasow najswiezszych.
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Kaczynski oraz ministrowie odpowiedzialni za kwestie komunikacji
drogowej z Polski, Stowacji, Wegier i Litwy. Podpisano woéwczas
,,.Deklaracje Lancucka”, w ktorej wybudowanie drogi szybkiego ruchu
,» Via Carpatia” okre$lono jako europejski cel strategiczny. Szkoda tylko,
ze potem zostalo to odlozone w czasie. Ufam, ze po zobowigzaniach
podjetych przed dwoma laty ta wazna inwestycja zmaterializuje si¢
i bedzie shuzy¢ rozwojowi wschodnich obszaréw Unii Europejskiej.

Ucieszylem si¢ tez bardzo, gdy prof. Jan Malczewski wzigt udziat
w konferencji, ktorg zorganizowatem 21 czerwca 2008 r. wraz z panig
poset dr Grazyng Gesicka ,,Rzeszéw — metropolia w budowie”. Debata
dotyczyta metropolitalnych szans i potencjatu naszego miasta. Jego pro-
fesjonalizm byt mi dobrze znany. Wiedziatem takze o bliskich relacjach
Iaczacych profesora Jana z wieloma cenionymi przeze mnie architektami
i urbanistami, w tym szczegdlnie z panstwem Anng i Wiestawem Pan-
kiewiczami.

Znalem réwniez Jego zaangazowanie w sprawy Przemysla. Dotyczyto
ono zardéwno historii miasta nad Sanem, jak i jego terazniejszosci. Swiad-
czyl o tym wymownie Jego doktorat ,,Rozbudowa Przemysla w okresie
porozbiorowym 1772-1914”, broniony w roku 1982 w Instytucie Historii
PAN w Warszawie. Dowodzita tego réwniez m.in. praca profesora
w przemyskiej Panstwowej Wyzszej Szkole Wschodnioeuropejskiej po-
wstalej w roku 2001, gdzie w latach 20082012 by? prorektorem.

Moje osobiste kontakty z Profesorem doznaly ozywienia w roku
2011, gdy podjatem prace (na czesci etatu) w Uniwersytecie Rzeszow-
skim. ByliSmy obaj wlaczani w projekty zwiazane z konkursami wiedzy
0 Rzeszowie, organizowanymi przez Instytut Socjologii UR dla mto-
dziezy rzeszowskich szkot §rednich.

Podczas dos¢ czestych rozmoéw przy kawie lub herbacie wyczuwa-
tem Jego ogromne zainteresowanie jakoscig studiow. Z wielka satysfak-
cja pokazywatl mi prace licencjackie czy magisterskie swoich podopiecz-
nych. Jak wiem z wypowiedzi moich studentow, ktérzy mieli z Nim
zajecia lub ktorych prac byt promotorem, Profesor cieszyt si¢ ogromnym
autorytetem i uznaniem mitodziezy akademickiej. Byt wymagajacy, ale
bardzo zyczliwy i solidny.

Pamigtam, ze kiedy$ okolo 6 grudnia otrzymali§my w upominku
malenkie czekoladowe mikofajki. Delektujac si¢ smakiem czekolady
i popijajac goraca herbate, siegneli§émy w rozmowie do postaci Swietego
Mikotaja z Miry, ktéry uchodzi za dobrodzieja i szczeg6lnie skutecznego
opiekuna. — Czy wiesz, ze Swiety Mikotaj jest takze patronem zeglarzy?
— zapytal mnie Jan (byliSmy juz wtedy po imieniu). Co$ tam wiedziatem
o Wilhelmie Zdobywcy, ktory w XI wieku zostal uratowany z wielkiego
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sztormu dzieki wstawiennictwu Swigtego. Wtedy tez rozwiazat si¢ wo-
rek z pasja profesora, jakg bylo Zeglarstwo. Zeglarze z naszego regionu
pamictaja Go z rejsow po Baltyku, wodach Skandynawii, w rejonie
Spitsbergenu oraz Islandii, a takze po Morzu Srodziemnym i wielu in-
nych akwenach, w tym réwniez po Zalewie Solinskim.

Z bolem wspominal dramatyczne wydarzenia zwigzane z jachtem
,»Rzeszowiak”. Pierwsze z nich nosi datg 10 sierpnia 2005 r. Doszto wte-
dy do tragicznego wypadku, gdy w odleglosci ok 40 mil morskich od
Helu podczas sztormu jacht stracit sterownos¢. Zginagl wowczas kapitan
Stanistaw Mytych (mdj przyjaciel z Politechniki Rzeszowskiej). Drugie
z tych wydarzen nastgpito we wrzesniu 2012 r., kiedy to podczas fatalnej
pogody w poblizu Wysp Owczych zginat sternik Lech Machniak.

Naturalnie podczas naszych spotkan nadal omawiali$my kwestie do-
tyczace problematyki zagospodarowania przestrzennego. Profesor bar-
dzo wyraziscie odnidst si¢ do tych spraw w kontekScie rzeszowskim
w wywiadzie opublikowanym w lutowym numerze miesiecznika ,,Biz-
nes&Styl” z 2013 r. Tytut: Przestrzen miejska Rzeszowa. Wiecej cienia
niz blasku méwi sam za siebie.

Zapamigtatem Go jako czlowieka, ktory swoje kompetencje i wiedze
laczyt z przyjaznym stosunkiem do ludzi. Umiat trafnie ocenia¢ sytuacje
i by¢ wymagajacym, ale najpierw wobec siebie. Potrafit sie cieszy¢ ra-
doscig innych i by¢ wyrozumiatym wobec ich potknie¢. Tchneta od Nie-
go szlachetnos$¢.

Trudno jest zegna¢ kogos$, kto jeszcze mdgl by¢ z nami. Trudno, bo
naszg miarg mierzac, tak duzo mogt jeszcze zrobié, powiedzieé, napisac,
a my..., my po prostu nie zdazyliSmy. Moze zatem warto wstuchac¢ sig
W przynaglajace stowa poety, ksiedza Jana Twardowskiego:

Spieszmy si¢ kocha¢ ludzi tak szybko odchodza
I ci co nie odchodza nie zawsze powrdca

I nigdy nie wiadomo méwigc o mitosci

Czy pierwsza jest ostatnig

Czy ostatnia pierwsza.

W sposob szczegolny odnosi si¢ do profesora Jana Malczewskiego
mysl z ,,Piesni” Horacego: ,,Non omnis moriar — nie wszystek umrg”. Tak,
Profesorze — bedziesz zyt w swoich dzietach oraz w naszych sercach.

W Ewangelii Swigtego Jana czytamy tchnace nadziejg stowa Chry-
stusa: ,,W domu Ojca mego jest mieszkan wiele [J 14,2]”. Jestem prze-
konany, ze Ty, Drogi Janie, juz znalazte§ swoje miejsce w niebianskiej
przestrzeni.
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Podziemie antykomunistyczne w Polsce byto bezposrednig kontynu-
acja organizacyjna i ideowa konspiracji dzialajacej na terenie kraju
w okresie drugiej wojny §wiatowej. W historiografii rozpowszechniony
jest podziatl na podziemie ,,antykomunistyczne” — ,,antysowieckie” oraz
antynazistowskie” — ,,antyniemieckie”, jednak w wiekszosci przypad-
kow kryterium tego podzialu nie stanowig zalozenia programowe, ale
uktad chronologiczny i geograficzny. Z tej przyczyny podziemie dzia-
tajace w latach 1941-1944 uznawane jest za antyniemieckie, a pozniej-
sze za antykomunistyczne (Niwinski 2005: 13).

Od pierwszych chwil tworzenia organéw bezpieczenstwa publiczne-
go PPR w resorcie bezpieczenstwa widziata swojego naturalnego so-
jusznika, przy pomocy ktérego przejmie wladzg. W ocenie wltadz PPR
taki uktad polityczny podparty sitg sprawcza bezpieki gwarantowat prze-
jecie wiladzy, skuteczng walke z politycznym przeciwnikiem, a dzigki
wspolpracy z organami bezpieczenstwa dawal réwniez mozliwos¢ do-
stepu do informacji (APRz 118,2,P-7103:11).

Organa bezpieczenstwa w Polsce Ludowej pehily jedna z kluczo-
wych rol w zakresie instalowania wladzy komunistycznej, jej utrwala-
nia i budowy systemu represji. W istocie aparat bezpieczenstwa zostat
utworzony przez komunistéw do budowy ustanowionej przez nich wia-

! Dr Arkadiusz Machniak reprezentuje Regionalne Towarzystwo Naukowe w Prze-
worsku, pracownik Wojska Polskiego, e-mail: amur5@tlen.pl
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dzy. Organa wladzy komunistycznej w Polsce — podobnie jak w innych
krajach poddanych dominacji sowieckiej, ktorych podstawowym zada-
niem byfa ochrona intereséw wiadzy komunistycznej — zostaly utwo-
rzone na wzor i przy bardzo fundamentalnym wsparciu ZSRR (Iwa-
neczko 2004: 9).

Instytut Pamieci Narodowej w 2016 r. wydat publikacje pod redak-
cja naukowa Mariusza Bachty poswigcong losom powojennych siatek
wywiadowczych 1 kontrwywiadowczych dziatajacych na terenie Polski
w latach 1944-1955. Jest to niewatpliwie pozycja wypelniajaca luke
w badaniach naukowych zwigzanych z polskim wywiadem i kontrwy-
wiadem jako formacjami nawigzujacymi do tradycji II RP i Oddziatu II
Sztabu Generalnego Wojska Polskiego z lat 1918-1939 oraz 1939-
1944/45. Recenzowana ksigzka charakteryzuje siatki wywiadowcze dzia-
tajace na terenie ziem polskim pod rezimem komunistycznym w opisanej
cenzurze CZ&SOWEj.

Praca sklada si¢ ze wstepu, dziewigciu artykutow, wykazu skro-
tow, indeksu osob 1 nazw geograficznych. Wzbogacana zostata obszer-
nym i warto§ciowym materiatem fotograficznym. Nie mam uwag
i zastrzezen co do wykorzystanych materiatéw zrédlowych i opraco-
wan. Autorzy poszczegolnych tekstow jasno okreslili cele badawcze
swoich publikaciji.

Opracowanie otwiera artykul, ktorego autorami sg Mariusz Bachta
i Agnieszka Chrzanowska. Zatytutlowany zostat: Dzialalnos¢ ekspozytur
wywiadu wschodniego AK, DZS i 1l Korpusu Polskiego — krypt. ,, Pralnia
11”7, ,,Port”, ,Liceum” w latach 1944-1946. W tekScie zostala przed-
stawiona geneza siatki wywiadowczej ,,Liceum” 1 jej kolejnych mutacji
wywodzacych sie z Referatu Wschod Wydziatu Ofensywnego KG
ZWZ-AK powstatej w potowie 1941 r. po agresji Niemiec faszystow-
skich na Zwigzek Sowiecki. Istotnym watkiem w tym materiale jest cha-
rakterystyka przedmiotowych siatek wywiadowczych dzialajacych po
potowie 1944 r., to jest w okresie wkroczenia na teren okupowanych
ziem polskich Armii Czerwonej i instalowania w kraju wladzy komuni-
stycznej. Autorzy przeanalizowali dziatalno$¢ struktur siatek wywia-
dowczych, o ktérych w powszechnej swiadomosci niewiele wiadomo.
Jest to zatem materiat pionierski. W artykule scharakteryzowano kierun-
ki i cele dzialania siatek wywiadowczych, stosowane metody pracy ope-
racyjnej, kadry, facznos¢. Tekst zamyka opis rozpracowania siatek wy-
wiadowczych przez komunistyczny aparat bezpieczenstwa i proces ich
cztonkow. Praca zostata wzbogacona materiatem fotograficznym, doku-
mentami zrodtowymi dotyczacymi struktur organizacji, instrukcji, mel-
dunkow wywiadowczych i kontrwywiadowczych.
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Drugim artykutem jest tekst Piotra Niwinskiego pt. Wywiad Okregu
Wileniskiego AK po lipcu 1944 roku. Autor poddat ocenie dziatalno$¢
struktur wywiadu na Wilenszczyznie w trzech etapach: pierwszy dotyczy
okresu od lipca 1944 do lipca 1945, kolejny od sierpnia 1945 do kwiet-
nia 1946, a ostatni jest zwigzany z okresem od marca 1947 do czerwca
1948. Przez te trzy fazy autor ukazuje sukcesywne rozbicie okregu przez
NKWD, wzrost represji ze strony Urzedu Bezpieczenstwa i probe prze-
prowadzenia ,,Akcji X”. Stlusznie zauwaza, iz siatka wywiadu Okregu
Wilenskiego AK w zmienionych realiach geopolitycznych po 1945 r. tak
naprawdg stala si¢ czgsSciowo siatkg o profilu informacyjnym i na poty
amatorska, co umozliwito aparatowi represji jej rozpracowanie i likwi-
dacje. Na uwage zastuguje posta¢ por. Zygmunta Szymanowskiego ps.
,Beza”, ktory kierowal w sposdb wyjatkowo skuteczny jedng z siatek
wywiadowczych. Ponadto jego postawa w trakcie $ledztwa, jak udowad-
nia P. Niwinski, skutecznie uniemozliwita aresztowanie przez UB in-
nych cztonkéw siatki wywiadowczej. Do tekstu dotaczone zostaly dwa
wybrane materiaty zrédtowe w postaci raportow wywiadowczych wy-
wiadu Okregu Wilenskiego AK.

Tomasz Labuszewski jest autorem trzeciego tekstu, zatytulowanego
Siatki wywiadowcze Obszaru Centralnego DSZ-WiN. Przedstawil w nim
geneze formowania struktur wywiadowczych Obszaru Centralnego De-
legatury Sit Zbrojnych na Kraj ksztattujacych si¢ wiosng 1945 r. Moja
uwage w tym tekscie zwrdcity informacje o rozpracowywaniu tej siatki
wywiadowczej przez komunistyczne podziemie, reprezentowane w tym
wzgledzie przez Wtodzimierza Lechowicza, Barbare Sowinska i Mariana
Spychalskiego. Paradoksem okazato sie, ze kilka lat pozniej B. Sowin-
ska, jako Szef Biura Studiow GZI WP, poniosta z tego tytutu konse-
kwencje z pobytem w wiezieniu wiacznie. Tekst klarowanie przedstawia
zakres dzialan sieci wywiadowczej, personalia 0sob z podziemia i zakres
ich dzialania. Siatka ta cechowala si¢ duza dynamika rozwoju, lecz
w praktyce, jak udowadnia autor tekstu, okazala sie strukturg krétko-
trwala. Po jej dekompozycji zadania realizowane byty w ramach siatki
wywiadowczej Obszaru Centralnego WiN. Rowniez i ta struktura okaza-
fa si¢ efemeryda, zostata bowiem rozbita w lutym 1946 r. Represje, jakie
przeprowadzatl komunistyczny aparat bezpieczenstwa od jesieni 1946 do
poczatku stycznia 1947 r., spowodowaly paraliz siatek wywiadowczych
WiN w tym regionie, a takze rozbicie powigzanych z nim obszaréw
t6dzkiego i biatostockiego. Do tekstu dotaczony zostal wybrany materiat
zrédlowy w postaci raportu wywiadowczego.

Czwarty artykut, piora Kazimierz Krajewskiego pt. Siatki wywia-
dowcze Obszaru Pofudniowego dzialajgcego na terenie Obszaru Cen-
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tralnego Zrzeszenia WiN bardzo logicznie komponuje si¢ z rozdziatem
wezesniejszym. Nalezy zaznaczyé, zgodnie zreszta z uwaga K. Krajew-
skiego, iz struktura wywiadowcza Zrzeszenia WiN byla zlozona. Czgs¢
jej agend przeksztatcona zostata z DSZ, inne budowano od podstaw.
Krajewski skupit si¢ w swoim teks$cie na Zarzadzie Obszaru Potudnio-
wego Zrzeszenia WIN. Przedstawia w uktadzie chronologicznym od
jesieni 1945 r. poczatki dziatalnosci wywiadu tej struktury WiN: najpierw
siatki wywiadu krypt. ,,Filia-1”, nastepnie ,,Montownia”, ,,Syrena-Wista”,
jak rowniez opisuje losy kilku pomniejszych siatek podlegltych gldéwnym
strukturom, majacych jednak do$¢ ograniczone znaczenie.

Likwidacja w 1947 r. przez MBP IV Komendy WiN byla poczat-
kiem powolnej agonii siatek wywiadowczych, aczkolwiek jeszcze nie
zatrzymala ich dziatalno$ci. Dopiero na poczatku 1948 r. UB skutecz-
nie zneutralizowal dziatalno$¢ siatek wywiadowczych Obszaru Potu-
dniowego WiN. Stusznie zauwaza autor, iz ci, ktorzy zostali przewer-
bowani przez aparat bezpieczenstwa, staneli wkrotce przeciwko swoim
dawnym towarzyszom z podziemia i wywiadu, tworzac jedng z naj-
wigkszych 1 w dodatku wyjatkowo skuteczng prowokacje MBP w po-
staci V Komendy WiN. Tekst godny uwagi i dobrze wprowadzajacy do
nastepnego artykutu.

Kolejny artykut zatytutowany Siatki wywiadowcze Obszaru Pofu-
dniowego Zrzeszenia ,,Wolnosci i Niezawistos¢”, ktorego autorem jest
Wojciech Frazik, przedstawia koncepcje realizowang przez WiN nie na
plaszczyznie walki zbrojnej, ale w formie walki politycznej. Shusznie
wskazat jego autor, ze tworzenie siatek wywiadowczych na tym terenie
bylo uwarunkowane losami konspiracji poakowskiej. Celem dziatalnosci
siatek wywiadowczych byta ochrona wiasnych struktur przed dziatalno-
$ciag NKGB, NKWD, WUBP, MO i PPR, co wskazywalo, kto byl natu-
ralnym przeciwnikiem w walce informacyjnej. Warto poleci¢ epizod
w tym tekécie dotyczacy akcji ,, Z”, polegajacej na rozpoznawaniu skta-
du narodowosciowego jednostek wojskowych i ich morale oraz roli, jaka
w tym zakresie odegrat mjr Lukasz Cieplinski. Polecam kolejne warto-
$ciowe informacje dotyczace m.in. dzialalnosci Brygad Wywiadowczych
rozpoznajacych wszystkie agendy wladzy komunistycznej w Polsce oraz
siatki krypt. ,,Stomil-Iskra” powolanej przez mjra L. Cieplinskiego. Siat-
ka ta sporzadzata comiesigczne sprawozdania informacyjne, gtownie na
podstawie raportow sieci informatoréw w terenie.

Autor logicznie udowadnia, ze istnienie struktur informacyjnych by-
to jednym z warunkow skutecznego funkcjonowania konspiracji niepod-
legtosciowej. Jako pewien sukces Zrzeszenia WiN nalezy postrzegac
uplasowanie wlasnej sieci agentury we wszystkich niemal strukturach
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nowej wladzy w Polsce, w tym w komunistycznym aparacie represji.
Podobnie jak w przypadku wcze$niejszych tekstow do artykutu dotaczo-
ne zostaly materialy zrodtowe.

Bogdan Chrzanowski jest autorem szostego w kolejnosci tekstu, pt.
Siatki wywiadowcze Okregu Pomorskiego AK-Nie-DSZ-WiN. Tekst przed-
stawia geneze i rozwoj siatek wywiadowczych wymienionych organizacji
od poczatku 1945 r., czyli jeszcze w okresie okupacji niemieckiej i schyt-
kowym okresie Il wojny §wiatowej, az do aresztowan przez aparat bezpie-
czenstwa w 1949 r. Autor wskazuje na uwarunkowania towarzyszace po-
wstawaniu niepodlegtosciowych siatek wywiadowczych, personalia dzia-
faczy oraz gléwne kierunki dzialan. Przedsigwzigcia realizowane przez
UB, w tym wykorzystywanie niekiedy dawnych agentéw stuzb niemiec-
kich (gestapo), skutecznie doprowadzily do rozpracowania siatek wywia-
dowczych i ich dekompozycji. Autor mégt w tym miejscu pokusi¢ sie
0 zalaczenie wickszej ilo§ci materialow zrodlowych obrazujacych ich
dziatalno$¢. Nie jest to jednak ujma dla catego tekstu.

Agnieszka Luczak swoje rozwazania w tekscie zatytutowanym Siat-
ki wywiadowcze Wielkopolskiej Samodzielnej Grupy Ochotniczej ,, War-
ta” poswigcita strukturom wywiadu podziemia antykomunistycznego
w Wielkopolsce. Analizuje dziatalno$¢ tych struktur na przyktadzie naj-
wigkszej organizacji antykomunistycznej w tym regionie, jaka byla
Wielkopolska Samodzielna Grupa Ochotnicza ,,Warta”. W artykule
przedstawiony zostat obraz struktur i ich obsada personalna, oméwiono
dziatalno$¢ komorek wywiadu, kontrwywiadu, zandarmerii. Ponownie
jako jedne z ciekawszych przywotuje w tym miejscu informacje doty-
czace akcji ,,2”. A. Luczak logiczne wskazuje, ze dzialalnosé¢ siatek wy-
wiadowczych w tym regionie cechowala si¢ inna wizja metodyki poste-
powania i kierunkéw zainteresowan, oraz uwypukla najbardziej inten-
sywny okres ich dziatania: czerwiec — wrzesien 1945 r. Warto$ciowym
zalacznikiem do tekstu sa materialy zrodlowe w postaci sprawozdan.

Osmy tekst napisany zostat przez Aleksandra Kozickiego, nosi tytut
Struktury organizacyjne i formy pracy emigracyjnego wywiadu wojsko-
wego W latach 1945-7955 (wybrane przykiady). Na wstegpie A. KozicKi
shusznie wskazuje na marginalny zakres zainteresowan dziatalnoscia
polskiego wywiadu wojskowego po zakonczeniu II wojny $wiatowej
W poroéwnaniu z publikacjami, ktére obrazuja jego dziatalno$¢ w okresie
I Rzeczypospolitej. Wnioskujg, ze intencja Kozickiego byto podjecie
dyskusji naukowej w przedmiotowym zagadnieniu. W ramach wyzna-
czonych standardami artykulu wywiazat si¢ z tego zadania bardzo do-
brze. Poruszyt kilka watkow. W pierwszym opisuje dziatalnos¢ Oddzialu
Informacyjno-Wywiadowczego 2 Korpusu dziatajacego w latach 1945—
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1946. Drugim watkiem sa informacje dotyczace tzw. Biura Planowania.
Trzecim i ostatnim watkiem sa dziatania polskiego wywiadu na terenie
Austrii w latach 1950-1955. Praca jest zwiczla i w klarowny sposob
przedstawia struktury wywiadu wojskowego oraz formy jego dziatania.
Dziatalno$¢ wywiadu wojskowego w tym okresie nalezy postrzegac
W znaczeniu strategicznym, biorgc pod uwage jego aktywnos¢ w okre-
Slonych regionach $wiata. Kozicki swoim artykulem wykazat, jaki byt
charakter dziatan tej stuzby po IT wojnie $wiatowej w imi¢ dobra Rzeczy-
pospolitej. Do tekstu dotagczone zostaly materiaty zrodtowe wskazujace
charakter informacji pozyskiwanych przez polski wywiad wojskowy.

Zbior tekstow w recenzowanej ksigzce zamyka pozycja Patryka Ple-
skota pt. Czerwony Kontrwywiad. Struktura Departamentu | MBP 1944
1954 (pion centralny). Moje gtowne zastrzezenie do tego tekstu jest ta-
kie, iz nie rozumiem, dlaczego zostal umieszczony w monografii po-
swieconej polskim siatkom niepodleglosciowym wywiadu i kontrwy-
wiadu w latach 1944-1955. Gdyby jeszcze autor skupit si¢ na przeanali-
zowaniu wybranych watkoéw dziatalnosci Departamentu I MBP w kon-
tekscie jego walki z podziemiem niepodlegto$§ciowym, jego przestanki
bylyby jasne. W przedstawionym jego ksztalcie nie widze¢ wspdlnego
mianownika z pozostatymi tekstami i uwazam, ze pomimo jego walorow
naukowych nie powinien by¢ publikowany w recenzowanej monografii.
Praca kwalifikuje si¢ np. do rocznika ,,Aparat represji w Polsce Ludowej
w latach 1944-1989”. Pleskot analizuje przeksztalcenia strukturalne
i zmiany personalne w Departamencie I MBP. W artykule az roi si¢ od
wyrazow takich jak wydzial, sekcja, zmiany, reforma etc. Tekst jest jed-
nak nudny. I tylko dla wyjatkowo wytrwatych.

Recenzowana ksigzka jest zbiorem studidow merytorycznie wypet-
niajacych jej tytutowa problematyke (z wyjatkiem tekstu Pleskota). Do-
brze wpisuje si¢ w modny ostatnio nurt badan naukowych nad polskim
podziemiem niepodlegto$ciowym w latach 1944-1956. Moim zdaniem
otwiera szerokie pole do badan zwigzanych z polskim wywiadem
i kontrwywiadem. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze jest to rowniez
okazja do ukazania niezlomnych postaw patriotycznych oséb walcza-
cych w imi¢ dobra Rzeczypospolitej.

Lektura zyciorysow tych wszystkich, ktéorym w wywiadzie i kontr-
wywiadzie powierzono funkcje kierownicze, przekonuje, ze najliczniej-
szg grupe stanowili w tych stuzbach oficerowie majacy za sobg doswiad-
czenia strzeleckie, a nastgpnie legionowe. Do stuzb specjalnych nie kie-
rowano osob przypadkowych, a ich ideowa postawa byta bez watpienia
liczacym sie elementem rekrutacji. Trudno nie dostrzec, ze kierowniczy
trzon stuzb specjalnych II Rzeczypospolitej stanowili ci, ktérzy wyrasta-
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jac w ideowej, patriotycznej atmosferze ruchu paramilitarnego stworzo-
nego przede wszystkim przez Jozefa Pitsudskiego, dostrzegali realng
szans¢ na wyruszenie z bronig w r¢ku do jawnej, otwartej walki o Pol-
ske. Zwigzek Sowiecki pozostawat dla nich wrogiem gtownym, zagra-
dzajacym droge do niepodlegtosci (Suleja 2013:11-12).

Aby skutecznie uzyskiwa¢ ciekawe informacje wywiadowcze i kontr-
wywiadowcze, nalezato podejmowacé wiele skomplikowanych czynnosci
oraz zmudnych przedsiewzigé. Praca wywiadowcy dzielita si¢ na dwa
etapy: wlasciwa — wywiadowczo-rozpoznawczg majacg dostarczy¢ wszel-
kich danych do planowanych akcji oraz koncows. Skuteczno$¢ pracy wy-
wiadowczej uzalezniona byla od dobrze przeprowadzonych obserwacji
oraz odpowiedniego zachowania si¢ wywiadowcy (Kunicki 1969: 173).

Nalezy zgodzic€ si¢ z teorig przedstawiong przez Wladystawa Butha-
ka i Andrzeja K. Kunerta. Twierdza oni mianowicie, ze kontrwywiad,
czyli wywiad defensywny polskiej konspiracji czaséw ostatniej wojny
i okupacji przez bardzo dlugi czas byt pomijany w literaturze historycz-
nej niemal calkowitym milczeniem (Buthak, Kunert 2008: 6). Recenzo-
wana praca w istotny sposob uzupetnia wiedze dotyczaca polskich stuzb
wywiadu i kontrwywiadu w latach 1944-1956.

Nie tylko historycy ulegajg czasami magii wywiadu i kontrwywiadu.
Czesto staje sie to rowniez udziatem politykoéw. Premier rzadu angielskie-
go Winston Churchill dosadnie oceniat dziatalnos¢ stuzb, mowiac, iz ,,na
najwyzszym poziomie pracy tajnych stuzb w wielu przypadkach auten-
tyczne wydarzenia byly w kazdym wzgledzie rowne najbardziej fanta-
stycznym pomystom z romanséw czy melodramatow, intryga w intrydze,
spisek i przeciwdziatanie, fortel i zdrada, podstep i oszustwo, prawdziwy
agent, falszywy agent, podwdjny agent” (Brown 1997: 20).

Recenzowana ksiazka nie jest pozycja przeznaczong dla pasjonatéw
stuzb specjalnych postrzegajacych wywiad i kontrwywiad poprzez pry-
zmat ukazujacych sie na rynku wydawniczym ksigzek autorstwa Vincen-
ta V. Severskiego. Jest publikacjg naukowa rzetelnie i obiektywne uka-
zujaca dziatalno$¢ okreslonych struktur podziemia antykomunistycznego
walczacego z narzuconym narodowi polskiemu nowym ustrojem komu-
nistycznym, wyrazam nadzieje, iz nie ostatnig fachowa publikacja po-
$wiecong dziejom polskiego wywiadu i kontrwywiadu.
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Zagadnienia zwigzane z osadnictwem zbieraczy i lowcoéw przypada-
jacym na koncowa fazg drugiego pleniglacjalu ostatniego zlodowacenia
i poczatki schylkowego plejstocenu, tj. czasy pomiedzy okoto 21 000
a 13 000 kalendarzowych lat temu, naleza do najbardziej interesujacych
problemow w archeologii paleolitu i sg przedmiotem zywych dyskus;ji
zarowno na wschodzie, jak i na zachodzie Europy. W Europie Zachod-
niej i Srodkowej na okres ten przypada powstanie, a nastepnie rozwoj
i ekspansja kompleksu magdalenskiego (magdalenieno) — narodzonej
w potudniowej Francji jednostki kulturowej, ktora objeta wigkszo$é wy-
zynnej Europy. Jej wschodnie granice wyznaczaja tereny Polski potu-
dniowo- i srodkowo-wschodniej. Geneza magdalenienu, jego chronolo-
gia i rozprzestrzenienie na obszarach wyzyn europejskich, strategie go-
spodarcze i osadnicze, kultura materialna, spoteczna i duchowa — te
wszystkie tematy stanowig przedmiot dociekan archeologéw w wielu
o$rodkach badawczych.

Najnowszym badaniom nad kompleksem magdalenskim poswiecona
byta migdzynarodowa konferencja pt. ,,Magdalenian: chronology — terri-
tory — settlement structures”, ktora odbyla si¢ w Instytucie Archeologii
Uniwersytetu Rzeszowskiego w dniach 18-20 wrze$nia 2018 r. Konfe-
rencja zostala zorganizowana wspolnie przez Instytut Archeologii UR
i Moravské Zemské Muzeum, oddziat Anthropos w Brnie. Wzi¢li w niej
udziat badacze z sze$ciu krajow — Polski, Czech, Francji, Niemiec,
Szwajcarii i Ukrainy. Byla to druga konferencja po$wigcona kulturze
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magdalenskiej organizowana badz wspolorganizowana przez Instytut
Archeologii UR. Pierwsza odbyta si¢ w 2005 r.

Dwa dni obrad poswigcono przedstawieniu wynikéw badan nad
problemami, ktére zostaly okreslone w temacie konferencji. Nie zajmo-
wano si¢ najstarszymi fazami powstania i rozwoju kompleksu magdalen-
skiego. Pierwsza sesja dedykowana zostata fazie $rodkowej, na ktorg
przypadaja wazne zmiany kulturowe na macierzystych terenach kom-
pleksu magdalenskiego (tj. potudniowej Francji i potnocnej Hiszpanii)
oraz poczatek jego ekspansji na polnoc i wschdd, a takze poczatkom
osadnictwa magdaleniskiego w Europie Srodkowej. W centrum wszyst-
kich wystapien tej sesji byly zagadnienia chronologiczne oraz omowie-
nie kwestii wystepowania i znaczenia charakterystycznych elementéw
kultury materialnej bedacych no$nikami przynaleznosci kulturowej. Do-
tyczy to glownie wyrobow krzemiennych, rzadziej innych — narzedzi
ko$cianych i wyrobow sztuki.

Pierwszy z referatow — autorstwa Anthony’ego Séchera i Mathieu
Langlais z Uniwersytetu w Bordeaux dotykat kwestii r6znic i podo-
bienstw pomigedzy dwoma typowo francuskimi facjesami magdalenienu
— tzw. magdalenienu z navetami oraz magdalenienu z ostrzami typu Lus-
sac-Angles. Facjesy te czegSciowo wspotwystepuja ze sobg. Autorzy
przedstawili szczegdlowa analize wielu czynnikow dotyczacych geogra-
fii osadnictwa, jego chronologii oraz poréwnanie elementéw kultury
materialnej. Ich efektem jest teza o braku bezposrednich genetycznych
zwigzkoéw pomiedzy nimi. Facjes z navetami jest szczegdlnie istotny,
poniewaz materiaty zwiazane z tg tradycja sa pierwszym $ladem magda-
lenskim w Europie Srodkowej. Poczatkom tego osadnictwa reprezento-
wanym przez dwa facjesy magdalenienu — z navetami i z trojkatami nie-
réwnoramiennymi — poswigcone byly kolejne wystapienia — Andreasa
Maiera i Amiry Adaileh z Uniwersytetu w Erlangen oraz Sebastiana
Pfeifera z Uniwersytetu w Jenie. Dwa pierwsze odnosity si¢ do facjesu
z trojkatami — jego znaczeniu chronologicznemu i kulturowemu, a takze
zagadnieniom technologicznym i funkcjonalnym tych form. Z kolei Se-
bastian Pfeifer na podstawie analizy narzedzi koscianych zaproponowat
hipoteze, ze wsrod materialow z jednego z najwazniejszych magdalen-
skich stanowisk niemieckich — jaskini Kniegrotte — mozna zidentyfiko-
waé przedmioty, ktore da si¢ potaczy¢ z magdalenienem z navetami.
Spostrzezenie to jest szczegoélnie istotne zwlaszcza w kontekscie dysku-
sji nad rozprzestrzenianiem si¢ tej odmiany magdalenienu na obszarach
pomigdzy Francja a Polska. Pomiedzy stanowiskami znanymi z terenow
Francji i Polski (jaskinia Maszycka na Jurze Ojcowskiej) nie sg jak dotad
znane zadne $lady obecnosci ludnosci zwiazanej z tg tradycja. Zapropo-
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nowana teza — bardzo interesujgca i dobrze udokumentowana — jest
intrygujacym punktem wyj$ciowym do dalszych badan nad tym za-
gadnieniem.

Interesujgcy punkt widzenia zaproponowali takze Jurij Demidenko
z NANU w Kijowie wraz z zespotem, ktorzy doszukujg si¢ elementow
mogacych $wiadczy¢ o zwigzkach kulturowych pomiedzy terenami
srodkowej i zachodniej Europy oraz o udziale zespotow Srodkowoeuro-
pejskich w formowaniu si¢ typowo zachodnioeuropejskiej kultury bade-
goule. Te propozycje, kontrowersyjne na tle obecnego stanu badan
i dotychczasowej wiedzy, stanowig kolejny ciekawy problem, wart dal-
szych poglebionych badan i dyskusji. Podobnie dyskusyjny, a jednocze-
$nie niewatpliwie zastugujacy na uwage byt drugi z zaproponowanych
przez J. Demidenke referatow, tym razem pod jego wylgcznym autor-
stwem, wskazujacy na obecno$¢ elementéw magdalenskich wsrdd inwenta-
rzy ukrainskich nalezacych do innej tradycji kulturowej. Problem obecnosci
ludnosci badz tradycji magdalenskiej na terenach potozonych na wschod
od Sanu i Bugu, a takze mozliwosci kontaktow pomiedzy ludnoscig
magdalenska a zasiedlajacg tereny dzisiejszej Ukrainy ludnos$cig epigra-
wecka jest jednym z najciekawszych, ale tez wzbudzajacych niemate
emocje wsrod badaczy.

Druga grupa zagadnien poruszanych w trakcie konferencji koncen-
trowala si¢ na analizie struktur nieruchomych oraz przestrzennego roz-
planowania stanowisk, a takze na zagadnieniach eksploatacji terytorium
przez grupy zbieraczy i towcow. Wsrdd poruszanych tematow znalazty
si¢: pordwnanie osadnictwa w jaskiniach i na stanowiskach otwartych
(Denise Leesch, Uniwersytet w Neuchatel), strategie zaopatrzenia
w surowce kamienne w dolinie Rodanu (Pierre-Antoine Beauvais, Uni-
wersytet w Tuluzie), analiza ognisk na stanowiskach srodkowoeuropej-
skich (Karolina Szpunar, Uniwersytet Rzeszowski) czy wreszcie nie-
zwykle interesujaca wieloaspektowa analiza funkcjonalno-przestrzenna
stanowiska w Etiolles zaproponowana przez mi¢dzynarodowy zespot
badaczy z Francji i Niemiec.

Trzecia grupa wystapien byly referaty poswiecone poszczegolnym
stanowiskom — polskim (Sowin — zespot z IA Uniwersytetu Wroctaw-
skiego, Wierzawice — zespot z Uniwersytetu Rzeszowskiego i UMCS,
Jaskinia Balcarka — Zdenka Nerudova wraz z zespotem, Muzeum Mo-
rawskie Brno). Referaty te obok oméwienia stanowiska zwracaty uwa-
ge na charakterystyczne dla kazdego z tych miejsc problemy, takie jak
funkcja, chronologia badz wykorzystanie nowych metod analiz. Ostat-
nie wystagpienie po§wiecono kulturze hamburskiej — jednostce kulturo-
wej, ktora objeta tereny Nizu Srodkowoeuropejskiego w okresie cze-
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Sciowo wspotczesnym osadnictwu magdalenskiemu, a jednocze$nie
powiazanej z nim genetycznie (Markus Wild, Centrum Badan nad Ar-
cheologia Battyku i Skandynawii, Schleswig).

Koncowym punktem obrad plenarnych byly prezentacje posterow
oraz oryginalnych materiatow krzemiennych. Ten ostatni element, coraz
czgsciej stanowigcy integralng czg$¢ konferencji naukowych, daje cenng
mozliwos$¢ zapoznania si¢ z oryginalnymi zabytkami, ale takze wymiany
uwag pomiedzy badaczami.

Konferencje zakonczono sesja terenowag W skansenie w Sanoku.

Konferencja w Rzeszowie zgromadzita grono specjalistoéw zajmuja-
cych si¢ omawianymi tu zagadnieniami. Wigkszo$¢ z nich to osoby, dla
ktorych badania nad kompleksem magdalenskim oraz okresem schytko-
wego plejstocenu stanowia podstawowy kierunek aktywnos$ci zawodo-
wej. Wszystkie wystapienia byly efektem najnowszych badan przygo-
towujacych je autoréow, daty tez podstawy do intensywnej dyskusji
i wymiany opinii.

Warto podkresli¢, ze spotkaniu rzeszowskiemu udato si¢ zgromadzié
badaczy od Francji po Ukraing. Intensywne badania nad magdalenienem
tocza si¢ w Europie Zachodniej i Srodkowej, ale zajmujacy si¢ nimi spe-
cjalisci rzadko si¢ ze sobg kontaktujg. Bezposrednia wymiana mys$li
w trakcie spotkan konferencyjnych ogranicza si¢ najczesciej do zamknie-
tych kregdéw badaczy zachodnio- badz srodkowoeuropejskich. Tym cen-
niejsza byla wiec okazja do spotkania w gronie archeologéw z obydwu
czesci Europy. Mozna tylko zatowac, ze zabrakto przedstawicieli osrod-
kéw hiszpanskich 1 portugalskich, zajmujacych si¢ kolejnym waznym
centrum osadnictwa magdalenskiego na Potwyspie Iberyjskim.

Wysoki poziom wystapien, ozywiona dyskusja, wiele cennych uwag
i spostrzezen, a takze doskonata atmosfera i rysujace si¢ plany kolejnego
spotkania — te wszystkie elementy skfadajg si¢ na szczegdlng wartos¢
konferencji. Warto tez doda¢, ze uczestnicy, z ktorych wigkszos¢ bylta
W Rzeszowie po raz pierwszy, wielokrotnie podkreslali walory miasta —
jego czysto$¢, panujaca tu zyczliwg atmosferg, bogata oferte. Nalezy
wiec mie¢ nadzieje, ze zakonczone we wrzeSniu spotkanie nie byto
ostatnim.

Artykuly bedace efektem konferencji zostang opublikowane w re-
nomowanym czasopis$mie naukowym ,,Anthropologia” wydawanym
przez Moravské Muzeum w Brnie.
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W drugiej potowie pazdziernika w kompleksie dydaktycznym Naro-
dowej Akademii Wojsk Ladowych im. Hetmana Piotra Sahajdacznego
we Lwowie odbyla si¢ kolejna konferencja poswigcona szeroko rozu-
mianym zagadnieniom polityki bezpieczenstwa. Konferencje o tej tema-
tyce maja juz swojg tradycje. Od co najmniej pigciu lat odbywajg sie
naprzemiennie we Lwowie oraz w Rzeszowie, na Uniwersytecie Rze-
szowskim. Obie uczelnie od lat wspdlpracuja na polu naukowym, orga-
nizujgc wspoélne przedsiewziecia z zakresu bezpieczenstwa oraz historii,
glownie wojskowej.

Konferencja cieszyla si¢ ogromnym zainteresowaniem, zgromadzila
ponad stu uczestnikow, w tym niemal 50 prelegentow z Polski i Ukrainy.
Skladata si¢ z dwoch czesci. Obrady rozpoczely sie od czgsci oficjalne;,
w ktorej jako pierwszy glos zabratl komendant-rektor gen. prof. Pawto
Tkaczuk, witajac przybytych goséci. Nastgpnie przemawiali przedstawi-
ciel Prezydenta Ukrainy Wasilij Pawlow, konsul RP we Lwowie Rafat
Wolski, na koficu w imieniu polskiej delegacji uczestnikéw przywitat
dr hab. prof. UR Andrzej Bonusiak.

Po czgsci oficjalnej rozpoczely si¢ obrady plenarne. Wygltoszono
cztery referaty. Prof. B. Leczuk analizowal miejsce Ukrainy w nowo-
czesnej architekturze bezpieczenstwa europejskiego. Prof. E. Mazda
przedstawil aktualne wyzwania zwigzane z hybrydowa agresja Rosji.
Jako trzeci zabrat glos prof. H. Cwick, ktéry skoncentrowat sie na roli
dyplomacji w stuzbie panstwu na przyktadzie relacji Polski z Niemcami.

! Dr Pawet Korzeniowski, Instytut Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego, al. Rejta-
na 16c, 35-959 Rzeszow, e-mail: korzeniowski.p@gmail.com
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Prof. O. Demianiuk oméwit zagadnienie wywiadu zewngtrznego w do-
bie rewolucji ukrainskie;.

Pierwszego dnia obradowaty dwie sekcje tematyczne. Sekcja pierw-
sza, ktorej przewodniczyt prof. A. Kharuk, obejmowala zagadnienia
zwigzane z mi¢dzynarodowym systemem bezpieczenstwa. W trakcie
obrad wygtoszono osiem referatow skupionych wokot nastepujacej pro-
blematyki: wyzwan dla ukrainskiej i miedzynarodowej polityki; agresji
wojskowej przeciwko Ukrainie; aktualnych problemow walki z terrory-
zmem,; zjawiska tzw. ,,wojny hybrydowej”; wyzwan dla miedzynarodo-
wego bezpieczenstwa w zwigzku z wojng w Syrii; bezpieczenstwa ener-
getycznego i informatycznego.

Sekcja druga, obradujaca pod kierownictwem prof. I. Soljara, skon-
centrowata si¢ na kwestiach zwigzanych z bezpieczenstwem militarnym,
ze szczegdlnym uwzglednieniem zagrozen hybrydowych. W jej trakcie
wygloszono 10 referatow, poswieconych m.in. rosyjsko-ukrainskiemu
konfliktowi zbrojnemu, kwestii mniejszo$ci polskiej zamieszkujgcej
strefe dziatan zbrojnych, ewolucji walki zbrojnej, ideologicznej reinte-
gracji terytorium czasowo okupowanego przez sity prorosyjskie, bezpie-
czenstwu militarnemu w aspekcie prawno-ustrojowym, wyzwaniom
militarnego bezpieczenstwa na Morzu Azowskim, a takze praktycznemu
stosowaniu doktryny wojny hybrydowej w nawigzaniu do konfliktu ro-
syjsko-ukrainskiego.

Dwie kolejne sekcje obradowaly drugiego dnia konferencji.
W sekcji 3, pod przewodnictwem dr. doc. O. Kuczka, omawiano pro-
blematyke pozamilitarnych aspektéw bezpieczenstwa. Takze na niej
wygtoszono 10 referatow. Dyskusja koncentrowata si¢ na kwestiach
zwigzanych m.in. z: ekologicznymi aspektami bezpieczenstwa, szkole-
niu funkcjonariuszy systemu bezpieczenstwa panstwa, nieuczciwych
praktykach rynkowym i ich wptywie na bezpieczenstwo konsumenta,
kryzysie migracyjnym w Europie, bezpieczenstwie energetycznym oraz
ekonomicznym.

Ostatnia sekcja, ktorej przewodniczyt dr doc. W. Buzdruk, obrado-
wala nad zagadnieniami zwigzanymi z historycznymi aspektami polityki
bezpieczenstwa. Dziesie¢ wystapien dotyczylo bardzo szerokiej tematy-
ki, w tym m.in. uzbrojenia formacji kozackich na przetomie IX i XX
wieku, kampanii gallipolijskiej z 1915 roku, brytyjskich dziatan
w Omanie w latach 1985, 1970-75, relacji i wspomnien z tzw. Wielkie-
go Gtodu, historii wojsk kolejowych na Ukrainie, amerykanskich kon-
cepcji zwiazanych z periodyzacja ,,zimnej wojny”, udziatlowi wolonta-
riuszy w konflikcie rosyjsko-ukrainskim oraz dziatalnos$ci dydaktycznej
Narodowej Akademii Wojsk Ladowych.
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Oprocz wymiaru naukowego konferencja stanowita doskonala oka-
zj¢ do poznania i nawigzania osobistych relacji badaczy z Polski i Ukrai-
ny. Sprzyjata im uroczysta kolacja zorganizowana po pierwszym dniu
obrad. Drugiego dnia, juz po oficjalnym zakonczeniu konferencji,
uczestnicy zwiedzali muzeum akademii i zapoznali si¢ z jego historig. Po
pohludniu natomiast polska delegacja zwiedzala staréwke miasta, podzi-
wiajac perly architektury, m.in. stynng Iwowska opere.
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W 100-lecie odrodzenia Rzeczypospolitej”,
Krakéw, 25-26 pazdziernika 2018 r.

Stulecie niepodlegtosci przyniosto wiele sesji naukowych organizo-
wanych w catlym kraju i nastawionych zaréwno na uczczenie roczniCy,
jak i na pogtebiong refleksje historyczna z nig zwigzang. Jednym z naj-
wazniejszych takich spotkan byla bezsprzecznie konferencja naukowa
,,Oblicza Niepodlegtej — panstwo i spoteczenstwo. W 100-lecie odrodze-
nia Rzeczypospolitej”, ktora odbyta sie¢ w Krakowie. Organizatorami
sesji byly Instytut Historii Uniwersytetu Jagiellonskiego oraz Polska
Akademia Umiejetnosci, a honorowym patronatem wydarzenie objeli
Rektor Uniwersytetu Jagiellonskiego prof. dr hab. Wojciech Nowak,
Prezydent Miasta Krakowa prof. dr hab. Jacek Majchrowski oraz Prezes
Polskiej Akademii Umiejetnosci prof. dr hab. Jan Ostrowski.

Organizatorzy konferencji za swoj cel obrali probe kompleksowe-
go podsumowania dorobku Drugiej Rzeczypospolitej, czyli panstwa,
ktére bylo i zapewne jeszcze przez diugi czas bedzie stanowito punkt
odniesien dla kolejnych pokolen. Réwnocze$nie nie chcieli patrze¢ na
nie przez pryzmat walki o granice czy w ujeciu biograficznym. Zamie-
rzeniem byta refleksja nad dorobkiem Drugiej Rzeczypospolitej w pod-
stawowych obszarach funkcjonowania jej struktury — panstwa (np.
wojsko, administracja, samorzad, policja, edukacja) oraz zmian, ktore
si¢ dokonaty w latach 1918-1939 w obrebie tego, co owa strukture wy-
petnialo, oddziatywalo na nia, ale i bylo przedmiotem jej oddziatywania,

! Dr hab. Pawel Grata, prof. UR, Instytut Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego,
al. Rejtana 16c, 35-959 Rzeszow, e-mail: pgrata@wp.pl
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czyli spoteczenstwa (np. sytuacja kobiet, aparat urzgdniczy, margines
spoteczny).

Do udzialu w konferencji zostali imiennie zaproszeni znawcy po-
szczegolnych aspektow dziejow Drugiej Rzeczypospolitej, co nie tylko
uwiarygodnito warto$¢ naukowsg obrad, ale tez pozwalato spodziewa¢ si¢
znakomitych materiatow (referatow), ktore ,,w zwigzlej formie zaprezen-
tuja bilans otwarcia i bilans zamkniecia II RP, dzigki czemu mamy szan-
s¢ otrzymaC prac¢ zbiorowa stanowigca syntetyczne podsumowanie
osiggnie¢ i przemian, jakie w latach 1918-1939 dokonaty si¢ w Rzeczy-
pospolitej w obszarze pafistwa i spoteczefistwa’?.

Z zatozenia ekskluzywny charakter konferencji zagwarantowa¢ miat
wysoki poziom prezentowanych tresci oraz dysput naukowych. Toczone
w kilku waznych krakowskich lokalizacjach obrady byly szeroko do-
stgpne dla stuchaczy, w tym licznie gromadzacych si¢ na poszczegol-
nych sesjach studentow. Nalezy podkresli¢, Zze organizatorzy zapewnili
rowniez mozliwo$¢ prezentacji wynikéw swoich badan mtodym adep-
tom Klio — dzien przed oficjalnym otwarciem zasadniczej czgsci konfe-
rencji w Collegium Novum odby? si¢ panel studencki z udziatem przed-
stawicieli wielu o$rodkow akademickich w kraju zatytulowany ,,0dzy-
skana niepodlegltos¢ w perspektywie mikrohistorycznej”. Cykl wydarzen
zwigzanych z konferencjg uzupetlilo tego samego dnia spotkanie
w Ksiegarni pod Globusem z prof. dr. hab. Wlodzimierzem M¢drzeckim,
ktore dato okazje do dyskusji wokot jego najnowszej ksigzki Kresowy
kalejdoskop, wydanej naktadem Wydawnictwa Literackiego.

Konferencja zainaugurowana zostala w szacownych murach Colle-
gium Maius Uniwersytetu Jagiellonskiego przez Rektora UJ prof. Woj-
ciecha Nowaka. Pierwsza sesja, prowadzona przez prof. Janusza Mierz-
we, po§wigcona zostata zagadnieniom najbardziej ogdlnym, zwigzanym
z samym procesem odzyskiwania niepodlegtosci, jak tez sprawom poli-
tyki zagranicznej i gospodarczej Drugiej Rzeczypospolitej. Droge do
niepodlegtosci przedstawit prof. Czestaw Brzoza z Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego, proby zarysowania portretu zbiorowego migdzywojennych
polskich dyplomatéw podjat si¢ prof. Mariusz Wotos z Uniwersytetu
Pedagogicznego w Krakowie, problematyke zagrozen zewngtrznych
Rzeczypospolitej przedstawit prof. Marek Kornat z Instytutu Historii
Polskiej Akademii Nauk, za§ meandry polityki gospodarczej panstwa
prof. Wojciech Morawski ze Szkoty Gléwnej Handlowej w Warszawie.

Kolejne sesje pierwszego dnia konferencji odbywaty si¢ w auli
ks. prof. Jozefa Tischnera w Collegium Witkowskiego przy ul. Golebie;.

2F ragment z listu zapraszajacego na konferencj¢ (w posiadaniu autora).
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Czgs¢ obrad poswigcong poszczegdlnym aspektom funkcjonowania
miedzywojennego panstwa polskiego rozpoczela sesja druga prowadzo-
na przez prof. Mariusza Wotosa. Na jej wstepie profesor Arkadiusz
Adamczyk z Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach przedsta-
wit mozaike polityczna Drugiej Rzeczypospolitej, prof. Marek Sioma
z Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie przyjrzat si¢ sys-
temowi sprawowania wladzy na prowincji, za$ prof. Marek Maczynski
z Uniwersytetu Jagiellonskiego omowit ustrdj samorzadu terytorialnego
w Drugiej Rzeczypospolitej.

Sesja kolejna, odbywajaca si¢ pod przewodnictwem prof. Marka
Siomy, obejmowala dalsze trzy wystgpienia. Prof. Janusz Mierzwa
z Uniwersytetu Jagiellonskiego przedstawit w niej przemiany aparatu
administracyjnego Drugiej Rzeczypospolitej, prof. Robert Litwinski
z Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie omowit ewolucje
zachodzaca w dwudziestoleciu miedzywojennym w obowigzujacym
modelu funkcjonowania Policji Panstwowej, natomiast prof. Piotr Ci-
choracki z Uniwersytetu Wroctawskiego zajat si¢ kwestiami zwigza-
nymi z zagrozeniami dla bezpieczenstwa wewnetrznego niepodleglego
panstwa.

Sesj¢ ostatnig tego dnia poprowadzit prof. Piotr Cichoracki. Sktada-
ly si¢ na nig kolejne trzy wystgpienia oraz podsumowujgca pierwszy
dzien obrad dyskusja. Problemy zwigzane z separatyzmami, dzielnico-
woscig 1 unifikacjg omowit w tej czeSci obrad prof. Przemystaw Olstow-
ski z Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk, prof. Lech Krzyzanow-
ski z Uniwersytetu Slaskiego zaprezentowal skomplikowana, réwniez
politycznie, rzeczywisto$¢ wymiaru sprawiedliwosci Drugiej Rzeczypo-
spolitej, a prof. Andrzej Wojtaszak z Uniwersytetu Szczecinskiego
przedstawit specyfike polityki kadrowej w Wojsku Polskim tego okresu.
W konczacej obrady dyskusji uczestnicy odnosili si¢ do cato$ci prezen-
towanej tego dnia i zwigzanej z funkcjonowanie panstwa problematyki
wystapien, chociaz trzeba zaznaczy¢, ze wigkszo$¢ glosow w dyskusji
dotyczyla referatow wyglaszanych w obu sesjach popotudniowych.

Swoistym podsumowaniem pierwszego dnia konferencji oraz po-
twierdzeniem znakomitej atmosfery panujacej w trakcie obrad stata si¢
uroczysta kolacja, na ktdra organizatorzy zaprosili uczestnikow do Go-
spody CK Dezerter. W trakcie spotkania toczone wczesniej w auli
ks. Tischnera dyskusje mogly znalez¢é swoéj bardzo interesujacy ciag
dalszy.

Obrady drugiego dnia konferencji odbywaly si¢ w siedzibie Polskiej
Akademii Umiejetnosci przy ul. Stawkowskiej 17. Zgodnie z zamierze-
niami organizator6w przedmiotem zainteresowania uczestnikow kolej-
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nych trzech sesji stalo si¢ spoteczenstwo Drugiej Rzeczypospolitej. Mo-
deratorem pierwszej z nich byt prof. Robert Litwinski, a obrady zainau-
gurowato wprowadzajace do tej czesci obrad i prezentujace wyniki naj-
nowszych badan w tym zakresie wystapienie prof. Wlodzimierza Mg-
drzeckiego z Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk po$wiecone
elementom tradycji i nowoczesnosci w spoteczenstwie migdzywojenne;j
Polski. Nastepnie prof. Tadeusz Stegner z Uniwersytetu Gdanskiego
przedstawit syntetyczny obraz mozaiki wyznaniowej Drugiej Rzeczypo-
spolitej, prof. Pawel Grata z Uniwersytetu Rzeszowskiego zaprezentowat
budowe i ewolucj¢ systemu polityki spotecznej panstwa, zas prof. Grze-
gorz Zackiewicz z Uniwersytetu w Bialymstoku omowil podstawowe
zagadnienia zwigzane z ruchem zwigzkowym w mi¢dzywojennej Polsce.

Sesja druga, poprowadzona przez prof. Pawla Grate, koncentrowata
si¢ na wybranych aspektach przemian spotecznych w niepodleglym pan-
stwie. Prof. Joanna Dufrat z Uniwersytetu Wroctawskiego podjeta si¢
proby bilansu procesow wplywajacych na pozycje kobiety w spoteczen-
stwie, prof. Katarzyna Sierakowska z Instytutu Historii Polskiej Akade-
mii Nauk omoéwila procesy modernizacyjne zachodzace w rodzinie na
ziemiach polskich w I potowie XX wieku, natomiast prof. Mateusz Ro-
dak, rowniez reprezentujacy Instytut Historii Polskiej Akademii Nauk,
przedstawit krotki przeglad obszaréw wykluczenia spotecznego w Dru-
giej Rzeczypospolitej.

Ostatniej sesji przewodniczyt prof. Mateusz Rodak, a przedmiotem
zainteresowania prelegentow byly kwestie kultury i edukacji. Prof. An-
drzej Szczerski z Uniwersytetu Jagiellonskiego przedstawit w swym
wystapieniu zwigzki architektury i sztuki z panstwem w okresie mig-
dzywojennym, prof. Hanna Wojcik-Lagan z Uniwersytetu Jana Kocha-
nowskiego w Kielcach przyblizyta na przyktadzie historii szkolnej pro-
cesy modernizacyjne zachodzace w edukacji, za§ prof. Piotr Hiibner
z Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu oméwil zmiany w obrg-
bie kadry akademickiej Drugiej Rzeczypospolitej wraz z narastaniem
etatyzmu. Podobnie jak pierwszego dnia obrad na zakonczenie ostatniej
sesji dnia drugiego odbyta si¢ dyskusja poswiecona najistotniejszym
podniesionym w toku wystapien problemom. Po jej zakonczeniu konfe-
rencja zostala oficjalnie zamknieta.

Podsumowujac przebieg konferencji, mozna uznaé, iz jej obrady
dowiodty stusznosci zatozen, jakie przy§wiecaly organizatorom. Sympo-
zjum przyniosto wiele znakomitych wystapien w sposob syntetyczny
przedstawiajacych sktadajace si¢ w logiczng cato$¢ elementy prezentacji
problematyki panstwa i spoteczefistwa w okresie Drugiej Rzeczypospoli-
tej. Mimo jakze rzadkiej w trakcie spotkan naukowych stuprocentowe;j
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frekwencji ograniczona liczba uczestnikow pozwolita na ustalenie przy-
jaznego dla prelegentow limitu czasu przeznaczonego na wystapienia,
dzieki czemu mogli oni spokojnie, bez wigkszej presji, przedstawi¢ naj-
wazniegjsze sposrod przygotowanych na potrzeby konferencji i opartych
na najnowszych badaniach tresci. Co istotne, zapoznanie si¢ z catoscia
tych opracowan begdzie mozliwe dzigki planowanej publikacji pokonfe-
rencyjnej, ktora niewatpliwie sta¢ si¢ moze jedna z wazniejszych prac
poswigconych dziejom Drugiej Rzeczypospolitej. Samg konferencje
nalezy za$ uzna¢ za godne naukowe uczczenie stulecia niepodleglosci
przez zgromadzonych w murach najstarszego polskiego uniwersytetu
przedstawicieli nauk historycznych.
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Pod koniec pazdziernika na Uniwersytecie Jagiellonskim w Krako-
wie odbyly si¢ obrady jubileuszowej konferencji Instytutu Dziennikar-
stwa, Mediéw i Komunikacji Spotecznej Uniwersytetu Jagiellonskiego
pt. ,,Wiedza. Komunikacja. Dziatanie”. Konferencje zorganizowano
Z okazji XX lat istnienia Instytutu Dziennikarstwa, Mediow i Komunika-
cji Spotecznej UJ. Pierwsza, jubileuszowa, cze$¢ konferencji obejmowa-
ta uroczysto$¢ oficjalng z udziatem JM Rektora UJ prof. dr. hab. Woj-
ciecha Nowaka, Dziekana Wydzialu Zarzadzania i Komunikacji Spo-
fecznej prof. dr. hab. Piotra Jedynaka oraz zaproszonych gosci, m.in.
wladz wydziatéw i instytutow dziennikarstwa z innych polskich osrod-
kéw naukowych. W mowie inauguracyjnej JM Rektor UJ wspomniat
0 rozwoju dyscypliny, interdyscyplinarnosci badan medioznawczych
oraz zyczyl uczestnikom owocnych obrad. W dalszej czgséci uroczystosci
glos zabrata dyrektor Instytutu Dziennikarstwa, Mediow i Komunikacji
Spotecznej UJ dr hab. Agnieszka Hess oraz prof. dr hab. Teresa Sasin-
ska-Klas, inicjatorka powotania Miedzynarodowej Szkoty Dziennikar-
skiej UJ oraz wieloletnia dyrektor Instytutu. Po czesci jubileuszowe;j
prelegentow zaproszono na nowoczesny kampus Wydzialu Zarzadzania
i Komunikacji Spotecznej Uniwersytetu Jagiellonskiego, gdzie odbyly
si¢ dalsze uroczystosci. Czg$¢ naukowa zainaugurowal panel pt. ,,Czy
prasa przetrwa? Od prasoznawstwa do medioznawstwa” moderowany
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przez dr hab. Matgorzate Lisowskga-Magdziarz, prof. UJ, w ktorym
udziat wzieli prof. dr hab. Janusz Adamowski z Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, prof. lwona Hoffman z Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej
w Lublinie, dr hab. Michat Drozdz, prof. UPJPII w Krakowie, red. Mi-
chat Kuzminski, zastepca redaktora naczelnego ,,Tygodnika Powszech-
nego”, oraz red. Marzena Suchan, szefowa dzialu Wiadomosci porta-
lu Onet.pl. Dyskutanci wskazali na zmian¢ formy wydawniczej prasy
z druku na tre$¢ cyfrowa oraz prognozowali, ze papierowe wersje
gazet beda miaty charakter elitarny. Uczestnicy panelu wskazali jed-
nak na synergi¢ wydania papierowego oraz cyfrowego. Po zakoncze-
niu panelu dyskusyjnego odbylo si¢ uroczyste nadanie imienia zmar-
tego w 2018 r. prof. dr. hab. Walerego Pisarka gtownej auli Instytutu
Dziennikarstwa, Mediow i Komunikacji Spotecznej UJ. W dalszej
czesci konferencji obrady podzielono na pig¢ sesji tematycznych:
media i sfera publiczna; media, polityka i spoteczenstwo obywatel-
skie; media i kultura; jezyk i obraz w mediach; transformacja mediow
(historia, system, zarzadzanie). Kazdy panel byl moderowany przez
uznany w $rodowisku medioznawczym autorytet, a po wystuchaniu
wszystkich wystagpien w danym panelu glos zabierat dyskutant, ktory
podsumowywal wystapienia oraz inicjowal zadawanie pytan do kaz-
dego z prelegentow.

Pierwsza sesja tematyczna pt. ,,Media i sfera publiczna” sktadata si¢
z trzech paneli dyskusyjnych: media a opinia publiczna, media a euro-
pejska sfera publiczna oraz rola medidéw i dziennikarzy w ksztattowaniu
sfery publicznej. Zawierala wystapienia badaczy zajmujacych si¢ pro-
blematyka znaczenia medidéw w procesie ksztattowania opinii publicz-
nej, a takze roli mediow i dziennikarzy w tworzeniu i przeksztalcaniu
sfery publicznej, zarowno w ujeciu lokalnym, jak i §wiatowym. W sesji
zaprezentowano 15 referatow. Wsrdd prelegentow w wystapieniu pt.
Dziennikarstwo obywatelskie jako element sfery publicznej wyniki swo-
ich badan zaprezentowat dr hab. Wojciech Furman, prof. UR, za$ referat
pt. Kto mowi wygtosit dr Krzysztof Pirdg z Instytutu Socjologii Wydzia-
tu Socjologiczno-Historycznego UR.

Druga sesja tematyczna zatytutowana ,,Media, polityka i spoteczen-
stwo obywatelskie”, ktorej motywem przewodnim byla ztozonos¢ relacji
mediow i polityki w kontek$cie spoteczenstwa obywatelskiego, sktadata
si¢ z czterech paneli tematycznych. Panel ,,Dialog obywatelski” poswie-
cony zostal spotecznemu wykorzystaniu, charakterystyce oraz skutecz-
nosci mediow i praktyk komunikowania publicznego w tworzeniu, reali-
zacji i redefinicji dialogu obywatelskiego w réznych kontekstach poli-
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tycznych, ekonomicznych oraz kulturowych. Drugi panel ,,Komunikacja,
mediatyzacja, wybory” dotyczyl przemian w komunikacji politycznej
towarzyszacych wyborom, w Szczegélnosci tych, ktéore wynikaja
z rewolucji w $wiecie mediéw. Trzeci panel obejmowal wystgpienia
dotyczace populizmu zaréwno jako stylu komunikacji, jak i doktryny
W ujeciu krajowym i zagranicznym. Czwarty panel po§wigcono proble-
matyce komunikacji politycznej w aspekcie wyboréw. W sesji zaprezen-
towano 20 referatow.

Trzecia sesja zatytulowana ,,Media i kultura” zawierat 20 wystgpien
pogrupowanych w cztery panele tematyczne: ,Literatura a dziennikar-
stwo”, ,,Radio i telewizja dzi$”, ,,Nowe media, konwergencja i kultura
partycypacji” oraz ,,Media w komunikacji interkulturowej”. W sesji
pierwszej referat pt. Preferencje i rytualy odbioru telewizji tradycyjnej
i interaktywnej (webtv) wsrod podkarpackich licealistow wyglosit
dr Jarostaw Kinal z Wydziatu Socjologiczno-Historycznego UR.

Czwarta sesja tematyczna pt. ,,Jezyk i obraz w mediach” zostala po-
dzielona na trzy panele: ,Jezyk, tekst, dyskurs w komunikowaniu pu-
blicznym”, w ktérym zaprezentowano wyniki prac badaczy komunikacji
jezykowej w dyskursach publicznych (np. medialnej metaforyki, leksyki,
stylow jezykowych), atakze wyniki badan jezykowych i medialnych
obrazow $wiata, ze szczegdlnym uwzglednieniem dynamicznych kon-
tekstow kulturowych, spotecznych, politycznych ponowoczesnych stra-
tegii komunikacyjnych w epoce powszechnej mediatyzacji i medializacji
rzeczywistosci. Drugi panel sekcji pt. ,,Komunikacja wizualna w me-
diach” zostal posSwiecony badaniom mediéw wizualnych w perspektywie
kulturowej, etycznej oraz technicznej. W panelu zaprezentowano wyniki
badan specjalistow zajmujacych si¢ sferg medialnej ikonosfery, a takze
autorow innowacyjnych metod 1 technik w zakresie analiz 1 interpretacji
obrazu i jego funkcji. Trzeci panel pt. ,,Multimedialne i wielomodalne
strumienie przekazow jako ustrukturyzowane «opowiesci o Swiecie»
(trans)medialne narracje o rzeczywistosci” po$wiecony zostal transme-
dialnym narracjom o $wiecie. Szczegodlnie istotnym obszarem tego pane-
lu byt aksjologiczny wymiar medialnych narracji, a zwlaszcza jezykowe
i pozajezykowe wykladniki warto$ciowania we wspotczesnych $rodkach
przekazu odnoszacego sie do sfery politycznej, spolecznej, ekonomicz-
nej i kulturowej. Czwarty panel pt. ,,Narracje, dyskursy o $wiecie w me-
diach” zostat poswigcony kwestiom obecno$ci medialnej oraz wyspecja-
lizowanej roli dziennikarzy specjalistycznych. W opisywanej sesji tema-
tycznej zaprezentowano tgcznie 21 referatow.

Piata sesja tematyczna zatytutowana ,,Transformacje mediéw (histo-
ria, system, zarzadzanie)” zawierala wystgpienia obejmujace tematyke
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zmian w obszarze funkcjonowania mediow, jakie towarzyszyly trans-
formacji spotecznej i politycznej Polski po 1989 r.

W wydarzeniu wzieto aktywny udzial pigciu reprezentantow Uni-
wersytetu Rzeszowskiego: dr. hab. Wojciech Furman, prof. UR,
dr Krzysztof Pir6g oraz dr Jarostaw Kinal z Wydziatu Socjologiczno-
-Historycznego UR, dr Jakub Czopek z Wydzialu Pedagogicznego UR
oraz dr Marta Rzepecka z Uniwersyteckiego Centrum Jezykow Obcych.

Cennym elementem konferencji byta ozywiona dyskusja naukowa,
w tym dotyczaca wspolpracy interdyscyplinarnej w zakresie organizacji
i realizacji wspdlnych badan. Trwalym $ladem konferencyjnych prelek-
cji oraz dyskusji beda publikacje w czasopismach medioznawczych:
»Zeszyty Prasoznawcze” oraz ,,Com.press”.
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